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Goebbels zeznaje
Cień Rathenaua na sali sadowej

(:) Berlin. 8. 11. PA T . Przy wypełnionej szczel 
.ńie sali rozpoczęła się dzisiejsza rozprawa o za- 
W e h  na Reichstag. Na rozprawie tej zeznaje 
^n is te r  propagandy dr. Goebbels. Obecni są 
tfszyscy korespondenci zagraniczni, widać repre- 
zentantów władz. Na ławie obrońców zasiada 

Sack. Obecny jest również Dymitrow. Mini- 
®ter Goebbels zjawia się w  asyście wyższych u- 
rzędników i policji. Sala w ita go przez powstanie 
1 podniesienie ręki.

Przewodniczący po zaprzysiężeniu zwraca uwagę 
ministra, że nie musi polemizować z „Brunatną 
^®'9gą“, sąa jednak przyjmie do wiadomości oświad 
czenia w tej sprawie, o ile minister uzna je za 
^skazane.

Minister Goebbels na pytan’e przewodniczącego o- 
świadczr, że odpowiadać będzie na zadawane mu 
Pytania, zastrzegając sobie udzielenie dłuższych 
Wyjaśnień politycznych.

ODWOŁANE PRZEMÓWIENIA 
Przewodniczący pyta na wstępie, czy prawdą jest, 

*8 ministrowie narodowo-sucjallstyczni Rzeszy i 
Przywódcy partji hitlerowskiej w dzień pożaru byli 

Berlinie, natomiast, że przemówienia wyborcze 
z«staiy odwołane?

Goebbels oświadcza, że w dnia tym wszyscy 
członkowie gabinetu i przywódcy narodowo-socjali- 
‘tyczri przypadkowo bawili w stolicy. W  tym cza­
sie Goebbels nie należał jeszcze do gabinetu. Nomi­
nację swoją uzależnił od poprzedniego rozwiązania 
-teichstagu.

UWAŻAŁ TO ZA ŻART 
Następnie minister Goebbels opowiada, w jaki spo 

*ób otrzymał wiadomość o pożarze. W  chwili wybu­
chu pożaru, kanclerz Hitler był n niego w mieszka- 
•‘u. Wezwany do telefonu, minister dowiedział się 
id kierownika propagandy hitlerowskiej dra Hanf- 
aengla o zamachu. Początkowo uważał to za 

żart 1 nie chciał wspomnieć kanclerzowi, później 
jednak, gdy dr. Hanfstaengel zapewnił go, że za­
mach istotnie został dokonany, minister Goebbels 
zakomunikował tę wiadomość Hitlerowi. Obaj uda,, 
się samochodem do Reichstagu, gdzie już zastali 
ministra Goerinea. który oświadczył, że chodź, tu 
0 zamach polityczny i że jeden ze sprawców, komu­
nista holenderski został njęty.

■DZIEJOWE11 SŁOWA, ZGÓRY PRZYGOTOWANE 
Goebbels potwierdził, że Hitler w obecności Pa 

Pena oświadczył wówczas na miejscu katastrofy: 
»Jest to znak, w jakiem niebezpieczeństwie znajdo­
wały się Niemcy. Naród niemiecki może być pewny, 
że uważać będę za obowiązek uchylić to nieszczę­
ście od niego.“ Gabinet po krótkiej naradzie wydał 
pierwsze zarządzenia, dotyczące zawieszenia całej 
Prasy komunistycznej i socjal-demoi ratycznej, oraz 
aresztowanie wszystkich fnnkcjonarjuszy komunisty 
cznych. Nie było żadnej wątpliwości, że komuniści 
są sprawcami, jak również, że zamach był oddawna 
Przygotowany.

JEDEN SPRAWCA, CZY WIELU?
Dr. Goebbels z naciskiem podniósł, iż uważa za 

*  ykluczone, aby zamachu dokonał jeden człowiek 
k Musiała tam współdziałać większa grupa ludzi. Mi­

nister odrznea hipotezę, ze komuniści nie mogli być 
sprawcami, ponieważ zamach mógł im tylko za­
szkodzić. Pożar miał być hasłem do powstania 
zbrojnego. Komuniści liczyli, że uda im się zasl:o 
czyć narodowych socjalistów. W  łonie gabinetu pa­
nowała absolutna zgoanośc co do tego. Dia naro­
dowych socjalistów zamach nie był niespodzianką. 
Wiedzieli oni, że Komuniści uczynią wszystko, aby 
nie dopuścić do ujęcia władzy przez Hitlera.

Następnie minister przytacza szereg przykładów 
z dawnych walk politycznych w Berlinie dla po­
parcia swego stanowiska, że komnniści w razie 
nieudania się z iniacnn chcieli zwalić winę na na *o- 
dowych socjalistów.

OBERFOHREN

Przewodniczący: Czy pan, panie ministrze, uważa 
za.,.możliwe, aby Oneriohren był autorem słynnego 
memoijału, o któtym pisze „Księga brunatna".?

, Goebbels: Uważam to za oezwarunkowo wyksu- 
ne. Osobiście dobrze znałem Oberfohrena. Jestem 
przekonany, że gdyby nawet w oskarżeniu było 
cos prawdziwe, to Oberfohren nigdy nie zapomniał­
by się tak dalece, ponieważ pozostawałoby to w 
sprzeczności z jego naro iowemi przekonaniami. Nie 
mógłbym pod żadnym warunkiem zarzucić przy­
wódcy niemiecko- narodowycn, ze świadomie naraża 
bezpieczeństwo oaroJowe Niemiec Jeżeli w tym cza­
sie istniały jakieś sprzeczności w łonie gabinetu, 
to dotyczyły on„ tylko faktycznych metod zwal­
czania komunistów. Niemiecko- narodowi żądali roz 
wiązania partji komunistycznej, podczas gdy naro­
dowi socjaliści stali na 6tanowiskn, że jeszcze nie 
nadeszła odpowiednia pora i ze nie należy komuni­
stom umożliwiać „ alki nielegalnej Pozatem zakaz 
partji komunistycznej zapewniłby jej tylko sympa- 
tję w szerokich masach. iMnisttr przeczy kategory­
cznie, jakoby w gabinecie istniały jakieś różnice 
zdań co do winy za wybuch pożaru.

GOEBBELS ATAKUJE TORGLERA 
W d; Jszych wywodach W6kaznje, że partja komu­

nistyczna nietylko nie odrzuca terroru w walce po­
litycznej, lecz propaguje go, a tyiko oficjalnie dla 
ratowania swego prestiżn ogłosiła zakaz stosowa­
nia aktów gwałtu. ,

Znamiennem jest, że dr. Goebbels kilkakrotnie z 
naciskiem występował przeciwko Torglerowi, za 
rzucając mu, że jest jednym z najniebezpieczniej­
szych przywódców komunistycznych i tylko kry’je 
się pod maską ngudowca.

DYMITROW W ATAKU 
Zkolei nadprokurator zadaje ministrowi kilka py

L i .i w numerze:
Obserwator: S. A. (L isty  z Trzeciej Rzeszy)
H. W&ehsman (P a ry ż ): Painleye, wielki przy ­

jaciel Żydów.
(I\): Międzynarodowa komisja dla badania ak­

tów terom hitlerowskiego 
\Y sprawie ..Mifal Arlosorow1' we wschodniej 

Maiopolsce 
N a froncie walki z hitleivzmem  
P R Z E G L Ą D  A K AD EM IC K I

łań. W tej chwili na sali wywołuje ogólne porusze­
nie fakt, że Dymitrow wstaje z miejsca. Przewodni­
czący wzywa Dymitrowa, aby usiadł w rzędzie o 
brońców.

Dymitrow: Czy świadek oioże na-n coś opowie­
dzieć o uchwałach powziętych przez gaoinet Rze­
szy w dniu pożaru, a potem w sptawie zarządzeń 
przeciwko zbrojnemu powstaniu komunistycznemu7

Minister Goebbels odpowiada, że jest to sprawa 
należąca do prezydjum policji i mobilizacja sił zbrój 
nych była zupełnie zbyteczna. Konieczne zarządze­
nia wydał minister spraw wewnętrzuych.

Dymirow: Czy zamach był wykorzystany dla ce­
lów propagandy wyborczej pizeclwko komunistom i 
socjal-demokratom?

Goebbels przeczy.
Dymitrow: Przecież ram słyszałem przez radjo 

mowę p ministra.

ZAMACHY HITLEROWCÓW
Na uwagę Dymitrowa, że narodowi socjaliści w 

roku i931 dokonali szeregu zamachów, minister od­
powiada, że czyny te zostały popełnione przez od­
łam radykalny Stenuesa, który następnie został wy 
kluczony z partji.

Na dalsze pytania, dotyczące ogłoszenia przez 
rząd Rzeszy amnestji, którą objęci zostali narodowi 
socjaliści, dr* Goebbels podniesionym głosem zazua- 
cza, że jest to zupełnie zrozumiale, żelndzie, którzy 
bronili praworządności w Niemczech, musieli nastę­
pnie otrzymać rehabilitację.

5 WIELKICH MORDERSTW
Dymitrow: O ile wiem- popełniono w Niemczeon 

5 wielkich morderstw politycznych. ITerwszem B 
nich było zamordowanie Róży Luksemburg, Karola 
Liebknechta...

Przewodniczący przerywa tu mówcy, zwracając 
uwagę Dymitrowa, że pytanie uchyla, jako nie mają 
ce -wiązko ze sprawą.

Mimo to dr. Goebbels wśród ogólnej wesułośot 
odpowiada, że możnahy się cofnąć do Adama i ■ li- 
wy. W  tym wypadku chyba oskarżony wie, że w 
czasie zamordowania Liebknechta i Róży Luksem­
burg narodowi socjaliści nie byli u steru rządu.

RATHENAU...
Dymitrow: „Zguda", — i ciągnąc dalej pyta o mot 

derstwu, dokonane na ministrze " Rathenau i Erz- 
bergerze, wskazując, że byli to prawicowcy.

Przewodniczący uchyla również i to pytanie.
Di. Goebbels: Zamordowanie wyszło nie od naro­

dowych socjalistów. Pan Dymitrow chciałby wszel­
kie morderstwa na nas zwalić. Partja nasza wów­
czas składała się z malej grnpy ludzi, którzy nie 
mieli żadnego głosu. Gotów jestem odpowiadać na 
wszelkie pytania, ale muszą one być rzeczowe.

Dymitrow: Czy ci mordercy nie pozostawali w 
stosunkach z partią uarudowo-socjallstyczną?

Goebbels: Nie interesowałem s;ę bliżej tą spra­
wą. Wiem, że część morderców uciekła zagranicą. 
Do partji nigdy nie należeli.

PAN NADPROKURATOR...
Nadprokurator: P. minister był tak uprzejmy, że 

odpowiada na wszystkie zadawane przez oskarżone­
go pytania, ale to zachęca tylko Dymitrowa do d*l- 
-szych pytań które wykorzystuje on dla propaganoy
komunistycznaj. (Ciąg dałazy, a* nr, łj
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Uroczysta inauguracja 
PoNkćej Akademii Literatury

StuJtidtkd skazana za pobicia 
lekarza

Wars/awa. Sę 11. Dziś wieczcrem w pałacu ra­
dy ministrów odbyło sio uroczyste inauguracyj- 
Zte n  tira nie Prdyki-j Al -idpnijj Literatury. W ie l­
ki. ?ula pałacu udekorowana była wstęgami o 
bart*.i. h «a£Ml/»vy<Ii. Na podjum ustawione fo- 
ttle  dla , d iuków  Akadt-mji. Między portretem 
F-ezydeiita Kzcezypospolitej a portretem Marsza! 
ka l ’ :i ■■id* k i e g o  ustawiono popiersie Stefana 2e- 
i uui't ie^u. jodu.--go % inicjatorów Akadcmji Ll- 
lerktiiry.

Przyi.j Aaj;jcegr> Patia Prezydenta Kzeczypospo 
1'tcj wraz małżonką oraz praufjera Jędrzejewieza 
powitali czlonkf wie prezydjum Akademji Litera,- 
tury Pan premjer jako pierwszy honorowy czło­
nek Akademji miał przy boku Gwiazdę Akade- 
liiji.

Członkowie Akademji udekorowani gwiazdami 
akademickiemi. zajęli miejsca na podjum w nastę 
pującym porządku: Leśmian, Cho/nowski, Rzym o­
wski. Boy-Żeleński, prof. Zieliński. Mirjam-Prze- 
smyeki. Staff, prezes Sieroszewski. Kaden Bandro 
wski Berent. Nałkowska. Szaniawski, Irzyko- 
wsk. ■ prof. Kleiner. Miejsce zerezerwowane dla 
K. H. Rostworowskiego, który z powodu choro­

by nie mógł przybyć, stało puste.
W ielka sala prezydjum rady ministrów zapełni 

la się całkowicie. Obecni byli członkowie rządu 
in corpore, marszałkowie Sejmu i Seuatu korpus 
dyplomatyczny, prezes N.I.K., b. premjar Pry- 
stor, prezes Sławek, wicemarszałkowie Sejmu i 
Senatu, generalicja, posłowie i senatorowi^, wiele 
wybitnych osób ze sfer literatury, teatru i sztuki 
oraz przedstawiciele prasy krajowej i zagranicz­
nej.

Na wstępie zabrał glos prezes Akademji W a­
cław Sieroszewski, który uczcił pamięć i wysiłek 
wielkich poetów i myślicieli polskich, podkreśla­
jąc ich rolę w  budzeniu ducha narodowego i 
wywalczeniu niepodległości państwa polskiego.

Następnie przemówił premjer Jędrzejewicz, któ 
ry zakończył faciskiem Życzeniem: Quod fe liz
faustum fortunatumąue sit.

Następnie wygłosił snakomity pisarz W acław 
Berent prelekcję, w której zobrazował działalność 
organizacyj naukowo-literackicb w zeszłem stule­
ciu. Zamykając posiedzenie prezes Sieroszewski za 
komunikował o nadesłaniu licznych depesz gratu­
lacyjnych z cajegc kraju.

Min iickc-frantiiskie rolmwania f ar.dlowe
Paryż, 8. 11. P A T  Do P a ryża  przybyła  d e ­

legacja rządu Rzeszy celem  prow adzen ia  per- 
trak tacy j w  spraw ie now ego układu ekonom i 
cznego m iędzy obu państwam i. D elegacja  n ie ­
m iecka była dziś podejm ow ana śniadaniem  
przoz m in istra  handlu. Pertrak tacje  odbyw ać 
się będą w  Paryżu .

In ic ja tyw ę w  tej spraw ie pod ją ł rząd francu 1 
ski, który nastawa! na konieczność p rzeprow a j 
dzcm a re w iz ji  dotychczasow ych  układów  eko

nom icznych franrusko-n iem ieck ich , korzyst­
nych w yłączn ie  dla N iem ców . B ilans w y m ia ­
ny w ykazu je  różnice 1.500.000.000 franków na 
korzyść P.zeszy. W  lycn  warunkach :zvn n 'k i 
iraru uskit uw ażają , że należy, alho pow ięk ­
szyć rozm iary  eksportu francuskiego do N ie ­
m iec albo też obn iżyć rozm iary  a p o r tu  .» N ie  
m iec Nad w ysz id a n iem  fo rm u le  za d a w a a - 
jucej pracować będą delegacje obu rządów .

Warszawa, 8. 11. (Sin Sąd okręgowy kamy ro* 
patrywai i*s  >;u-awę uubntki wyż-zej szkoły 
lt;iiiff'i.iVi ej Mć ja s/.ur- 1-:->V ::\ , ósk t ŻOhej O pO 
bicie iekurza dra l i n i a ': u t ;. n-karż na przybył* 
do - zpilal:1. : ila-ahl |H7.t pu-lkę dla od
wiedzenia swego ójca. Li ka: który 1f przepust­
ki wydawał, przurw. ! » . •  ■ ■zy-nności po przywie­
zieniu riczki' i-lior.g.i. Wszyscy peten-i opuścili 
gabinet lekar-ki. /.u-iala tylko flskarżona. kińr* | 
uświadczyła. ■/.•• nie wyjdzie. doi>oki nie otrzynus i 
pr/.epu-tiki. (.'My zaczęła się ..wanturować lei ars 
potódl woźni mu ns-.:iiąe ją. Wówcza-- oskarżona 
rzuciła -ic na dra Rubin; auta bijąi g- po twarzy, 
przyczem go podrapała. Na dzisiejszej rozprawie 
Szurekówna tłumaczyła się tem. te była zdener­
wowana chorobą ojca. Mimo tego skazana w a t a  
ła na 6 miesięcy więzienia z zawieszeniem wyke-
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leszcze o rzymsHiej wizycie 
Goeringa

Paryż, 8. 11. (P A T ). Dzienniki środowe w dal­
szym ciągu omawiają w izytę Goeringa w Rzymie. 
„P etit Parisien" podkreśla, że inicjatywa wyszła 
od rządu niemieckiego. S|. Briee w „Journal" za­
znacza. że pobyt Goering. w Rzymie wiąże się nie­
wątpliwie z przyjęciem wszystkich ministerstw o- 
brony narodowej przez Mussoliriego. Niemcy hit­
lerowskie pod względem organizacyjnym naśladu­
ją urządzenia włoskie. To  zbliżenie organizacyjne, 
szczególnie w dziale wo.skowego przygotowywa­
nia młodzieży jest o tyie znamienne, te wizyta 
Goeringa nastąpiła niemal w przededniu wzuowie- 
ma obrad prezydjum konierencji rozorojenlowe], 
oraz plebiscytu w Niemczech, po którym trzeba się 
zdecydować na rozwiązanie kryzysu, spowodowa­
nego wystąpieniem Niemiec z L ig i Narodów,
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Na co sobie p c z u a ia ią  
s h ltle ry zc w a n i Niem cy ruirirfocy

Berlin, 8. 11. (N I. Ministerstwo propagandy wy 
dało zarządzenie, wedle ktorego każdy obywatel, 
który weźmie udział w wyborach otrzyma odzna­
kę, iż „spełnił swój obowiązek". Oczywiście odzna 
ka ta będzie miała zupełnie inny cel. gdyż nie u- 
lega wątpliwości, że chodzi jedynie o ułatwienie 
sobie kontroli, celem ustalenia, kto nie brał udziału 
w głosowaniu.

*

Bufttres/t 8. 11. PAT . Celem poparcia han
diu n iem ieck iego w  R u im in ji p rzem ysłow cy 
n iem ieccy ze S iedm iogrodu w p row ad z ili sy ­
stem płacenia sw ym  robotnikom  bonami, za 
które nabyć m ożna w sze lk ie  tow ary, lecz ty lk o  
W kooperatywach  h itlerow skich .

M etoda (a w yw o ła ła  żyw e  oburzen ie wśród

społeczeństwa rum uńskiego, tcu ibatdziej, że l
została ona zastosowana rów n ież i do roLotni- 
ków  rumuńskich, zatrudn ionych  w  przem yśle  
n iem ieckim . Prasa rum uńska dcm aga się, 
aby rząd zakazał podobnego bezp raw ia  ze stro­
ny przem ysłow ców  n iem ieckich.

Przeciwko cudzoziemcom 
w Czechosłowacji

P r e fe k t  kon stytu cji niemieckiej 
p rze w id u je  rrzfe ór A u s trii

Wiedeń, 8. 11 (P A T ). „N . W . Abcndbiatp dono­
si z Berlina, że prezydent rządowy w Magdeburgu 
dr. Nicolai opracował memiorjał w sp.awie przy­
szłej konstytucji niemieckiej. W edług tego o t o - 

jektu przewiuuje się przyłączenie Austrji do Rze 
ozy. Autor projektu proponuje w tym wypadku 
rozbiór Austrji. Mianowicie okręg Przeuarulanja zo 
stałby przyłączony do mającej się utworzyć Szwa 
bji, zaś Tyro l i Salzburg włączonoby do Bawarji. 
Pozostałe okręgi Austrji zostałyby zorganizowane 
jako jeden okręg ausrrjacki.

narodowych socjalistów przy ul. Hirschengasse 
został dziś przez policję zamknięty i opieczęto­
wany. Papiery i majątek uległy konfiskacie.

Znowu bomb\ zawące  
na uczelniach weaeńskich

Wiedeński „Dom brunatny** 
zamknięty

Wiedeń. 8. 11. PA T . Dom brunatny wiedeńskich

Wieaeń s. 11. (P A l Dzisiaj dokonano znów 
na wszystkich uczeIniach wiedeńskich licznych za. 
ma.nów z bombami łzawiącymi. Na wszechnicy 
handlowej aresztowano 14 studentów narodowc- 
socjalistycznych, podejrzanych o zamachy. Dzien­
niki wiedeńskie zaznaczają, że zamachy gazowe 
na wiedeńskich uczelniach kierowane są jedną rę­
ką. Policja jest już na tropie organizatorów za­
machów.

Praga, 8.. 11. (ŻAT ). Na posiedzeniu parlamen­
tu czechosłowackie stronnictwo agrarne zgłosiło 
interpelację, wzywając rząd do przei lwdziałania 
dalszemu napływowi cudzoziemców dc- Czechosło- 
cji oraz wydania zakazu uprawiania pracy zarob­
kowej przez cudzoziemców na terenie republiki. 
Żądanie umotywowane jest sytuacją gospodarczą 
oraz bezrobociem. Narazie rząd nie udzielił jeszcze 
odpowiedzi na interpelację.

Porażka demokratów w wybo­
rach burmistrza nowojorskiego

N o w y  Jork, 8. 11. (R )  Poaczas w czora j­
szych wyborów burmistrza Nowego Jorku od­
niósł zw yc ięs tw o  kandydat n ieza leżnych  repu­
b likan ów  m a jo r  L a  Guardia. k tóry  wy orany 
został burm istrzem  now o jorsk im  w iększością  
25U tysięcy głosów . K andydal dem okratyczny 
poniósł porażkę, p ierw szą  od  20 lat.

Wstrząsy podziemie 
w dolinach alpejskich

A

DYREKTOR BANKU ZASĄDZONY NA 7 LAT  
W IĘZIENIA.

Gdańsk, 8. 11. PAT . Sąd gdański skazał dzisiaj 
dyrektora bauku Danziger Bankvereic p. Grttnego 
W  oszustwa, fałszowanie ksiąg, bilansów •' sprawc 
zdań na karę 7 lat i 4 miesięcy wiązmiJa. Na sku 
tek manipulacyj zasądzoLeg. bank z ■ tal zlikw i­
dowany, ponosząc stratę na kilkaset tysięcy gu l 
dwów.

LINDBERGM W  GENEW IE.
Genewa, 8. 11. (PA T ) Dzisiaj popołudniu przy­

był do Genewy na swym hydioplanie płk. LiLd- 
bergb.

Paryż, 8. 11. (B ) Esaadra generała Guillemina 
: składająca się z 30 francuskich stunobtów wojake 

wy.;a wy«tartow:.ła dziś ranc do lotu okrężnego 
i ponad Afryką na przM im &i Sf ty ńęsy kilometrów

Berlin, 8. 11. (R ). D Alpach bawarskich W ir­
tembergii i Badenji górnej odczuto dziś "  godz. 1.45 
w nocy dwa wstrząsy ziemi, które jedrt .kże n gdzie 
nie wyrządziły żadnej szkody. Ośrodek trzęsienia 
ziemi znajdował się wedle wszelkiego prawdopo­
dobieństwa w Bawarji w okolicy Zugspitze.

Wiedeń, 8. 11. (W ). W  różnych okolicach pół­
nocnego Tyrolu  odczuto uDirgłej nocy między 
godz 1.45 a 2-gą silniejsze wstrząsy ziemi, którym 
towarzyszył głuchy grzmot podziemny. Vi wielu 
okolicach wstrząsy były tak silne, że w mieszka 
niach poruszyły się sprzęty domowe Podobne 
wiadomości nadchodzą także z Szw ajcar: wschod­
niej, gdzie również odczuto silniejsze wttrząiy 
ziemi.
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Goebbels zeznaje Zmiana systemu podafHów samorządowych
(Ciąg dalszy ze strony 1-ej.)

woebbels: Panie nadprokuratorze! Rozmawiałem 
to tein z ludźmi wyżej stojącymi, niż ten mały ag*ta- 
tor komunistyczny; mogę sobie pozwolić na to.

Dymitrow: Moje pytania pozostają w związku . 
oskarżeniem przeciwko mnie.

BURZA
. Następnie dr. Goebbels odpowiada na szereg py- 

;tiul Dymitrowa, wyjaśniając, że partja jego uwa- 
żaia ustrój niemiecki za zły, ale zmianę chciała 
pćzeprowdzlć nama 1 nie pozostawić tego komuni 
nom,

Dymitrow krzycząc: „A więc nieprawda, ie ja
chciałem ooallć ustrój!

Pi-twodniczący przerywa Dymitrowowi. Dalsze 
słowr giną w hałasie.

Dymitrow: Czy pan minister wie, ie członkowie 
pariji narodowo-socjalistycznej prowadzą w Cze­
chosłowacji i Austrji nielegalną propagandę, ie mu 
szą .tamtąd wysyłać szyfrowane listy, lub pod tui- 
szywemi auresami?

Goebels wybuchając: Nie pozwolę, aby pan obra­
żał naszą partię.

Przewodniczący odbiera głos Dymitrowowi, o- 
świadczając, że jest to już trzecie niestosowne py­
tanie.

Dymitrow zwracając się do prezydenta: Chciałbym 
przedłożyć wniosek dowodowy. Oskarżony rozpoczy­
na odczytywanie wniosku. W tej chwili przewodni­
czący przerywa, zaznaczając, że sam go następnie 
odczyta.

Dymńrow: Wedle procedury karnej...
Przewodniczący przerywa i nakazuje milczenie-

POLEMIKA GOEBBELS—TORGLER
Torgler oświadcza, że nikt tak bardzo nie pra­

gnął, aby wybory przeprowadzone były w zupel- 
ńvm spokO , jak partja komunistyczna, gdyż miała 
dnr. jak najlepsze widoki olbrzymiego wzrostu swe- 
8o posiadania.

Goebbels oświadcza, że nic mu o tern nie Jest wla 
dome i uważa to za nieprawdopodobne. W' daiszyrn 
Przebiegu dyskusji z Torglerem Goebbels rzuca poo 
adrC!>em Torglera nlczem nie poparte oskarienie,
' byr najgroźniejszym z pośród przywouców komuni 

.stycznjch osobnikiem, który zawsze działał z ukry­
cia. Zarzutów tych nie umiał jednak Goebbels po-' 
Przeć argumentami lub dowodami, powołując się 
Jedynie na swoje „najmocniejsze przekonanie".

ODEBRANIE GŁOSU DYMITROWOWI
Powołując się na oświadczenie Goebbelsa, wędle 

.którego hitlerowcy byli niezliczoną ilość razy przeć 
miotem napaści ze strony komunistów Dymitrow 
zapytuje, czy narodowym to. jallstom przysługiwało 
prawo bronić się przed tymi napadami. Goebbels: 
Oczywiście! Sądzi pan, że mieliśmy się pozwolić mor 
dować bez oporu5 Dymitrow: Jak uważa pan, czy 
takie komuniści mieli prawo bronić się przed... 
Przewodniczący przerwał Dymitrowowi, odbierając 
mu głos.

DOKUMENTY DYMITROWA
Po przerwie południowej odczytano dokumenty 

; bułgarskiego ministerstwa sprawiedliwości, wedle 
'których Dymitrow w roku 1926 skazany zobtał pa 
Karę śmierci i utratę prawi obywatelskich. Kara ta 
została na podstawie amnestji umorzona. Póiniej 
• skazany został Dymitrow na 15 lat więzienia i utratę 
praw obywatelskich na przeciąg lat 20.

DYMITROW CHCE WRÓCIC DO BULGARJ1

Dymitrow oświadcza, że obie te kary zapadły wy 
rokiem zaocznym. Pu zakończeniu obecnego proce­
su skłonny jest wrócić do Bułgarji i stawić 8ię 

-przed sąd, gdzie pragnie odpowiadać za swoją dzia 
talność.

LUBBE ME BYL W Ba YERNHOFIB
Następnie zeznawali jako świadkowie kelnerzy 

lokalu BayernhoT, którzy jednogłośnie obalili wczo­
rajsze twierdzenia kelnera Helmera, jakoby van der 
Lubbe był gościem tego lokalu. Kelner Rohmer o- 
świadcza, że Lubbe nigdy w ich lokalu nie był. Skon 
fiontowany z Lubbem Rohmer oświadcza, że ezło- 
wieka tego nigdy na oczy nie widziaL Podobnie ze­
znaje kelner Rafrmann. Popow zapytuje tego śwlad 
ka, jakie wrażenie uczynili na nim ci cudzoziemcy, 
których widział w lokalu. Świadek odpowiada, że 
nie może powiedzieć, aby się zachowywali podej­
rzanie. Zachowanie ich było jedynie trcchę tajemn 
cze. ponieważ mówili z sobą głosem przyciszonym.

HELMER — „WIELKI POETA
Dymitrow zapytuje, czy widział w (ego to warz.* 

utwłe człowieka o szczupłej twarzy i bujnej, jaanej

( Id e iu s iD  wJ H t v ( o  Lortwyondeiita)

W arszaw a, 8. I I .  (S in ) W  luini^lct 
skarbu op racow yw an y  jest p ro jek t ustawy, 
zm ien ia ją cy  zasadniczo obecny system  w y ­
m iaru  i poboru podatków  sam orządowych. 
W ed le  tego p ro jek tu  w szystk ie bezpośrednie i 
sam oistne podatki sam orządowe m a ją  być  zn ie 
sione a na ich m iejsce m a nastąpić p od w yż­
szenie staw k i dodatków  do podatków : grunto­
w ego, podatku od nieruchom ości, do opłat za  
św iadectw a p rzem ysłow e i  ka rty  rejestracyjne. 
Duda tek do podatku grun tow ego  w w o jew ód z  
tw ach  zachodnich w yn ieść  m a n a jw y że j 100 
procant, w  w o jew ództw ach  połudn iow ych  130 
procent, na teten ie w o jew ód ztw  centralnych  i

wschodnich 250 p iocen t. rJest to  m aksym alna 
norma, p rzyczem  w  poszczególnych pow iatacn  
będą m ogły  być ustanow ione niższe stawki. 
M aksym alny dodatek dc podaiku  od n ierucho­
m ości w yn ieść m a 60 procent, ty le  też w yn ieść 
m a dodatek za św iadectw a przem ysłow e i kar 
ty  rejestracyjne. Pt zew idziana jest rów n ież re ­
fo rm a  cc do zasady poboru tego podatku. 
przeszłości podatek ten m a ją  pobierać w ładze 
skarbowe, p rzyczem  izb y  skarbowe p rzekazy­
w ać będą odpow iedn ie  sum y sam orządom . —  
Is tn ie je  p ro jek t w prow adzen ia  te j re fo rm y ju ż 
z dn iem  1 styczn ia 1934- zaś w  grudniu br. 
p rzed łożony będzie Sejm ow i.

Cisza w Selmie
(Telefonem w) m m m c °  korespondenta)

Warszawa, 8. 11. (Sin) W  gmachu przy ul. Wiej- 
ekiej po odroczeniu sesji sejmowej panuje zupełna 
cisza. Jak dotąd, niezwołane zostało posiedzenie 
idubu B. B. w sprawię reformy konstytucji. Poseł 
Radziwiłł oświadczył oingdaj w Łodzi na konferen­
cji stronnictw konserwatywnych, te  projekt ten 
będzie złożony w Sejmie w grudniu. Podobno pro­
jekt. którego główną zasadą jest koncepcja elity 
wedle wskazań prezesa Sławka, spotyka się z licz- 
nemi sprzeciwami.

W  kołach sejmowych aużo uwagi poświęcają za 
gadnieniu, w jaki sposób B B. osiągn:e kwalifiko­
waną większość aia pr-eprowadzenia ref—my kon 
siytucji. W  kołach tych zwracają uw agę  na pewne 
posunięcia w łonie Ch, D. zwłaszcza Krasowskiej  
oraz na pe wne posunięcia w łonie Stronnictwa Lu­
dowego. Posunięcia te mają wskazać na pewne za­
biegi obczu sanacyjnego dla pozyskania większości 
do uchwalenia reformy konstytucji.

Z e r c m h i a n  i s o r a w a
Warszawa, 8. 11. (Sin). Adwokaci, którzy w swo­

im czasie złożyli skargę do Najwyższego Trybu­
nału Administracyjnego w imieniu b. marszałka 
Sejmu Daszyńskiego, b. wicemarszałków Roga, Żu 
Liwskiego, śp. Dębskiego i Zahajkiew:cza. złożyli 
obecnie podanie o przyspieszenie załatwienia zło- j 
żonej przez trzema laty skargi. Jak wiadomo, pr ’ 
roźwiązaniu Sejmu w r. 1930 odmówiono marszał­
kowi i wicemarszałKom należnych diet, za czas 
rozwiązania Sejmu do ukonstytuowania się no­
wego.

Zgon członka 
trybunału „brzeskiego"

Warszawa, 8. 11. (Sin). W czoraj zmarł w W ar­
szawie po kilkudniowej chorobie sędzia Sądu Ape­
lacyjnego Chudecki. który był członkiem trybu- 
nalłu sądzącego w procesie brzeskim. Przeciwko 
temu sędziemu obrońcy b. więźniów brzeskich za­
łożyli w Sądzi© Apelacyjnym protest, domagając 
sie wyłączenia go. Jako powód przytoczyli, że sę­
dzia Chodecki będąc sędzią w  Torumu, niejedno­
krotnie w szeregu rozmów prywatnych a nawet w 
jednym z -wyroków dał wyraz swyiu poglądom nie 
przychylnego odnoszenia się do oskarżonych w 
procesie brzeskim.

• * *

v\ ar sza w  u, 3. 11. (S in .) W  Sądzie A p e la c y j­
nym  odbyła  się d iiś  uroczystość zaprzys ięże­
n ia  n ow ych  adw okatów . P rzys ięgę  z ło ży ło  ho 
m łodych  adw okatów .

Litwinow w Białym Domu
Waszyngton, 8. 11. :?A T ). Ludowy komisarz 

jpraw zagranicznych Litwinow został przyjęty 
przez prezydenta Ruosev*lta w  Białym Domu.

Redaktorzy pism arabsktan 
u Sir Ułauchope’ a

Jerozolima, 8. 11. (ŻA T ). Sir Artur Wauchope 
zwołał! konferencję redaktorów pism arabskich i 
zwrócił się do nich z apelem o współpracę z rzą­
dem w dążeniu do utrzymania ładu i porządku w 
kraju. W ysoki Komisarz "wyjaśnił przyczyny, aia 
których rząd zmuszony był wprowadzić cenzurę, 
która ma na celu niedopńszeżenie do rozsiewania 
przesadnych wiadomości i oświadczy!, ze policja 
sama opanowała sytuację bei  uciekania się do po­
mocy wojska. Koniecznem jednak jest, aby bezpie 
czeństwo w kraju było utrzymane środkami { oko- 
ju i bez przymusu i w  tym sensie apeluje do prasy 
arabskiej o współpracę z rządem.

Kilku dziennikarzy arabskich usiłowało wszcząć 
dyskusję na temat ostatnich niepokojów w kraju, 
jednak bez rezultatu.

Gromada dzików
Pozuań, 8. 11. (P A T ). Do wsi Czesławie© w po­

bliżu C^ołańczy wpadła w uiał) dzień niespodzie­
wanie grumada dzików, złożona 7> kilkunastu sztuk. 
Otoczone ze wszystkich;1 śtren dziki', schroniły się 
do pobliskiego parku, gdzie zawiadomiony o tern 
właściciel, przyjął je cełneml itrzałamL Prawdo- 
podoon.e dziki te spłoszone zostały w okolicznych 
lasach i pędząc na ośiep przez pola wpadły do 
Czesławie Prawie wszystkie sztuki zoirały wybite.

Warszawa, 8. 11. (P A T ). Urzęaowa agencja nie­
miecka W olffa  podaje, że P. Z. Bokserski l wrócił 
eię do berlińskiego zw ;ązku bokserskiego z propo- 
zycją przywiania do Polski drużyny pięściarsKiejj, 
Niemcy propozycję przyjęli. Pierwszy mocz 0 cha. 
rakterze międzymiastowym' między Berlinem a 
Poznaniem ma się odbyć 7 stycznia r. przyszłego 
Następne drużyna niemiecka rozeg-a dalsze dwa 
spotkania z drużynami poznańskiemi bądź pomor­
skiemu

■

(:) Wiedeń, 8. 11. (W ) W Kot flach w Styrji rzu­
cili ubiegłej nocy niuwykryci sprawcy —  prawdopo 
dobnie hitlerowcy —  pod budynek posterunku żan- 
darmerji bombę, która wybuchając wyrwała bramę 
domu. oraz "zniszczyła wszystkie okua frontowe. O- 
fiar w ludziach nie było.

czuprynie. Świadek odpowiada, że kilka razy. Czło 
wiek ten miał również bardzo drobne ręce.

Dymitrow: Ten człowiek miał być van der Lub- 
bem. Otóż to był właśnie litrrat austrjackl Jakób 
Ru „er. Kolega pański Homer Jest bardzo wielkim 
poetą.

A U B l BUŁGARÓW DOWIEDZIONE 
Także kelnerzy Kotscb, Koch. Uessler, Winkel i 

kierownik lokalu Munkner stwierdzają z caią stanów 
czośclą, że Lubbego nigdy w lokalu nie widzieli 
Jest to dla Bułgarów bardzo ważne oświadczenie, 
ponieważ aresztowani zostali oni jedynie na skute!: 
doniesienia Heimera, że w Ich gronie bywał również 
van der Lubbe.

Następnie zeznawał asystent policji krymina1’ c 
Gast, który razem z urzędnikiem Holzbaeusereo. do

konał aresztowania trzech Bułgarów w lokalu 
Bayernhof. Zeznania jego pokrywają się z wczoraj- 
szemi zeznaniami Holzhaueusera. Jako ostatni ze­
znawał jeszcze jeden kelner z Bayernhoiu, Reh- 
baum. Twierdzi, że Lubbego nie widział dotąd na 
oczy,

Adwokat Teichert zwrącą świadkuwi uwagę, te 
świadek Heimer zezna! wobec sędziego śledczegu, 
że Kehbaum miał mu powiedzieć, iż obsługiwał Ta­
nowa bardzo często w lokalu. Rehbautn oświadcza, 
że tego nie powiedział Hcnterowi. Na tem rozpra­
wę odroczono do jutra.

— A H A r> ZRZESZ. SJON.- REW IZJO NISTÓ W  
. ł* \P ' V\ t ó t ' ' \;t przyjmą1* wpisy
nowych członków eodz. w gada, 7—9 WŹMfc
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Po zgonir bł. p. Leo Motzkina
ŻAŁOBNE POSIEDZENIE E G Z E K U T Y W Y  

ORG. SJON.

(:) Po nadejściu do Krakowa wiadomości o 

śmierci bł. p. Leo Motzkina, prezesa Komitetu 

Akcyjnego i prezydenta ostatnich kongresów 

sjonistycznych, zostało zwołane specjalne żałob­

ne posiedzenie Egzekutywy Krajow ej Organizacji 

Sjonistycznej zaeh Małopolski i Śląska. Przemó­
wienie żałobne, poświęcone pamięci zmarłego 

przywódcy światowej Organizacji Sjonistycznej, 
orędownika walki o lepsze jutro narodu żydo­
wskiego wygłosił tow. dr. Ziinmermann. Na znak 

żałoby, po przemówieniu żałobnem, zostało po­

siedzenie Egzekntywy zamknięte.

(:) Pan Goering opowiadał dnia 4 listopada 
przed sądem Rzeo^y o swoich S. A. rzeczy, któ­
re są nader godne uwagi. Cały jego występ przed 
•ądem wzmocnił tylko wrażenie, jakie już przed­
tem miano o tym człowieku. Słyszałem go raz f 
przemawiającego w  hali na Kaiserdamm. Wy- 
atarczyło to dla mnie, aby zrozumieć, co to za 
typek. O silnej woli, nieopanowany w mowie, 
ruchach i wyrazie, z brakami w wykształceniu, 
o  miernej inteligencji, ogarnięty natomiast fa ­
lami namiętności, których nie umie opanować, 
prawdziwa natura drapieżnego zwierza, szcze­
rzący zęby tygTys. Później miałem sposobność 
przekonać się, że ten tygrys, jak wszystkie koty, 
junie także okolicznościowo pokazać miękkie ła­
p y  i ukryć swe pazury. Mam tu na myśli rozmo­
wę Goeringa z berlińskimi notablami żydowski­
mi, kiedy-to Goering był uosobieniem grzeczno­
ści i rozpływał się poprostu w uprzejmościach. 
A le , kiedy stoi przed rampą, znika jego opano­
wanie. Znajomy członek SA powiedział do mnie 
po owym wieczorze na Kaiserdamm: „C zy  w i­
dział Pan pianę na jego wargach? Typow y psy­
chopata!" Oczywiście nie przeszkadza to owemu 
panu pisać codziennie hymny pochwalne na 
cześć Goeringa.

A le, wszak nie Goering tylko SA miały być te­
matem dzisiejszego artykułu. Między 1 a 5 listo­
pada mieliśmy odświeżenie szeregów SA. Na kil­
ka dni złagodzono zakaz przyjmowauia nowych 
członków. „Cieleśnie i duchowo zdrowi mężczyź­
ni i młodzieńcy niem ieccy" mieli jedyną okazję 
wstąpić do SA. Z pewnością zrobili z tego gorli­
w ie użytek. Bo kto nie jeet członkiem szturmów- 
ki, ten nie zajdzie daleko w nowych Niemczech. 
Bez służby w SA niema habilitacji na wszechnicy 
niemieckiej, niema dopuszczenia do egzaminu 
nauczycielskiego, a może i wogóle do studjów 
wyższych. Mało jeszoze tego. Bez służby w  SA  
*— trzebaby właściwie powiedzieć —  niema Chle­
ba...

Mogę na to przytoczyć przykładów coniemiara. 
Przed wstrzymaniem przyjęć do SA przychodzi 
do mnie służąca i opowiada: mąż jej. od lat bez 
robotny, komunista, zatrudniony z fundusz* 
pracy (Notstandsarbeite.) stoi przed dylematem, 
albo fcA, albo na bruk. 300 takich robotnik* 
p iacowało razem z nim przy robotach ogrodo 
W ych miasta Berlina. 90 proc. było komunistów 
Dane im do wyboru: Wstąpienie do SA. albc u 
tiara posady. Około 240 zgodziło sic Oq należał 
do pozostałych 60. którzy nie mogli sio zdecyde 
yać . „P o  ma zrobić?" —- pyrała służąca Pan 
Goering twierdził w sweru zeznaniu złożonem w 
•ądzit pod przysięgą, że komuniści wkradli  się 

dc SA. Może to w poszczególnych wypadk.-f li 
jest zgodne z prawdą. W  rz »c zyw $ tcś r  jednał- 
sarówn ■ komunistów. jak - członków Innych pa- 
t y j opozycyjnych zmuszono masowe, przy pumu

KONDOLENCJE E G Z E K U T Y W Y  KRAJ. 
ORG. SJON.

(:) Egzekutywa Organizacji Sjonistycznej w 
Krakow ie wysłała telegramy kondolencyjne z po 
wodu śmierci bł. p. L. Motzkina do rodziny Zmar­
łego, Egzekutywy Światowej Organizacji Sjoni- 
styeznej w  Londynie i do Komitetu Akcyjnego, 
którego Zmarły był prezesem.

KONDOLENCJA ZW. ŚW IAT. OGÓLNYCH  
SJONISTÓW

(:) Kierownictwo Związku Światowego Ogól­
nych Sjonlstów, centrala w Krakowie, wysłała 
teiegram kondolencyjny z powodu zgonu błp. L. 
Motzkina na ręce Komitetu Delegacyj Żyd. w  Pa­
ryżu.

cy znanego uderzenia w żołądek, do wstępowa­
nia do SA.

Czy wydaje się dziwnem, że w tym stanie rze­
czy po objęciu w ładzy przez Hitlera. S.A. w zro­
sły z 600.000 do 2 miłjouów? Kogo może dzi­
wić, że taki przyrost nie zawsze wypadł po my­
śli panów sytuacji? Wszak tak kompetentna oso­
bistość, jak Goebbels, oświadczył, że ogarnia go 
lęk przed tym przyrostem. K tóż mógł przypu­
ścić, że kwiat narodu przyszedł do Hitlera po 
6 marca? Byli to starzy karjerowicze 3... ofiary 
reżimu, które z odrazą w sercu noszą brunatną 
koszulę.

Goering w swych słynnych zeznaniach z 4 listopa 
aa zaserwował starą bajeczkę, jakoby komuni­
ści, którzy wkradli się do SA, popełnili wszyst­
kie okropności, jakie niesłusznie były przypisy­
wane SA. Poprostu miałoby się ochotę zapytać, 
czy pan Goering nie musi sam siebie określić, 
jako szpicla komunistycznego, kiedy się sięgnie 
myślą do paru jego przemówień. A le bajka o ko 
munistycznych szpiclach w mundurach SA nie 
warta jest nawet zaprzeczenia.

Tak czy owak, w szturmówkach są fermenty, 
jak zawsze były one w SA. Przypomnieć wystar­
czy dra Ottona Strassera, secesję Steunesa, re­
woltę czterech przywódców itd. Czy to wszystko 
byli szpicle komunistyczni?

A le chodzi nietylko o różnice polityczne. Ilu 
ciemnych dżentelmenów znalazło przytułek w 
SA i próbowało tu ze zmiennem szczęściem upra­
wiać politykę dla własnej kieszeni? Jakichże 
transakcyj nie podejmowali się ci osobnicy, aby 
zwiększyć swe dochody! Mam tu między innemi 
na myśli osławione listy żelazne (Schutzbriefe), 
które wystawiali za pieniądze i dobre słowo ste- 
roryzowanym kupcom żydowskim.

Że ludzie ci pisali fałszywe rozkazy i robili in 
! ny „hokuspokus" —  kogóż to dziwi? Pan Goe- 
j ring jednak widzi przy wszystkich objawach 
J rozkładu w jego SA  tylko samych szpicli komu­

nistycznych...

SA składa się z nader rozmaitych elementów: 
są tu nacjonalistycznie nastawieni droljnomie- 
szczanie, zwłaszcza akademicy, ale także : drob­
ni przemysłowcy i pracownicy, jest tu przede- 
wszystkiem wielka armja bezrobotnych, którzy 
żrą z każdej ręki, którzy dziś są w czerwonym 
froncie, jutro w SA, pojutrze czort wie u kogo. 
wielka, armja zniszczonych egzystencyj. są ta 
skra chowani karjer jwicze. są zawodowi przestęp 
cy, którzy wietrzą świetny interes, są wkońcu ci. 
którym przyłożono rewolwer do skroni- SA albo 
zwolnienie z posady a którzy i całegc serca nie­
nawidzą hitierji. 2 miljony S A : Dalibóg! W yso­
ko szacując jest w “en) 15 procent hitlerow ców . 
Z p«'.-u-(l -^"rn inwcćw  których znam oeobi- 
ścic. -i'i‘ i.;. jpdf-n 100 o>r>centowv hitlero­
wiec: trochę głupawy ^.ortjer, który zawsze był

s CHRONI OD ODMROŻENIA
natychmiastowo udelikatni-a i wybiela zniszczone ręce 
H H E M  P K A Ł A T Ó W  „ F E K F E C T I O M "

Z Centrali Keren Kajemet
(:) Dziś. we czwartek, S wieczór odbędzie się. 

w lokalu Centrali Keren Kajemet w Krakow ie 
przy ulicy S.arego i Zielona 10). Posiedzenie re­
prezentantów kierownictw Orgauizacyj Okr. J t 
współudziałem delegata Centrali Keren Kajem et 
w Jerozolimie Natana Bystryckiegc. Każda orga­
nizacja winna wy delegować 2 reprezentantów swe 
go  kierownictwa. Ze względu na ważność spraw {W 
rządku dziennego, jakoteż ze względu na obec­
ność Szanownego Gościa uprasza się o pewae i 
punktualne przybycie.

» • •

—  (:) MŁODE WIZO. Dziś we czwartek, o ge-
dzinie 6.30 zebanie członkiń z referatem Natana 
Bystrycklego. /-

—  (:) STAR AN IE M  AKADEM . ORG. SJON.
SOCJ. odbędzie się jutro, w piątek. 10 bm., 0 
godz. 8 wiecz. w salach repr. Żyd. Domu Akad. 
(Przemyska 3) odczyt (w jęz. żyd.) znanego poe­
ty palestyńskiego Natana Bystryekiego nt. „J. 
Ch. Brenner, piewca sjonizmu cierpień ‘  ofiar".

—  (:) ZJEDN. KOB. ŻYD. W IZO  (Mikołajska
1. 6). Dziś. godz. 4, nadzwyczajne posiedzenie 
członkiń z udziałem p. N. Bystryekiego.

—  (:) R APO R T W S ZYS TK IC H  G N IAZD  ORG. 
A. H. H. „A K IB A "  ze współudziałem N. Bystry-
ckiego. w sobotę, 11 bm., o godz. 5.30 punkt, na 
boisku „Makkabi".

karnym prawicowcem. Wynosi to więc 12 i pół 
procent. Inni? Drugi portjer, od dziesiątek lat so­
cjalny demokrata —  z obawy o chleb, taksarao 
młody czeladnik piekarski („majster sobie tego 
życzy"), student —  dla karjery. jeden „Notstands- 
arbeiter" zdeklarowany komunista —  z obawy 
przed utratą chleba. jeden kupiec —  ze wzglę­
dów towarzyskich i kalkulacji, Dr. W. —  chce być 
dopuszczony do egzaminu na asesora szkolnego 

pan redaktor N. Śmiem twierdzić, że gdyby 
Nazi nie wprowadzili paragrafu aryjskiego, to 
dzisiaj wszyscy dawni redaktorzy „Berliner Tage- 
blattu" i „Vossische Zeitung" biegaliby w bru­
natnych koszulach! Oto jest 8 brunatnych koszul. 
Czyżby inne inaczej wyglądały?

Nic dziwnego, że przy takim składzie SA nie 
jest zbyt różowo z wiernością dla Ftibrera i potrze 
ba niejednego dozorcy. Ci pochodzą ze staro- 
pruskiej szkoły, która twardą ręką i w ielką gębą 
wpaja patrjotyzm i sprawność wojskową. Bo w 
SA, podobnie jak niegdyś przy ś.p. wojsku kró- 
lewsko-pruskiem trzeba zawsze ładnie robić przy­
siady i wydzierać się w nieboglosy „za  Adolfa  
Hitlera idziemy na śmierć".

Oto program: pobudka, marsz, strzelanie z bro­
ni małokalibrowej, ćwiczenia, parady, defilowa­
nie „gęsiego"... I zawsze głośno wykrzykiwać: 
„za  Adolfa  Hitlera idziemy na śmierć".. Że nie 
wszyscy są zbyt zadowoleni z takiego spędzania 
czasu, zwłaszcza, jeżeli przez apele i marsze spai 
nia się do roboty i za opuszczone godziny traci 
się zarobek, to rozumie się samo przez się. A  
ty dodatku jeszcze trzeba w błocie ulicznem 10 ra 
zy pod rząd robić przysiady i można przy sposob­
ności oberwać od dowódcy szturmówki po py­
sku! Pruski podoficer od wielu lat wychowywał 
dzielnych... socjaldemokratów...

Zdarza się zatem także, że szturmowcy śpiewa­
ją czasem całkiem nieprzepisowe piosenki, w ro­
dzaju:

..Oranienburg*), Oranienburg. wie braun
bist dii gewnrjpu! 

Einst waren nur Marsisten da, 
ietzt sind es nur SA. SA.
Oranienburg. Oranienburg. wie braun

bist du gewordeu: 

OBSERW ATOR
Berlin, w listopadzie.

* ' Oranienburg — słynny oboz koncentracyjny 
kolo Berlina.

Listy g Trzeciei Rzeszy

SA
(Od naszego specjalnego Korespondenta)
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Wielki przyjaciel Ży d ó w
(K orespondencja  Ż A T  d la  „N o w eg o  D zienn ika*')

‘ „D u m n y jestem , że przed  15 la ty  b y ło  m i 
sgdzonem, z  ram ien ia  F ra n c ji uczestn iczyć w e  
w ie lkm  akcie w ręczen ia  D ek la rac ji b a lfou ra  
reprezentantom  narodu żydow skiego... N ieste­
ty  n ie  m ogę dziś być w śród  was, pragnę ty lk o  
bać w y ra z  m o je j szczerej sym patji d la w ie l­
k iego idea ła  hum anitarności i sp raw ied liw o ­
ści, którem u służycie i w  im ien iu  k tórego z  pe 
w nością odn iesiecie zw yc ięs tw o ".

O dpis tego listu p iszący te s łow a o trzym a ł w  
redakcji pa rysk ie j „M enorah ", gdy  przed  dw o 
m a la ty  św ia i żydow sk i obchodził jub ileusz 
50-lecia ruchu „G h ib a th -Z io n " o raz 30-lecie 
Ż yd ow sk iego  Funduszu N arodow ego.

P o w y że j cy tow an ym  listem  Pau l Pa in leye , 
k tóry  dla różnych  p rzyczyn  nie m ógł bezpo­
średnio uczestn iczyć w  organ izow anych  w ó w ­
czas uroczystościach, dał raz jeszcze w y ra z  u- 
czuciom, ja k ie  w ie lk ie  je go  serce ż yw iło  dla 
narodu żydow sk iego  i jego  spraw y.

P rzeszło  40 la t gen ja ln y  ten Francuz za jm o ­
w a ł centralną pozyc je  w  życiu  publicznem , i 
z pewnością nie jest przesadne tw ierdzen ie, że 
przez ca ły  ten czas ani na dzień Pa in leve  n ie 
odstąpił raz w ytyczon ego  sobie w ysoce —  ludz 
k iego  ideału. I  jest. być  może, osob liw em , że 
karjera  Pa in levego  b y ła  ściśle zw iązana z tra ­
gicznym  losem naszego narodu.

Dni „a fe ry  Dreyfusa'*. T . zw . p rak tyczny an 
tysem ityzm  szalał w zd łu ż i w szerz F ran c ji. 
N ie liczne ty lko  i bardzo rzadkie szlachetne je ­
dnostki m ia ły  odwagę, w  p ierw szym  okresie 
ohydnej oszczerczej kam pan ji p rzec iw  Ż ydom  
francuskim , w ystąp ić  publiczn ie p rzec iw ko  
rażącej k rzyw dzie , zaś jedną z tych  jednostek 
był podówczas jeszcze m łody  uczony Pau l 
Pa ileve. B y ł to po lityczn y  debiut Pa in levego . 
W k roc zy ł on w  życ ie  publiczne p rzy  św ietle  
św iętej pochodni na jszczytn ie jszego  hasła 
spraw ied liw ośc i, i po  te j drodze kroczył aż do 
ostatn iego tchu sw ego żyw ota.

D o jak iego  stopnia b y ł on przekonany o fa ł ; 
s zyw ym  pokładzie oskarżeń p rzec iw  D rey fu ­
sow i i o słuszności sp raw y  D reyfusa, która się 
stała zarazem  jego  sprawą osobistą, o tem  
św iadczy n a jdob itn ie j fak t z  ow ego  czasu, gdy 
m łody  i n iezw yk le  dużo ob iecu jący uczony o- 
puścu swą zaciszną pracownię, b y  ze szpadą

w  ręku po jedyn kow ać się o  spraw ę D rey fu sa  
z  je d ty m  z n a jzaw ziętszych  ju do fobów  ow ego  
okresu.

W  roku 1917, gdy  w śród  a ljan tów  zaznaczy­
ła  się s ilna  n ieu fność w  stosunku do sjon izm u 
ów czesny p ie m je r  F i* n c j i  P au l P a in leve  prze 
fo rsow a ł sw o im  w p ływ em  uznanie s jon istycz 
nego iaeału , w zm acn ia jąc  rozpoczęty gm ach, 
k tó ry  m ia ł b yć  uw ieńczony ogłoszen iem  D ek la  
ra c ji Balfoura. A  gdy  ustąpił, w p łyn ą ł na sw e 
go następcę w  duchu kontynuow an ia szczyt­
n ie  rozpoczętej m is ji na rzecz narodu ży d o w ­
skiego. zaś późn iej, w  okresie kon ferencji w er 
salskiej, d e legacja  żydow ska  znalazła w  n im  
w iern ego  i zawsze do usług gotow ego  p rzy ja ­
ciela.

Zb\ toczne by łoby  silen ie się na w y liczen ie  
w  artyku le dzienn ikarsk im , cnociażby w  za ­
rysie, w szystk ich  zasług tego w y ją tk ow ego  
człow ieka  dla narodu żydow skiego. Parę ty l­
ko rozdzia łów  tego ow ocnego życ ia  rzuci tro - j 
che św iatła  na ogrom  zab iegów  Pa in leyego  w  j 
obron ie spraw y ży d o w s k ie j..

Ż ydow sk i Fundusz N arodow y, k tóry  jeszcze 
10— 12 lat temu nie m ia ł żadnych p raw ie  w p ły  
w ów  w śród  fi ancuskiego żydostw a, w  bardzo 
dużym  stopniu zaw dzięcza sw ój ro zkw it na ; 
teren ie francuskim  n iezm ordow anym  w y s il-  I 
kom  Pa in leve ‘go. D zięk i n iem u to  liczn i obo- i 
jętn i zasym ilow an i Ż yd zi francuscy zaczęli j 
in teresować się żydow sk iem  dziełem  odbudo- i 
wy.

Jemu też prof. A lb ert E instein  zaw dzięcza  j 

swą popularność we F ran c ji. W  św iecie nau­
kow ców  snobów  nazw ano go „popu la ryza to ­
rem teorji w zg lędności", zaś E instein  sam za ­
liczał go do rzędu tych  5-ciu  uczonych, z k tó ­
rym i m ógł dyskutować na tem at sw ej teorji.

I  d op ie io  przed  k ilku  m iesiącam i, u schyłku 
swego życ ia  traw ion y  ciężką chorobą, P a in le -  
ve spow odow ał w  parlam encie francuskim  za­
proszenie .E insteina przez rząd  F ran c ji do ob ­
jęc ia  ka tedry  w  College de France.

P rzez  cały czas istn ien ia  francuckicgo K o ­
m itetu P ro -P a les tyń sk iego  „F ran ce-Pa lestin e” 
Pa in leve  b y ł jego  członkiem , przez pew ien  
czas piasto*,’vał w  n im  nawet godność p rezy ­
denta.

PUDER ABAFIL
- ip e l . t le  n ie d o s t rz e g a ln y  d la  o k a ,  
le&t pro ao k te m  czysto  ro ś lin n y .n ,  
od żyw czo  d z ia ła jący m  nu sk ó rę ,  
n ie  za ty k a  p o r  sk ó ry  i  d o s k o n a le  
m atu je  c e re . K ie  z a w ie r a  m eta li.
D o  n ab y c ia  w  12 o d c ien iach .

PUDER ABARID
S lud ju jąca  m łodzież żydow ska we F ran c ji 

m iała w  nim  w iernego  patrona o iście u jcow - 
skiem  oddaniu. N ie jeden  żydow ski akadem ik 
zaw dzięcza swą karjerę temu ( z low iekow i. któ 
rv  z całą w łaściw ą sobie gorliw ością  bronił 
interesów  uczącego się Żyda.

To też nie trzeba się dziwić/ że po śm ierci 
Pau la  P a in łeve ‘g o #niejeden z Ż ydów  francu­
skich zadał sobie pytanie, jak  obecnie, w b ra ­
ku tego męża, ukształtuje się zewnętrzne ob­
cow an ie Ż yd ów  ze św iatem  n ie -żyo  jw sk im .

Jest może sym bolicznem , że dw a ostatnie 
w ystąp ien ia  zm arłego uczonego i po lityka  po­
zo s ta w a ć  w  pośrednim , w zględn ie bezpośre­
dnim  zw iązku ze sprawą Żydów .

Ostatnie w ystąp ien ie P a in ]eve ‘go> w Akade- 
m ji N aukow ej dotyczy ło  nn,nowszych badań 
prof. E insteina. Akadem icy wysłuchali w ó w ­
czas stojąco w yw od ów  ciężko ju ż chorego uczo 
nego, jakby  w  psaaczuciu. że jest to pożegnal­
ne jego  w ystąp ien ie  w  Akadem ji.

P o  raz ostatni zaś Pa in leve  z ja w ił się na 
arenie publicznej w  zw iązku ze spraw ą tra - 
ged ji Ż yd ów  niem ieckich. Doi ostatn iego dnia 
sw ego  życia  b y l on prezesem N arodow ego  F rań  
cuskiego K om itetu  Pom ocy  Uchodźcom  z N ie ­
m iec. I  oto, w ystępu jąc na jednem  z  ostatn ich  
publicznych zgrom adzeń przez ten kom itet 
zorgan izow anych , Pa in lcve  ośw iadczył:

„W zru szon y  jestem  przy jęc iem , jakiego, 
w śród  was doznałem . W zru sza  ono stare serce
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Śmiertelna tęsknota
K a io l milczał. Czuł wprawdzie, że powinieuby mówić, 

nie mógł jednakowoż przezwyciężyć przykrego uczucia 
zpowodu tego nieoczekiwanego wyznania.

Nie. Tego  nie oczekiwał. Był młody i cieszył się życiem, 
i już miałby stracić wolność? Troszczyć się o żonę i dzie­
cko? Przyszłość wydawała mu się szara i ponura jak w ię­
zienie —  rozważał więc z brutalną siłą swojej młodości, 
jakby się z tej historji wycofać. Lecz wśród te j nieposkro 
mionej potrzeby wolności znowu odezwało się jego sumie 
nie i przypomniało mu jego obowiązki.

I i i2z: obserwowała jego niemą walkę i z zaniepokoje­
niem zapytała: „Cóż Karolu, nic nie m ó w is z ? " ------------

Usiłował uśmiechnąć się, zbladł, uśmiechnął się znowu 
zakłopotany, następnie ci*odził po kuchni, tam i zpowro- 
tem, nagle stanął przed Mizzi: „M izzi. ja  wiem. co jest
moim obowiązkiem, ja nie jestem łotrem."

„Naprawdę Karolu? Naprawdę?" —  zawołała urado­
wana, uścisnęła go, pocałowała, a polem w  poczuciu pe­
wności i rzewności, wypełniającej je j serce: „W iesz K a ­
rolu, teraz jestem znowu spokojna. Br gdyby to p?ni za­
uważyła, musiałabym natychmiast odejść."

Zanim jeszcze Karol mógł je j odpowiedzieć, znowu roz­
legł się dzwonek i Mizzi pośpieszyła do salonu.

Tymczasem w  salonie wstał pan Rosenbaum i na for­
malne zaproszenie, „by jeszcze posiedział", odpowiedział 
inną formułką —  w towarzystw ie rzuca się te formułki

jak piłki —  z uprzejmem spojrzeniem na pamną Bertę, mia­
nowicie, „że  ma pilną sprawę do załatwienia."

Pani Sala zauważyła to uprzejme spojrzenie i również 
tc. że je j córka nie jest nieprzychylnie dla kandydat* 
usposobiona, postanowiła w ięc działać i zapytała grzecz­
nie: „C zy  zechce pan nas wnet zaszczycić, panie Ros&u- 
baurn?"

„O, bardzo chętnie, łaskawa pani' ‘
Pani Sala starała się zamienić swój triumfujący wzrok 

w  obojętne spojrzenie. T o  udało je j się. Trzeba uczyc się 
udawać, jeżeli się chce wydać córkę. Zapytała spokojnie: 

„M oże następnej niedzieli na podwieczorek?"
Bardzo proszęl"

Pan Rosenbaum ucałował tedy paniom szarmancko rą­
czki, poczem Mizzi podała mu płaszcz. Poszedł. Przed 
bramą czekał jego  powóz, a gdy  odjeżdżał, rtali przy, ok- 
n.-ch, ukryci za storami: pan Herman, pani Sala, pani Bę­
sia i pan Henryk.

„Dwukonka!" —  rzekła nani Sała i odwracając się od 
okna, powiedziała: „W ca le  sympatyczny człowiek! T y lko  
trochę za dużo mówi. Hm ?" —  T o  pytanie było skiero­
wane do męża i do pana Henryka gdyż panan B ert* 
opuściła już salon.

Obaj panowie milczeli, ty lko pa* Resia rzekła:
„T ak  jest."

Te iaz odezwał się Henryk: „Najważniejszem  byłoby do­
w iedzieć się, jak stoją jego interesy. A  na tem i ł  się nie 
znam."

„N ie  martw się o to “  —  odrzekł pan Herman. „N a  to 
jest jeszcze czas. Następnej niedzieli przyjdzie przecież 
znowu i kto wie, może mu się Berta przestanie podobać.**
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dem okraty. Zawsze w a lczy łem  z  n iesp raw ie­
d liw ośc ią  i do głcbi swego jestestw a odczuwa 
łem  w yrządzoną narodow i żydow skiem u k rzy ­
wdą.... Z  uczuciem radości zgodziłem  się na 
Deklarację, której hasłem jest: oddać staremu- 
n arodow i żydow skiem u starą jego  ziem ię...."

.,... W t  wrelu krajach , w  których Żyd zi się 
n ie bronią li tylko dlatego, że nie są uzbro je­
ni, rządy tw ierdzą, żc Ż yd z i prow oku ją  po­
grom y. a  zaś w am  m ów ię: Ż ydzi, bądźcie o d ­
w ażni, orońcie się...“

Zakończył zaś Pa in leye  sw oje p rzem ów ien ie  
następującem i s łow y: „P rzyszed łem  tu, aby 
wam  w yra z ić  całą mą sym patję  dla w aszej 
spraw y. N iech  ży je  odbudowana Palestyna! 
N iech  ż y je  naród żydow sk i i Żydow ska  S ie ­
dziba N arodow a !"

B y ły  to ostatnie w ygłoszone z trybuny pu­
b licznej słowa w ie lk ieeo  człow ieka i w yb itn ego  
polityka, którego doczesne szczątki złożone z o ­
stały do Panteonu zasłużonych synów  F ra n ­
cji-

W  tprawie „Mifal Arlosorow
we wschodnie! Ha opoisce

'(— ) Komitet krajowy „M ifal A rlosorow " we 
wschodniej Małopolsce nadsyła nam następujący 
komunikat z prośbą o ogłoszenie:

W  związku z  ogłoszonym w  prasie komunika­
tem Egzekutywy Krajow ej Organizacji sjonistycz­
nej Ula Małopolski wschodniej, tyczącym się akcji 

kowej ku uczczeniu pamięci A ilosorow a (M i­
fal Arlosorow ), prezydjum K o nitetu Krajowego 
dla ..Mifal A r lo so row ' aa Małopolskę wschodnią, 
w  skład którego wchodzą przedstawiciele Dyre- 
ktorjum Keren Hajesod, Dyrektorjum Keren Ka- 
JeD eth Leisracl, mesjonistycznych członków A- 
gencji Żydowskiej, Egzekutywy Zjednoczonej Par 
tji Sjonislyczno- Socjalistycznej „Hitachduth- 
Poalej Sjon, Egzekutywy Partji P iństwa Żydow­
skiego, Komitetu Ccnt-alnego Organizacji Kooiet 
„W izo ", Komitetu Centralnego „Hcchaluc1. 3?- 
kretarjatu Generalnego Sjonistycznej Partii Pra­
cy ,,Hitachduth‘‘, Prezydjum Zrzeszenia Rady­
kalnych Sjonistów, Rady Naczelnej Organizacji 
Młodzieży „Haszomer Hacair*. „G o rd o n ja „B u s -  
s lijah ', „Fra jhajt", „Iiaszachar1 i „Ak iba- komu­
nikuje co następuje:

I  Akcja zbiórkowa ku uczczeniu pamięci Arlo- 
sorowa została zainicjowana i zainaugurowana 
w  naszej dzielnicy przez Prezydenta Żydowskiej 
Agencji Nachuma Sokołowa na skutek jednogło­
śnej uchwały Kongresu, która brzmi następująco: 

„Kongres przyjmuje do wiadomości oświadczc- 
f i e  Dyrektorjum Keren Hajesod, iż bezpośrednio 
po kongresie zostanie corgtnizo vaaa akcja zbiór­
kowa na K far Chaim Arlosorow , z której dwie 
trzecie mają być zużyte na cele kolonizacji a jed­
na trzecia na zakupno ziemi przez Keren Kaj*- 
OiPth.

Kongres w zyw a uroczyście wszystkich joni- 
•tów, by uczcili przez twórczy czyn pamięć ChM- 
Uin A ilosorow a  w  tej wspólnej akcji naszych na- 
f '  dowych funduszów oraz organizacji sjouistyc/-
nej*.

'-•'m ienia lej jednogłośnie Drzez Kongres 
przyjętej a przez Radę Agencji Żydowskiej --.a-

Iwierdzonej ucliwały wynika niedwuznacznie, iż 
uzależnienie udziału w akcji Mifal Arlosorow  od 
spełnienia jakichkolwiek warunki,v jest niezgod­
ne z nakazem dyscypliny wobec uchwał Kongre­
su i Rady Żydowskiej Agencji, obowiązującym 
wszystkie organizacje i ugrupo vania astąpione 
w Kongresie Sjonistyeznym i w Radzie Agencji 
Żydowskiej.

II. Egzekutywa Agencji Ży ło .oskie j oraz Świa­
towej Organizacji Sjonistycznej w odpowiedzi na 
za (rzężenia Egzekutywy Krajo v : j  Organizacji 
Sjonistycznej w Małopolsce Wschodniej, stawia­
jące pod znaki?in zapytania bezpaityjny 'hara- 
kter kolonizacji, która ma powstać z oieniędzy ze- 
Lrai ych przez „M ifal Arlosorow  ‘ odpowiedziała 
w lis cic w ystosow anym do Egzekutywy ogólnych 
sjonistów w Małopolsce wschodniej z dnia 19. X , 
a podpisanym przez P ro f Brodetzkiego i B Loc­
hem co następuje.

„ .Ku naszemu zdziwieniu dowiadujemy się z 
prasy i ze sprawozdania kierownictwa „M ifal 
A łosorow ". iż w związku z realizacją akcji Ar­
losorow a, która zostaia sankcjonowana przez u- 
chwalę Kongresu, powstały u Was trudności i zro 
dzily się wątpliwości... Wczoraj wysłaliśmy Wam j 
krótki tclegiam w tej sprawie a niniejszem pra- 
gniemy uzupełnić go następujący r.i słowy: Jest j

jasną rzeczą, iż uchwały nasz -go Kongresu obo­
wiązują tak Egzekutywę, jak i wszystkich człon­
ków oraz ugrupowania o rg in iz ic ji sjonistycziej 
bez różnicy partji, które winny je lojalnie w yko­
nać. Z drugiej strony jest ró vnież rzeczą jasną, 
iż Egzekutywa, jako najwyższa instancja wszech­
światowej orgtnizacji sjonistycznej jęst zobowią­
zana do objektywnego i bezpartyjnego sprawo­
wania swych funkcyj Zasady te są głęboko za­
korzenione, tak w statucie organizacji sjonistycz- 
r-pj. jak i w  jej praktyce i bardzo się dziwimy, ’ ż 
wzmiankowana akcja m ogli dać powód do w y w ­
ianiu wśród Waszej organizacji jakichkolwiek 
walnliwości stawiających pod zna ciem zapytania

prawomocność tychże zasad, Jesteśmy r czeto 
zmuszeni oświadczyć, iż stoimy całą siłą na stra­
ży tychże zasad i wszystko uczynimy, by ich 
przestrzec

Co się tyczy w szi zcgóiuości dzieła kolonizacji 
w Palestynie, to praca i.i w przyszłości podobnie 
jak : w przeszłości będzie prowadzoną w ducha 
i IjckUwnyiil wolnym od wszystkich wpływ ów  
partyjnych. Niema ża lnej podstawy do powątpie­
wania. .ż tak/,- p izy e tlizucji kolonizacji z pie­
niędzy zebranych przez „M ifal A rlosorow ", Egze­
kutywa postępować będzie wedle zasad absolut­
nej obiektywności i. że przy wyb »rze kanayaatów 
il<> kolonizacji będzie -ię kierowała tylko wzglę­
dami na kwalifikacje rzeczowe każdego kandy­
data. a w żaden sposób nie jeg i Przynależnością 
partyjną*-.

I oradto generalny sekretarz św iatowego tu­
ra ..Keren Hajesod ‘ Leo Herrmann w  wywiadzie 
r  1 ' ’ arem redaktorowi dziennika jerozolimskie­
go „Doai Hajom •, a ogłoszonyn w  biuletynie nie 
mieckim Z A T  a Nr 197 z dnia 28 października 
oświadczył m ln. co następuje:

„Akcja ku uczczeniu pamięci Arlosorowa, któ­
ra została proklamowana, przez Żydowską agen­
cję oraz Dyrcklorjaty obu naszych narodowych 
fiu duszy nosi charakter w yłą :zn e  bezpartyjny. 
Sumy zebrane z tej akcji są własnością całego 
narodu i będą nrzeto zużyte na osiedlenie elemen­
tów nadających się do ko lo iiz  icji -ekrutujących 
się z pośród wszystkich ug-upoviń  w  sjomżmiek

3JI. Co się tyczy żądania Egzekutywy Krajowej 
O iganizacji Sjonistycziej w  Małopolsce Wschod­
niej dopuszczenia re.prezeatantó v ogólno- sjoni- 
stycznych do Centralnego Komitetu zbiórkowego 
w I i adze, stwierdza, iz ogólni sjoniści grupy „A " 
są już reprezentowani w tymże komitecie Po­
nadto w- wyz cytowanym wywiadzie gen sekr 
„Keren II tjesodu • Leo Herrmann ośw iadczył, iż 
w Centralnym Komitecie zbiórkowym zarezerwo 
wanem zostało miejsce dla przedstawicieli giup>’ 
„B “ ogólnych sjonistów. Pozatem Centralny Ko­
mitet zb.orkowy w Pradze w  liście swoim z dnia
11. X. nświadezył gotowość jrzychylnc-go rozwa­
żenia wszelkich konkretnych propozycyj zmierza 
jącycłi do urzeczywistnienia postulatu kooptneji 
przedstawicieli grupy .,B‘‘ ogólnych sjonistów 1 
przedłożenia w tym .‘elu pocytv mych wniosków 
Egzekutywie Agencji Żydowskiej. Prócz tego 
przewodniczący Ccntialnego Ko. niitetu zbiórko­
wego w  Pradze, p. J Sprinzak w  czasie swej 
itatniej bytności wc Lw ow ie  v  roz.n iwach pro­
wadzonych z przedstawicielami lwowskiej Egze­
kutywy ogolnych sjonistów oświa Iczył, iż nie w i­
dzi żadnych przeszkód dla realizacji lostulatu do­
puszczenia do Centralnego Komitetu zbiórkowego 
przedstawicieli grupy „B ‘ ogólnych sjonistów.

Pragniemy wreszcie uoflkreślić. 'ż Centralny 
Komitet zbiórkowy w  Pradze jest instancja cza­
sową. stworzoną wyłącznie d li organizacji zbiór 
ki, która po jej ukończeniu zo'tanie rozwiązaną 
Spraw y  zw iązane z zuż.yciem pienię Izy zebranych

To  ,,może“  wypowiedział jednak z takim akcentem, że 
nikt jego wątpliwościom nie wierzył. Henryk zaś sprosto­
wał: „Ona mu się podoba, to było jasne i dlatego trzebaby 
zawczasu...“

„Niema pośpiechu!" —  uspokajał pan Herman swego 
syna. „Następnej niedzieli albo innym razem zażądam, 
żaby mi pokazał swoje książki hand.owe. Będziemy za­
raz wiedzieli, jak wyglądają jego interesy!"

..Nie pojmuję was" —  rzekła pani Resia, która bardziej 
kierowała się uczuciem. „N ie  pojmuję tego, że o tem mó­
wicie. Trzebaby się przecież ̂ naprzód dowiedzieć, czy on 
się je j podoba."

..Zdaje mi się, że tak " —  oświadczyła pani Sala, a pan 
Berman zapytał zdziwiony: „D laczego niema Berty? Dla­
czego ucieka?" A  gdy mu powiedziano, że jest w jadalni, 
rzekł: „Najlep iej będzie, gdy wejdziemy i zapytamy ją, 
jak się je j podobał." I  już stanowczym krokiem podszedł 
do drzwi. Henryk i pani Resia chcieli entuzjastycznie 
przyłączyć się do tej procesji, lecz pani Sala ich zatrzy­
mała: „N ie  wszyscy! N ie wszyscy! Już ja sama z nią po-
WK^cję."

Ranna Berta przeczuwała to ogólne zaciekawienie i dla­
tego uciekła do jadalni.

Ona również patrzyła za odjeżdżającym powozem przez 
okno jadalni. Elegancki powóz i duży napiwek, który 
otrzymała Mizzi, to wszystko jej imponowało i stłumiło 
niekorzystne wrażenia, jakie wywołały jego pospolite 
rysy twarzy i jego dyletancka rozmewa o muzyce. A  jed­
nak westchnęła, gdyż odeszła od okna. Czegoś jej brako­
wało. Nie wiedziała, co, a jednak była niezadowolona. 
Niespokojnie chodziła po pokoju, tan: i zpowrotem, a

stępcie popatrzyła bezwiednie przez szklane drzwi do 
kuchni.

Mb?i żegnała się właśnie z Karolem, pocałowała go ser- 
oeczme, a trochę powściągliwie. Odyź obok miłości od­
żyła w niej troska, czy też mężczyzna, któremu się oddała, 
dotrzyma przyrzeczenia i je j nie opuści. I  wszystko te: 
miłość i troska wiata w swój całus. Panna Berta widziała 
jednak tylko gorące uczucie i zazdroszcząc je j t  głębi 
seua, pomyślała: „Jaka szczęśliwa! Tego — tego mi bra­
kuje. Jak ona żyje. dla miłości! Boże gdybym ja tak..."

Tymczasem Karol zeszedł po schodach. Mizzi patrzyła 
za nim, a podczas gdy ją opadł} ponure myśli, p uuyślaia, 
że przed chwilą inny zeszedł temi schodami, k to3, kiorego 
zaiircry przejrzała bystrym wzrokiem prostych ludzi, mi- 
mc, że pani Sala jej powiedziała, że to dobry znajtniy 
n ię i„  Mizzi myślała o pożegnaniu pana Rosenhauma. jak 
to wtzyscy stali dokoła panny jakgdyby ją chcieli
i ń;* u;ć, i stroskana westchnęła: „Tak ie j bogatej dziew- 
ciynie jest lepiej. Gdyby ona się zap. mniała, wszyscy po­
mogliby jej, a ja..." Mizzi była sierota. „Ja jestem sama."

‘i&k Mizzi myślała, nie przeczuwając, że panna Berta
ofiarowałaby wszystko za odwagę Mizzi, by móc się ewo-
tłuiinię w yżyć Tak jeden człowiek diugiemu zazdrości 
a przecież każdy nosi na sobie swój ■ T ia r.

ROZDZIAŁ VTT

Jak rolnik oczekuje z radosnom ' . T ę s k n ie n ie m  dojrze­
wam:. zboża, tak swatka, pani Szwyresztein. czekała, aż
dojrzeje part ja Mautner— Rosenbaum

( C n i e  U i * z y  n a s t ą p i )
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18 Kto nie nabył dofycbtzas losu do I-ej klasy
m oie stratę powetować

eźeli załtcpi naiyrtpij los do Il-eJ klasy
w naiszczęiliwsxei kolekturze

BRACIA SAFIER.
Kraków, Rynek Gł. 6.

C en y lo só w  do  II. k la s y :  ćw itu tka  zł. 20, 
p o łów k a  zł. 40, ca ły  łos zł. 80.

/. „M ila l A r lo so row 1 nie należą w  żadnym w y­
padku do Łbrijpelencja tegoż komitetu.
„i) IV . Wstrzymując się od wszelkiej polemiki, K o  
ii itct K ra jow y „M ifa l A rlosorow '1 na Małopolską 
wschodnią ogranicza się do przedstawienia po­
wyższego stanu rzeczy, pozostawiając żydowskiej 
opinji publicznej w  kraju do osądzenia, czy i o  
ile  są uzasadnione zarzuty zawarte w  komunika­
cie Egzekutywy K rajow ej Organizacji sjonisty- 
izuej we Lw ow ie, a stawiającej pod znakiem za­
pytania bezpartyjny charakter „M ifal Arloso­
row 1 .

V Co się tyczy zapowiedzianej w  komunikacie 
Egzekutywy ogólnych sjonistów akcji zoiórwo- 
wej mającej się rozpocząć z dniem 16 listopada 
Lr. ra r recz skolonizowania chaluców ogólno 
s.oms tycznych, ograniczamy się do stwierdzenia, 
iz wedle uchwał 16 i 17 Kongresu Sjonistycznego 
nie wolno żadnemu ugrupowaniu sjonistycznemu 
lozpoczynać jakiejkolw iek akcji zbiórkowej pa­
lestyńskiej bez uprzedniej zgody Egzekutywy A- 
gcrcji żydowskiej, pomijając już okoliczność, iż 
termin ukończenia „M ifa l A r lo .o row 11 w  Małc- 
polsce wschodniej zostanie ustalony przez w ła­
ściwe instancje, które rą w  tej sprawie kompe­
tentne, przytem wstrzykujem y się od oceny prak­
tycznych możLwości zw iązanydi z rezultatami 
akcji zbiórkowej pro vadzoaej tylko w  ramach 
jednej dzielnicy w  przeciwieństwie do akcji „M i­
fal A rlosorow 1, która jest prowadzona w  roz­
miarze światowym.

VI. Komitet K ra jow y „M ifal A rlosorow 11 uwa­
ża za swój obowiązek stwierdzić, .ż akcja Egze­
kutywy K rajow ej Organizacji sjonistycznej w  Ma 
łopolsce wschodniej jest odoso >nioną wśród 
wszystkich organ'zacyj należących do Świato ve- 
go Związku Ogólnych sjonistów. Miło nam skon­
statować, iż w  sąsiadującej z nami dzielnicy Ma­
łopolski zachodniej Egzekutywa ogólno- sjouska 
pod przewodem nestora polskiego sjonizmu po- 
śfa dra Thona bierze aktywny udział w „M ifal 
A r lo so ro w '.

Y II. Komitet K ra jow y „M ifal A rlosorow 1 w Ma 
łopolsce wschodniej, przypominając słuwa wypo­
wiedziane przez Prezydenta Agencji Żydowskiej, 
Nachuma Sokołowa w  czasie jego ostatniej byt­
ności we Lw ow ie, „ iż  kto się -przeciw ia akcji 
Arloscrowa, prowadzonej wspólnie przez oba 
fur dusze, sprzeciwia się temsame n także naszym 
narodowym funduszom11, ap liuje do całego ży- 
dostwe Małopolski wschodniej z  gurącem wezwą 
iticm, by się nie wyłam ało z  pod solidarności i 
dyscypliny narodowej i przez masowy udział w 
„M ifa l A rlosorow 11 złożyło lo  v ó i  swej dojrzało­
ści obywatelskiej 1 wierności dla uchwał Kongre­
su i Rady Agencji Żydowskiej oraz instrukcyj 
udzielonych przez naczelne kierownictwo ,.Ke- 
ren Hajesod1 i „Keren Kajemeth Leisrael" w  Je­
rozolimie.

lw ó w , w  listopadzie 1933.

Uroczyste otwarcie wystaw 
pośmiertnych A. Messera 
i Z. Ma d Ir

(; )  Onegdnj odbyło się w salach reprezentacyj­
nych Żyd Domu Akad im. uroczyste otwarcie 
wysław pośmierntych błp. Adolfa Messera i błp. 
Zygmunta Nadia, zorganizowanych przez Zrzesze 
nic Żyd Artystów  Mai. i Rzeźb. v  Krakowie.

Napływ pUDltczności był niez vykle liczny. 
Wśród obecnych zauważyliśmy dyrektora Mu 
zeum Narodowego, prof. Feliksa Koperę, proku­
ratora Krausa i w ielu  przedsta vieieli insi srtucyj 
społecznych. Otw arcia wystawy dokonał p. pre­
zes dr. Leon Fischlowitz w  imieniu Gminy Ży­
dowskiej i stow. Bnej Brith. M o,v:a poświęcił 
obu zmarłym artystom serdeoiie iłow a uznania 
dla ich m istrzowskiego talentu i podkreślił zasłu­
gi Zrzeszenia około krzewienia kultu »ztuk p_ęk 
nych w  sj>ołeczeństwie żydo vskie n i zaznaja­
miania społeczeństwa z  twórczością artystów o 
tak wielkich nazwiskreh jak błp. A. Messer i błp. 
Z. Nadel. Publiczność z  niezwykłem zajęciem o- 
glądała mistrzowskie płótna A  Messera. między 
innemt monumentalne „SImchat Tora1, „Tasz 
lech“ , „Seaer“ , .W esele1 i w ie le  innych. Nadawy-

Na froncie
walki z hitleryzmem

§ W IE L K I M ITYN G  LU D O W Y W  K A T O W I­

CACH. W  niedzielę 12 b. m. o godz. 8 w ierz, od­
będzie się w ielki m ityng antyhitlerowski z udzia 
łem delegatów Sekretarjatu WyKonawczego w  
Krakow ie

• • •

Ze sfer gospodarczych zwracają się Jo frontu 
z żalami na konsumentów, którzy niepomni boj>- 
kotu, żądają nadal artykułów niemieckich, a na 
uwagi i perswazje ze strony kupców, reagują w  
sposób nieodpowiedni, dowodzący zupełnego bra­
ku zrozumienia dla tej sprawy. Szereg takich fa­
któw  miało miejsce szczególnie w branży farma­
ceutycznej, gdzie kupujący odrzucali w  sposób 
niewłaściwy polecane im artykuły, zastępujące 
.środki niemieckie. Sfery kupieckie, a w  szczegól­
ności farmaceuci, ponoszą odpowiedzialność za 
polecane artykuły, wobec czego niema żadnych 
powodów do nieufności i upierania się przy arty­
kułach niemieckich. Sądzimy, że fakt taki nie po­
wtórzy się w ięcej w żadnej firmie.

* * *

Nasi Towarzysze z Bejtaru ki akowskiego na­
desłali z okrętu w drodze do Erec następujące po­
zdrowienie:

„D rodzy Towarzysze! Zasyłamy Wam serdecz­
ne pozdrowienia z drogi do Erec. Życzymy Wam 
owocnej pracy, co już po części osiągnęliście. 
Rozmawialiśmy mianowicie na okręcie z Żydami 
z Niemiec, którzy się wyrazili, że przemysł niemie 
eki jest całkowicie bojkotem sparaliżowany. Na 
słowach ich można polegać, są ro bowiem niemiec 
cy przemysłowcy. Pracujcie więc d „ie j ochoczo, 
ofiarnie i wytrwale dla dobra naszego Narodu. —  
Z sjońskiem pozdrowieniem Tel-Chaj! Mosze Frie 
dner, F. Haubenstock.

A K C JA  N A  PRO W INCJI. *

Z D U K LI p. Krosno donoszą nam o zawi ązaniu 
tam Frontu antyhitlerowskiego. Front po ukon­
stytuowaniu się przystąpił natychmiast do akcji 
propagandowej i uświadamiającej oraz do kol­
portowania wykazów masowych artykułów nie­
mieckich.

W  B IELSKU  powstał Zjednoczony Front, któ­

ry  rozw ija ożywioną działalność na tym ważnym 
odcinku naszej akcji. W  dniu 28 Ub. m. odbył się 
w ielki mityng, z udziałem przedstawicieli wszy­
stkich ugrupowań żydowskich Mityng powziął 
cały szereg rezotucyj antyniemieckich, w szcze­
gólności postanowi! przeprowadzić bezwzględny 
bojkot. i

W  dniu 2 b m. odbyło się zebranie przedstawi­
cieli różhyeh oranż. na. którem referowano sprawę 
bojkotu. Z ubolewaniem podnieść należy fakt, że 
wielu kupećw nie odnosi sie do sprawy z należy- 
tem zrozumieniem.

FRO NT W  JAR O SŁAW IU  rozpoczął intensyw­
ną akcję, popieraną czynnie przez całą młodzież. 
W  dniu 15 b. m. odbędzie się w ielki mityng .mło­
dzieży. Pozatem front rozw ija akcję uświadamia­
jącą o artykułach niemieckich.

W  BRZESKU powstał front antyhitlerowski, 
k tórj od tygodnia intensywnie pracuje. Całe mia­
steczko zostało poruszone . dla sprawy. Wyrazem 
tego był masowy udział ludności w  mityngu, zor­
ganizowanym staraniom Frontn. Referat, o sytu­
acji żydos+wa i o hitleryzmie wygłosił tow. J. 
Schuldenfrei z Krakowa. Obecnie front przygo­
towuje dzień żałoby narodowej. Na rzecz uchodź­
ców niemieckich organizuje Sekretarjat Frontu 
fundusz łańcuchowy.

W  CHRZANOW IE stanęła młodzież sjodistycz- 
na w szeregach walczących z hitlerowskim reżi­
mem. Do „Frontu Młodzieży11 przystanęła cala 
młodzież sjonistyczua za wyjątkiem  lewicy. Na 
Czele Komitetu stoją Józef Horowitz, Izak Ohren- 
stein i J. Melzer.

W IE L K A  M AN IFESTAC JA  W  K AD YM NIE

Miejscowa organizacja Akiba urządziła dnia 5 
b. m. akademię antyhitlerowską w  w ielkiej sali 
„Sokoła11. Referował mgr. Halpern. Program aka 
demji obejmował nadto występ chóru Akiby pod 
kierownictwem B. Kriegera, deklamację młodziu­
tkiego członka gdudu III. E. L. Manheima i wiele 
innych. Attademja udała się pod każdym w zglę­
dem. Dochód przeznaczono na K. K . L. W  najbliż 
szych dniach przystępujemy do zorganizowania 
antyhitlerowskiego frontu młodzieży.

R o z p a c z liw a  s ytu a c ja  fin a n s o w a  
gm in ży d o w s k ic h  w  N ie m c ze c h
B erlin  (Ż A T )  G m ina żydow ska w  Berlin ie, 

don iedaw na jedna z  najbogatszych  w Europie, 
przechodzi obecnie bardzo ciężk ie przesilen ie 

' finansow e, spowodowane skurczeniem  się je j 
dochodów , zw łaszcza w  poeyc ji o fia r, które 
daw n ie j n ap ływ a ły  w  bardzo w ie lk ich  su- 

! m ach i które w  ciągu  ostatnich m iesięcy pra- 
j w ie  ca łkow ic ie  ustały. Jest to oczyw iśc ie  sku­

tek zubożenia ludności żyd ow sk ie j w  B erlin ie , 
które pow odu je  coraz w iększe obow iązk i g m i­
ny.

Celem  u ratow an ia  sytuacji reprezentacja 
gm iny żydow sk ie j w  B erlin ie  na specjalnem  

1 posiedzen ia  u chw aliła  w prow adzić  n a d zw y ­
cza jny podatek, k tó ry  będzie w ym ie rzan y  inu- 

i g ru jącym  zagranicę kapita listom . N ad io  
ucn walono podw yższyć etat gm in n y o  30 proc. 
Jak dotychczas, podatki gm inne będn egze­
kw ow ane przez w ładze państw ow e w  dziale

czajnc zainteresowanie wzbudziły dzieła błp. Zy­
gmunta Nadia, szereg wspaniałych portretów, 
przypominających twórczość klasycznych n.1- 
strzów malarstwa oraz doskonałe kopje starych 
młstrzów.

Całość wystaw  przedstawia się bardzo impo­
nująco i okazale

podatków  sam orządowych . E tat gm inny, k tó­
r y  dotychczas sięgał 13 procent ogó lnych  p o ­
datków  m m r.yp a ln ych , w ynosić  będzie obec­
n ie 20 proc. tych  podatków.

Z  m iast p row incjona lnych  nadchodzą a la r­
m ujące w iadom ości o rozpaczliw e j sytuacji 
fin an sow ej w iększości gm in  żydow sk ich , k tó­
re zostały doprowadzane do stanu ru iny  i n ie  
są w  stanie u trzym yw an ia  lokalnych  instytu - 
cy j żydow skich . Naskutek zubożenia ludnośop 
żydow sk ie j w p ły w y  n iektórych  panm iejszyftii 
gm in spadły do zera. W  dużym  stopniu defc ,e- 
go stanu rzeczv p rzyczyn iła  się okoliczność, że 
m a jętn ie js i z pośród Ż yd ów  w  m ałvch  m ia ­
steczkach przesied lili się do w iększych  m iast, 
podczas g<lv pozostała na mi< ludność i y »  
rfowska ubożeje z dnia na cfzień cs»raz bardzie j 
i ubiegać >ię m usi w  w iększości o pom oc, k tó­
re j gm in y  n ie są w  stanie je j  udzielać.

Czy Ameryka przyjmie uchodźców 
niemieckich?

\ o w v  Jork (Ż A T )  N a  w ie lk > j akadem ji 
„H adasa " w  F ila d e lfji dr. Stephen W ie e  n -  
kom unikow ał o akc ji w  spraw ie w j

I
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M IFA L /tRLOSOROW -  W YZ WOLE KIE ZIEM I
Miedzynerć dcwa komisja
d la  b a d a n ia  s k t ó i  t e r e m  h it le ro w s k ie g o

S. M O K D E R E R
U piaw uiony technik dentystyczny 

przyjmuje c-iecnie: Kraków, Sfradom 25
Ceny p rzy stęp n e . -072y

do Stanów  Z jednoczonych  uchoriźo'.w  żyd o w ­
ski*;. z N iem iec.

Jteryka, ośw iadczy ! dr W iese, w inna pójść 
śiaaam i F ran c ji 1 o tw orzyć  swe w rota  dla 
o fia r  reżim u h itlerow sk iego. N ie ty lk o  w  im ię 
in teresów  uchodźców, lecz d la  dobra A m eryk i 
dom agam y się, aby Stany Z jednoczone coro­
czn ie w puszczały 10,000 uchodźców  z N ie ­
miec.

10 miljooów marek na propa­
gandę hitlerowską zagranicą

N o w y  Jork (Ż A T )  N a  publicznem  zgrom a­
dzeniu w  C !evelandzie  adw okat Sam uel Unter 
m eyer ośw iadczył, że w ładze  państw ow e, k tó ­
re w szczęły dochodzenie w  spraw ie narodowo- 
socja listycznej akcji p ropagandow ej w  Am e 
ryce, stw ierdziły , że rząd n iem iecki przezna­
czy ł na zagraniczną akcję propagandow ą 10 
m i jonów  marek. L w ia  część tej sum y ma być 
zużytkow ana na propagandę w  Stanach Z je ­
dnoczonych.

Jak Ż A T -n a  ju ż donosiła, dotychczas pozo­
staje n iew yjaw ćone m iejsce ukrycia szefa a- 
gentów  h itlerow sk ich  w  Am eryce. Spanknoe- 
bcla, za k tórym  polic ja  rozesłała do w szyst- 
ksich punktów  granicznych lis ty  gończe. N ie  
jest jednak w ykluczonem , że Spanknorbel zdo 
la ł już opuścić granicę S tanów  Z jednoczonych. 
N ow o-yorsk i urząd celny skon fiskow ał o lb rzy  
m ią iiość narodow o-socja listycznej literatu ry 
propagandow ej. Sam uel D ickstein, p rzew odn i­
czący kom is ji im ig ra ty jn e j K ongiesu  Stanów  
Z jednoczonych , zakom unikow ał prasie, że 
przedstaw ił on specja lnej kom is ji śledczej Kon 
gresu m aterja ły , z k tórych  n iezb icie w yn ika , 
że propaganda h itlerow ska w  Stanach Z jedno 
czonych jest prow adzona od dwóch lat przy  
pom ocy n iem ieck ich  tow arzystw  okrętow ych . 
K om is ja  śledcza Kongresu rozpoczyna swe 
prace w  dniu 14 bm.

Żydowski ruch sportowy 
w Niemczech

Berlin (Ż A T )  Grupy sportowe p rzy  zw iązku 
żydow sk ich  organ izacy j m łodzieży  w  N iem ­
czech zgłosiły akces do związku „Makabi", któ j 
n  liczy już obecnie przeszło 10,000 członków. 
W  ten sposób kontynuowana jest akcja  o zjed­
noczenie całego sportu żydowskiego w  N iem - i 
czech. Poza Makkabi pozostają jedyn ie  grupy 
sportow* Związku b. żydowskich żo łn ierzy  
frontowych, Związek ten lic zy  68 grup, o b e j­
mujących 5000 członków.

Krtil romiiAski przeciw ko anfysrmtckfe! 
akcji ru d e n ftiw

Bukarejzt ( Ż A T )  N a  uroczyste o tw arcie  ro ­
ku akadem ick iego w  Jassach p rzyby ł król K a ­
m i II .  K ró l K a ro l w yg ło s ił dłuższe p rzem ów ie­
nie, w  którem  zw róc ił się do studentów  z na­
stępu jącem i słow am i: „P rzygo tu jc ie  się do
w a lk i o  dzień ju trze jszy. Siłą waszą w inna  być 
'jedynie w iedza, to  jest w aszym  jed yn ym  obo­
w ią zk iem ".

Cała p n s a  kom entuje s łow a kró la  jr?:o o- 
strzeżenie p rzeciw ko rozpo litykow an iu  m ło­
d zieży  akadem ick iej, która b ierze czynny 
udzia ł w  hecy an tysem ick iej. C barakterystycz 
nem dla stanow iska króla jest rów n ież fakt, 
że nie zw ied z i on domu akadem ick iego w  Jas­
sach aczkolw iek  czyn iono ju ż do lego  p rzygo ­
towania. Studenci, uw aża jąc lo  za obrazę w y -  i 
b ili szyby  w  m ieszkaniu  rektora un iw ersytetu  
i w ys ła li do kró la  telegram , w którym  p ro te­
stu ją p rzec iw ko  tym , k tórzy  „n iedopu ścili“ . 
aby król zwiedził dom  akadem icki.

' § (K ) Na odbytem niedawno w Paryżu posie­
dzeniu sekretarjatu międzynarodowego komitetu 
p ^ io c y  dla ofiar hitleryzmu uchwalono utworze­
nie komisji, która ma zbadać i podać do wiado­
mości publicznej wszelkie akty teroru politycz 
ntgo w  Niemczech. Kom isja ta zbierać będzie ma­
terjały o prześladowaniach, o terorze i znęcaniu 
się nad więźniami w Niemczech, który to mate- 
rjał na publicznych posiedzeniach podawany bę­
dzie <jo wiadomości publicznej. H itleryzm zaprze­
cza, jakoby w Niemczech panował teror, a Hitler 
w jednej z ostatnich swych mów oświadczył, że w 
Niemczech hitlerowskich zamordowano „najw y­
żej 50 ludzi“  i tc „samych łotrów 1'. Światowy ko­
mitet pomocy dla ofiar faszyzmu hitlerowskiego 
zebrał już dowody, nie ulegające żadnej wątpli 
wości. z których wynika jasno, że w Niemczech 
hitlerowskich dokonano przeszło 1000 mordów 
politycznych.

Sekretarjat nawiązał kontakt z angielskieni 
..Stowarzyszeniem dla reformy więziennictwa", 
które stale informować będzie o rezultatach swe­
go śledztwa. Do komisji śledczej przystąpił cały 
szereg senatorów i wybitnych pisarzy amerykań 
skicli. Z osobistości francuskich wymienić należ? 
prof. Bruhla (Institute de France), prof. W allena 
(Sorbona), prof. Hadamara (College de France), 
prof. Bascha (L iga  obrony praw człowieka), Ga- 
stona Bergery (poseł), literatów Vildrac‘a i Jonr- 
dain a oraz panie Duchene (Kobieca L iga dla po­
koju i wolności).

DEMARCHE ROSJI I HISZPANJI PRZECIWKO  
MOWIE GOER1NGA.

Mowa Goeringa przed trybunałem lipskim bę­
dzie mieć swe polityczne następstwa. Rosja i Hi- 
szpanja uroczyście przeciwko tej mowie prote­
stują. Protest sowiecki we fgrmie noty zakomuni­
kował ambasador sowiecki niemieckiemu mini­
sterstwu spraw zagranicznych. Sowiety protestu- 

, ją przedewszystkiem przeciwko lekceważącemu 
| wyrażeniu się Goeringa o wekslach, któremi pła­

cą sowiety za towary niemieckie, i pytają się, czy 
rząd Rzeszy solidaryzuje się z oświadczeniem pru 
sKiego premjera. Sowiety jaknajostrzej protestują

Rozbudowa fabryki sztucznych 
zębów w Tel-Awwie

(: )  Teł. Aw iw . (Ż A T ). Związek przemysłowców 
palestyńskich komunikuje, iż znana fabryka ame­
rykańska sztucznych zębów „Bloom będzie zna­
cznie rozbudowana. Rozszerzenie tej fabryki p o ­
zwoli zatrudnić licznych uchodźcó v  niemieckich 
w  Palestynie.

Związek przemyśle vców  palestyńskich zw ró­
cił się z apelem do żydowskich lekarzy- denty­
stów, aby popierali produkcję teł- nwiwskiej fa- 
b iyk i sztucznych zębów i w  ten sposób przyczy­
nili się do zatrudnienia jąkn ij większej liczby u- 
chodźcow nii mieckicli.

Wzniowiona działalność komisji 
dla przemysłu 1 rzemiosła 
p rzy  pclskc-palesty A&kiei Izbie Handlowej

(— ) Polsko- Palestyńska Izba Handlowa, będą­
ca w  stałym Kontakcie z gospoi irezemi inslytu- j 
cjami w  Talcstynie i otrzymująca wszelkie w ia­
domości o możliwościach przesiedleń ;zych rlo kra 
ju, komunikuje, iż komisja dla Przemysłu Rze­
miosła, istniejąca przy Izbie, wznowiła swoją 
dzitłalność w  związku z no vy  n przydziałem 
certyfikatów  dla stanu średniego.

Informacyj w  tych sprawach udziela biuro Izby 
Warszawa, Fredry 10.

. dak j prztirfwko „stępowi mewy Goeringa. naby­
wającemu komunistów szumowinióŁ,, ludzkości- 
Zauwa/yć przy t< tii należy, że w oficjalnem spra­
wozdaniu biura Wolffa te ustępy z umwy Gtv.in- 
ga zostały skreślone, atoli biuro Reuter i pouało 
je do wiadomości publicznej. Nota sowiee&a koń- 
ezy się stwierdzeniem, że ataki Goeringa w yw o­
łały najżywsze oburzenie rosyjskiej opiuji publi­
cznej.

Także rząd hiszpański założył protest przeciw­
ko ustępowi mowy Goeringa, nazywającemu twór 
eów republiki hiszpańskiej łotrami. Ambasador 
hiszpański zwrócił się oficjalnie ze zapytaniem do 
niemieckiego ministerstwa spraw zagranicznych, 
jakie ma zamiar zająć stanowisko wobec obrazy 
Hiszpanii.

POGAŃSTW O W  NIEMCZECH.
Hrabia Reventlow, przewodniczący „germań­

skiego ruchu religijnego", zwalczającego chrześci­
jaństwo jako wrogie duchowi niemieckiemu, wy­
głosił onegdaj w Berlinie odczyt o rozwoju ger­
mańskiego ruchu religijnego w  Niemczech współ­
czesnych. Reventlow wywodził między innemi. ż® 
wzrastające zainteresowanie niemieckie dla pier­
wiastków nordyeko-gerinańskiej rasy świadczy o 
tern, że chrześcijaństwa obce jest duchowi niemie­
ckiemu. W  duszy niemieckiej pozostała reszta u- 
czucia rasowego, nieprzeoranego przez chrześci­
jaństwo, która szuka obecnie swego własnego WY, 
razu.

ZASZCZYTNE ODZNACZENIE ANDERSENA  
NEXO.

W  hitlerowskim „Buchhandler B8rsenblatt“  u- 
kazało się we formie nekrologu., t j. czai no obra­
mowane ogłoszenie donoszące, że dzieła znanego 
pisarza skandynawskiego M. Andersena Nex6 zO' 
stały wycofane z niemieckiego rynku księgarskie­
go, ponieważ Nex0 kilkakiotnie w rogo występo­
wał przeciwko Niemcom. Rozumie się, że Nex<J 
nie przeciwko Niemcom występował, lecz w sło­
wach śmiałych i stanowczych piętnował barba­
rzyństwo hitlerowskie. Ta  kara, jaka go obecnie 
spotkała, jest najbardziej zaazczytnem o Izna rże­
niem świetnego pisarza.

Natychmiastowa egzekucja 
da]liny majątkowej

(— ) Ministerstwo Skamu wydato okólnik w 
sprawie poboru nadzwyczajnej daniny majątko­
wej w  trzeciej grupie kontyngentowej od nieru­
chomości. Nakazy zapłaty muszą być rozesłane 
płatnikom najdalej do dnia 15 listopada br Mini­
sterstwo podkreśla, że bezwzględnie nie należy 
dopuszczać do powstania zaległości w  nadzwy­
czajnej daninie majątkowej, n zitem  oo upływie 
terminu płatności należy natychmiast wdrażać e- 
gzekucję celem ściągnięcia nieui.szczalnych kwot.

Fuzja banków gdańskich
(— ) W  gdańskich sferach bankowych obiegają 

poglosk. o mającej nastąpić fuzji pą-niędzy gdań­
ską ff.ją Dresdner Bank a D inziger- Bank fór 
Iiandels u Gewerbe. któregu akcje zaijdują się ”  
posiadr.niu Dresdner- Banku.

TIGMENTOMETR

iest to przyrząd dla ścisłego określenia zabar'  
wienia skórv ludzkiej w  szczególności zaś PlP" 
rzelizny Pignicntometr jest wynalazkiem pro*- 
Kalitina. dyrektora instytutu fizjo- ‘ erapeutyc*' 
nćgo w  Petrogradzie Instytut do fkon

struowanł* pierwszej serji tych orzyrządów.

P R Z E G LĄ D  G O S P O D A R C ZY
-----------o-o-o-----------
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Narady sjonistyczne w Warszawie
( J  Delegacja G K. Orgin iznzji Sjonirtyeznej 

w  b. Kongresówce odbyła narady z a rezydentem 
Agencji Żydowskiej SoB fcw cm . przebywającym 
w  W arszawie. Prez. Sokołów podzielił się z de­
legacją wrażeniami odniesionertu z pobytu w Ma- 
łopolscc i omówił ostatnie wydarzm ia w  ruchu 
sjouistycznym.

250 emigrantów do Palestyny
( ; )  W  przyszły poniedziałek wyj:żdża z W ar- 

-tw w y do Palestyny 250 emigrantów. Emigranci 
ci udają się na okręcie ..Polonja ‘ do Hajfy.

W zro st d io ź y z n y  w październiku
(>7 W  W arszawie odbyło się posiedzenie komisji 

Va badania zmian kosztów utrzymania, na którem 
ust Rono, że w  porównaniu z wrześniem, koszty 
utrzymania w  październiku wzrosły o 0,7 proc.

Pom nik s, p. Aleksandra SkrzyAskiego
r( ; )  W  niedzielę odbyło się w  Lękocinach w  

w  pow. Ostrowskim w  Poznańskiem staraniem 
autoKldbu ostrowskiego, odsłonięcie pomnika śp. 
Aleksandra Skrzyńskiego, b. ministra spraw zagr. 
który pod ws.ą Lękociny pooiosł tragiczną 
śmierć.

Rektor uniwersytetu warszawskiego 
nie Jest oskarżon y

( ; )  Ukazał się oficjalny komunikat rektoratu 
Uniw. warszawskiego w sprawie dochodzeń, prze 
prowadzonych przez prokuraturę przeciwko re­
ktorow i uniwersytetu W  komunikacie tym prorek 
tor Brzeski stwierdza, że wiadomości o  pocią­
gnięciu do odpowiedzialności rektora są niepra­
wdziwe. Komunikat stwie.-dza, że rsktor uniwer­
sytetu był tylko przesłuchiwany w  charakterze 
świadka na stwierdzenie okoliczności dotyczą­
cych bójek, jakie miały miejsce na uniwersytecie.

Sezo n operow y w W arszaw ie
( ; )  Sezon operowy W W arszaw ie otwarty bę­

dzie w  sobotę 11 bm o godz. 3 ciej popoł. operą 
Moniuszki „Halka". O rganizicja opery . warszaw­
skiej przedstawia się jak następuje: dzierżawcą 
opery jest p. Zygmunt Mossoczy, pod którego dy­
rekcją pracować będą dwie spółdzielnie oraz słu­
żba techniczna. Do jednej spół iziełni należą so- 
liSci, do drugiej zaś 3 zespoły: haleto vy, orkie­
strowy i chór. ODydwie spółdzielnie pmcują na 
prawach procentowego udziału we -wpływach im­
prezy Jedynie personel techniczny otrzymywać 
będzie stałe pobory.

D ar dla m uzułm anów  warszaw skich
( ; )  Zarząd miejski m W arszaw y zdecydował 

podarować gminie muzułmańskiej w  stoliry plac 
pod budowę meczetu. Meczet wzniesiony będzie 
na t. zw. ulicy Mekki na Saskiej Kępie. U lica ta 
wytyczona została ostatnim planem regulacyj­
nym.

Jeszcze sprawa dziennikarzy wileńskich
( ; )  Na mocy uchwały Walnego Zebrania człon­

ków Syndykatu Dziennikarzy Wileńskich z dnia 
5 om. ~Zai ząd Syndykatu Dzi ennikarzy Wileńskich 
Zwrócił się do członków Syndykatu pp. Piotra 
Kownackiego i Aleksandra Zwierzyńskrego z za­
pylaniem. jak zamierzają reagować na zarzuty, 
skierowane pod ich adresem podczas -ozprawy 
sądowej w  Sądzie Okręgo.vym w  Wilnie, w dniu 
29 października br. W  odpowiedzą pp. Kownacki 
i Zwierzyński oświadczyli, że obalać będą te za­
rzuty na drodze sndowei W  ober ir-go dalsze kro­
ki w  tym przedmiocie Zarząd Syndykatu uzależ­
nił od wyniku powyższych spraw.

% Studnicki prawomocnie skazany
( : ) Do Sądu Najwyższego p rzeszli znana spra­

wa Władysława Sludnb-kiego o -.-lic-ł iw ienie wo 
jewody Grażyńskiego na konferencji w Min Spr. 
Wewn. Sąd I-ej instancji uział, że oska1żony nic 
przepiowadził do rodu prawdy, g iyż rozprawa | 
wykazała dodatnia działalność a \voie\vady Gra- 1 
żyńskiego na Śląsku i skaził Wł. Sludnwkiagu '
na 3 miesiące więzienia \'a r o ;p r r -v :  w 11 -ej m- |
stancji w- dniu 3 czerwca br. sad zatwierdzi] wy i 
rok na Władvsła*va S!udtiickiego. zmieniaiac mu j 
Jedynie karę 3-ch miesięcv wiezienia na areszt.
W  motywach sąd uznał żc zarzmy oskarżonego j
były bezpodstawno : graniczące z lekkomyślno­

ścią. Kara została oskarżonemu darowana Da ma 
cy annestji.

Sąd Najwyższy wyrok powyższy zatwierdził, 
pi zez c o  stał  się on prawomocny.

P rzy k ry  epilog rom antycznej ucieczki
(: ) Policja warszawska została powiadomiona 

przez policję łódzką, iż do W arszawy zb iega  i 
tu się ukrywa Ita Taubenszlagowa, któ^a skra­
dła mężowi swemu 10.000 zł w  gotówce oraz ceD - 
ną garderobę. M łoła mężatka uciekła w raz ze 
swym kochankiem, liejakim Józefem Mincbachem

Po kilkudniowych ooszukiwaniach w  jednym 
z podrzędnych hoteli znaleziono lię  T. samą, bez 
gotówki i rzeczy Jak się okazało, okradł ją  do­
szczętnie. Mincbach, poczem zbiegł, zostawiając 
kobietę bez środków do życia Oskarżoną o kra 
czież Itę T. odesłano pod eskortą policyjną do 
Lodzi, do dyspozycji tamtejszych władz śledczych

U c zrń  gim nazjalny oskarżony
0 działalność kom unistyczna

C— ) Z Rzeszowa donosi nasz korespondent:
Dnia 6 bm zosiadł na law ie oskarżonych przed 

tiybunałem przysięgłych i; ucz:ń V II  kla­
sy gimnazjalnej Tadeusz Bomba, syn właściciela 
kilkudziesięciu morgów gruntu i b. uosła do par­
lamentu austrjackiego Antoniego Boinhy z Budzi- 
woja ad Rzeszów, oskarżony •> *o, że vśród ucz­
niów usiłował założyć komórkę komunistyczną; 
ponadto znaleziono w czasie re eizji pod jego łóż­
kiem czerwoną Turbą wymalowany afisz z napisa­
mi: „śmierć burżuazji, niech żyje lud pracy", ja- 
koteż książki o treści komunistycznej. Oskarżony 
wykluczony w międzyczasie z gimnazja n, zaprze­
czył, by usiłował założyć komónkę komunistyczną 
w szkole, co do afisza twierdził, że podrzucono 

i mu go  celem wdrożenia przeciw niemu dochodzeń
1 uzyskania dowodów winy, książki zaś jako nie- 

i skonfiskowane mogły być przedmiotem jego le­
ktury. Przesłuchani na rozp riw ie  uczniowie gim­
nazjalni zeznali, iż niejednokrotnie oskarżony ro­
zmawiał z nimi o kwestjach politycznych i gospo­
darczych oraz twierdził, że jest przekonań komu­
nistycznych, przyt zerr. zeznali też że oskarżony 
uczęszczał do kościoła na nabożeństwa i do spo­
wiedzi. Przysięgli ośmiu glosami zaprzeczyli py­
tanie odnośnie do zbrodni zdrady głównej, atoli 
trybunał jednomyślnie uchwałą uchylił werdykt, 
albowiem przyjął, że przysięgli w  wydaniu w er­
dyktu się pomylili. Wobec tego spraw i ta będzie 
ponownie rozpatrzona przy najbliższej vadencji.

Werdykt jak i uenwała trybunała w yw oła ły  w  
sferach sądowych i adwokackich wielkie w raże­
nie, albowiem jest to rzadki wypadek uchylenia 
werdyktu w  sprawach po Iityc '.i/ ii. Trybunałowi 
przewodniczył przonywający od kilku "ygodni na 
delegacji w  Rzeszowie s. o. Dr. Janicki z Krako­
wa, wotowałi s o. Iwinicki i s. o. Dr. Konopka, 
oskarżał v iceprokurator Łukawski, a bronił adw. 
Dr. Grajower, Rad.

Ep ilo g  nadużyć ui m onopolu 
spirytusow ym

( ; )  Sąd Apelacyjny w  W arszaw ie ,-ozpoznawił 
sprawę, nader swegc. czasu głośną, urzędnika Mo 
r.opolu Spirytusowego KapotoWJkiego i dostaw­
cy dla Monopolu Kteźnickiego, którzy wspólnie

KB0N1KA RZESZOWSKA
( _ )  W IEŃCE N A  GROBIE ŻYDOWSKIEGO 

LEGJONISTY. Dnia 1 bm. w katolickie święto 
„Wszystkich Świętych" zjawiły się na tutejszym 
cmentarzu żydowskim 4 de ieg ic j i  szkół powsze­
chnych un. Słowackiego. Sienkie vicz i 5 i> oirypnic- 
kiej. jakoteż Związku Legjouislów : złożyły i 
wieńce na grobie blp. Dra Stanisława At-ii hai któ­
ry' jako ogniomistrz artylej ii Legionów Polskich j 
padł na froncie rosyjskim w IDlo roku 1 nM ten 
wywołał wielkie wrażenie, i &aąj apyhiiiiy' z;.i <.i- 
dii cmentarza t-wiadczvł\ ••••legacie. żc m iczum 
dieialy sklan tć wieńce aa grobie olo. Dm Reicha 
w święto ..Wszysłkicii św hly r h V c z  sprz.ee - 
wial się b.ntti żyinsy jps/.ey<* w ówcza? o jcec  z m a r ­
łe no rn!\ I r. 96.110 -1 R.ieh Ze p e r  ■liiarodn '- 
nyeli Bgowiadu i < ■ ’ 11 v si" leż, że wl Iwo •. entrrdm 
maja wystawić blp Drow: Slantłd.-wi \; Ilon l,u- 
\vi na i i n c i i ! a rz.u -i i ' rd j k -Iz rA, m a j o r  
ii.iary władz c .utrainyi ii, nag-c-bka ne pdiiu-

DZIi W „UCIESZE** 
WIELKA PREMJERJ4
firnu y iw u ę r  na cały Świst przez zak >.
dyatŁłoraWłoch M USBOLlNhtiGO
Artj dzloło według słynnej powisSci 
Ernesta Hemingroay a

P O Ż E G N A N I E

Z BRONIA
Reżyserował: Borzage. W głównych rolach: Helen; 
Hayes, G A R Y  C flU T E R , Adolf Hnnjou

opuszczali się w  ciągu kilku lat nadużyć, i i , . 
Jiiąc uzyskane drogą przestępstwa pie liadzc n- 
zabawy i hulaDkL

Sąd Okręgowy wym ierzył im surową karę ii :at 
więzienia każdemu. Sąd Apelacyjny, biorąc pod 
uwagę, iż oskarżcie dnimściG się nadażvć  sięga­
jących 19 tysięcy złotych, wyrok zatwierdził.

Nie wiedziała, że jest żoną złuuz.eia
( ; )  Donoszą z "Warszawy: Przed miesiącem sąd 

skazał za kradzież na 8 m iesięiy więzienia Izy ­
dora Kona, syna znanego lekarza warszawskiego. 
Poniewż skazany zachorował w więzieniu, prze­
wieziono go na oddział szpitalny więzi-siic moko­
towskiego, gdzie wkrótce zmarł.

Izyaor Kon ożenił się niea iwno z nłodą pan­
ną z Białegostoku, pochodzącą ż bardzo Dogatej 
rodziny. Żona jego nie w ie iz ia ła  > tern, że mąt 
jej jest złodziejem. Gdy Kon miał pójść do w ię ­
zienia, oświadczył żonie, że musi w  pilnej spra­
w ie wyjechać zagranicę. O tem, żc mąż jej zmarł 
w  więzieniu jako złodziej, dowiedziała się młoda 
kobieta, kiedy wezwano ją na pogrzeb.

Zab ó jstw o z  przed kilkunasto la!
(») Sąd N a jyyższy  rozpoznawał niezwykłą v * “  

wę LeoDa i Ireny Błochowiczów, skazanych prze* 
Sąd Apelacyjny w  W arszaw ie po 10 bu w łęa e  
nia, za zabójstwo i obrabowanie swej krewnej, 
emigrantki z Rosji, Endoksji Importowej i  wrzu­
cenie jej ciała Jo rzeki. U c.ecua norisreów  de 
Niemiec i Francji, zmiana naz yiska, vilkunaeto- 
letni okres, dzielący ich >1 Ciisu > ł iu y t in , eto 
w iele pomogły. Na interwencję policji polskiej, 
żądającej wydania B lochowicziw , łdpowtodaUme 
zrazu odmownie, dopiero gdy sprawa oparła ntą 
o ówczesnego prezydenta Franciszka MBlnranda, 
wydano ich władzom po i» un

Sąd Najwyższy zatwierdził wyrok Agon Apetos 
cyjnego, który stał się przez to prswawoeay.

T ra g ic zn y  p r z y ia m  o|ea do cdrkl
( ; )  Niesamowity wypadek zdarzył się w  Rogo­

źnie. Zamieszkały stale w  Bydgoszczy, niejaki 
W ilczewski przybył do Rogoźna w  odwiedziny d* 
córki, Ł tórej nie w idział kilka miesięcy. Gdy. na 
pukania uikt nie odpowiadał, p. W ilczewski otwo 
rzył drzw i swoim kluczem, Ltó«y nadawał się 
oo mieszkania córki. Tutaj z przirażeaiem  stwier 
dził, że jego 19-letnia córka Gs.*L'J3a lezy mar­
twa. w łóżku. Okazało się, że zatruła -ię oi » ga­
zem jeszcze 10 dni temu i dopiero przybyi»e ojca 
u jawniło zgon m łoiej oanny. Czy to było ramo- 
bójstwo, czy przypadek, wyjaśDi śledztwo.

wiła.
( —) Z ORG. „ I lA b  O YR nAC IO N I". Onegdaj'od­

było się tu uroczyste poświęcenie sztanaaru org 
„ llanoar Hanoni" w obecności reprę^ntantów 
wiciu organizacyj i licznej publiczności Ikolicz- 
nościowe przemówienia wygłosili pp. *t. Wang 
(Patronat org ..Hanoar Ilaconi"), Mgr. Reich 
(org sjońska'.. Wiceprezydent Miasta Dr. Wachtel 
(P.rcz*-djuiii Miasta', oraz Mgr S le ig jr  (kienownic 
I * o riuJiu ..llanoar ILatiioiii ■)'. poczem odbyło 
się wreczehie sztandaru przez Mgra Steigcra kie­
rownictwu tut. organizacji, które złożyło ślubo­
wanie w ięz'ku hebrajskim. Następne odbywało 
się wbijana: gwo/d/i, i m. .n wbito g,voździe :• 
nfieniciu Prcz.'. denle. M iaiti Dra Krogulskiego, 
Kąimln. Prezesa ś\m;iI'wego Związku Ogólnych 

j . S i o n i  gów Dra ^chwąrzl.ncła \ "óżnych mstytu- 
I t vi W U-e/oreir. odln i i  sie iioo.y  -ta .iKademjn, 
1 kiera zagnij p. P S rea g ir ,  a uroczyste :.izemó- 
| wierci w y g ł o + i l i  \iar. S^.agcr z e  L,\owa i M Gol 
I Gub / Pt Itici TikiYy: 'inlWy t o .y m  ibcjinował 

śpiew y i żyw w  obi Ponadto odbył tt. uwt^

W IA D O M O Ś C I Z  K R A D U
-----------oO -o -----------

Od naszych korespondentów



S t r .  1 0 „NOWY DZIENNIK11 piątek 10. XI. 1933 Nr. 308

dr-.ipwy zlot gn iazi okręgu dębickiego, orzemy- 
skięgo i rzeszowskiego z udział cin okoto 250 dele­
gatów oraz, reprezentantów koruendy naczelnej 
pK Mgr fi B ifiienitoMia z Tarnowa, Mg-a Rosen- 
blalta i Mgra Stoig^ra ■'e Lw ow a  oraz M. Gottlk- 
bs z Peiach Tik wy

(—)  ZE SPORTU: Rescvia (R zeszów )— Pogoń 
(L w ó w ) 2:1 (2.1), zawody o m istrzostwo lig i o- 
kręgowej piłki nożnej przyaiosły zwycięstwo tu­
tejszej drużynie.

Z NOWEGO SĄCZA
( _ )  AKCJA  M IF A L  ARLOSOROW . Dnia 22 u. 

m. ulw urzył się u nas komitet dla akcji na rzecz 
Mif.nl Arlosorow. W  skład komitetu weszli przed- 
s taw ^-^e wszystkich ugrupowań sjoiistycznych 
z wyją\Kiem Mizrachi i rewizjonistów, którzy od­
mówili współpracy. Egzekutywę komitetu twa­
rzą tow. Dr. Syrop, Dr. Tiacb, Dr. Weindling, inż. 
Salpeter, Berlinerowa, Ii. Lustbader i Cli. Gut- 
reieh

utworzono komitet młodzieży, w skład 
którego weszli przedstawiciele organizacji Akiby, 
Snej Sjonu, Buslji Frajhajtu, Gordonji, Hanoaru 
HacConi, Szomru Hacairu i Heehalucu. Staraniem 
tego komitetu odbyło się dnia 28 u. m. zebranie 
młodzieży, na którem tow. Dr. Tisck w ygłosił re­
ferat w  związku z ostatnim kongresem sjonistycz- 

' nym i uchwałami w  sprawie M ifal Arlosorow . O- 
beena młodzież w  liczbie około 302 dziękowała re 
ferentowi hucznemi oklaskami. Akcja M ifal Arlo- 
•orow  jest w  toku i, jak dotychczas, dała pomyśl­
ne wyniki.

( _ )  W Y B O R Y  DO K A H A ŁU . Jak ludność cho­
dząca do bóżnic mogła się dowiedzieć (bo reszcie 
publicznie tego nie ogłoszono), w ybory do tutej- 
ezego kahału były już wyznaczone, a isty wybór 
cze przedłożone do wglądu i wniesienia reklama­
cji. Jednak z powodu mających się odhyć wybo­
rów  do rady miejskiej w ybory do kahału zostały 
wdroczone na 2 miesiące.

(— ) W Y B O R Y  DO R A D Y  MIEJSKIEJ. Dnia 10. 
grudnia br odhędą się wybory dc tutejszej rady 
miejskiej, i to na zasadach n oyego  prawa o ustro­
ju w ładz samorządowycL. W  tym celu poczyniono 
jat wstępne przygotowania, miasto podzielano na 
6 obwodów i tyleż komisyj. Prezesem głównej ko­
misji wyborczej został p. Dr. Uarhusiński, prezes 
Sądu Okręgowego w  Nowym  Sączu. L isty  wybor­
cze są już w przygotowaniu i hędą w  dniach naj- 
nlizszych wyłożone do wglądu.

(— )  ZEBRANIE REZERW ISTÓW  ŻYD. I B. 
WOJSKOWYCH. Z ramienia jakiegoś komitetu 
samozwańczego rozlepiono afisze polsko- żydow- 
ekie, pozostawiające pod względem języka żydo­
wskiego i stylu W iele do życzenia, donoszące o 
W. Zebraniu organizacyjnem żyd. rezerw istów  i 
b. wojskowych na dzień 28. ub m Istotnie w  tym 
dniu takie zebranie się odbyło. Zagaił p. W. Klap- 
holz. W  toku dyskusji zabtał głos p. Trepper, w  
sprawie celowości zwołanego zebrania, podkre­
ślając zarazem, że zapewne chodzi o to, aby dać 
komuś firmę względnie pieczątkę do -ęki. Mówca 
wezwał komitet same zwańczy do wyjaw ienia 
swych nazwisk. Jednak nikt się nie zgłosił, w o­
bec czego wyrażono powyższemu komitetowi 
▼otum nieufności, poezem zebranie rozwiązano.

Z JASŁA

D ^Iś. czwartek 8 bm. premiera w kinie „ a z t u k a 14 M U f  M U  1 ^  M I I  "% T E I  E E A M I I  
Przepyszna uczta humoru, werwy, piosenki i flirtu. 1 w Ifcdfc ■  I  I Ł t r W U K
Dowcip. Erotyka. Pikanterja.
komedjt, pełaa pomystouycn efektów i arcyciekawycb przygód. Wesołe i beztroskie miłostki. Przegląd naj­
piękniejszych kobiet w basenie pływackim. Kaphalnc sceny na dancingi’. Nieb twaie sensacje podczas maratonu 
tańca. v” gł. rolach, przepiękna artysika o nieporównanym wdzięku S a lly  F i la r a ,  oraz sympalyczny, pnte- 
miły w swem junactwie «lcm es  D u n n . lo  arcydzieło lekkiego wesoŁgo . istroju wycyzelował sły^oy 

reżyser R a o u l W a h h  twórca pietwszorzędnych arcydzieł światowych

i— ) N A  OSTATNIEM  PO SIED ZENIU  K A H A ­
L U  wybrano kom ijję cmentarną, która ma ukoń­
czyć pertraktacje w  sprawie zakupu przyległej do 
cmentarza parceli, która jest nieodzowną konie­
cznością, gdyż brakło już formalnie miejsca na 
pocrowanie zmarłych. Sprawa, uchwalić mające­
go się podatku do.ncstykalnego została na pewien 
czas odroczona..

V f związku z przeprowadzającą się akcją Mifal 
A rlosorow 11 zawiązał się u nas komitet pod prze- 
wodn tow. Dr. Salo Weinsteina, który zapocząt­
kował akcję t urządza w niedzielę akademję z u- 
ćziałem delegata z Krakowa. Nie wątpimy, że tut. 
społeczeństwo w  zrozumieniu doniosłego znacze­
nia tejże akcji przyczyni się hojnymi datkami do 
uwieńczenia jej pomyślnym rezultatem. Wszyst­
kie miejscowe organizacje i ugrupowania sjoni- 
styczne przystąpiły do pracy 

Staraniem „W iza11 odbyła się w  sali Domu Ży­
dowskiego wieczorynka połączona ze zabawą 
dziecinną, z którei dochód przeznaczono dla tut. 
chaluców wyjeżdżających do Erec. Za urządzenie 
Wspomnianej imprezy należy się gorące uzranie 
prezesowej „W iza “ p. B ernerovej oraz sekretar­
ce p R. Goldblattównie (J-t.)

_  H ASŻACH AR PRZED ŚW IT. W  związku ze
*bD**r«cem sin we.wem zebraniem przypomina
«ie  członhnjM obowiązku rejestracji, którą prze 
prowadza codz. sekr w  lokalu, ^ ietła  SI w  godz. 
7 30— 9“30 wiecz. W  tymsamym czasie odbywają 
•ię wpisy do Pługi chalucowej.

—  fj TE A TR U  MIFOSKiEGO. Uzisiajż powtó­
rzenie interesującej nowości angielskiej Ronalda 
Mackenziego „Igraszkim  uzyczne“  w  opracowa­
niu scenicznem Józefa Karbowskiego. „Igr iszk , 
muzyczne'1 powtórzone nędą we w torek 14 i czwar 
tek 16 bm. Jutro po raz 8-my opo \ ieść sceniczna 
J. Żuławskiego „Eros i Psyche1 z  dyr. Osterwą, 
H Ordonówną i T. Burnatowiczem w  rolach g łó ­
wnych. W  sobotę w  dniu Święta Niepodległości 
11-go listopada, uroczyste przedstawienie „Cyda'1 
Corneillea- Wyspiańskiego. Przedstawienie po­
przedzi przemówieniem poseł dr. Tadeusz Dybo- 
ski.

—  „R Y C E R Z Y K  I BOGDANKA11 popularna, no 
wa sztuka Stefana Tu.skiego, w iążąca się swą 
treścią z uroczystością Święta Niepodległości, hę- 
dzie najbliższą premjerą teatru i znajduje się w  
próbach pod kierunkiem autora.

—  „H A LK A *1 opora St. Moniuszki, dana będzie 
w  dniu Święta Niepodległości 11-go bm. popołu­
dniu, w  opracowaniu muzycznem dyr Boi. Wal- 
lek- Walewskiego, w  reżyserji S t Romanowskie­
go, Halkę śpiewać będzie Fr. Platówna, primadon 
na operj warszawskiej, Jon tka T. Szynonowicz, 
Janusza Stef. Romanowski

—  W Y S T Ę P Y  M. R U B IN A  w  teatrze żyd. Bo­
cheńska 7. W  sobotę 11 bm. druga wielka premje- 
ra „Kunę Lem l11 według A. Gołdfaiena, v  now-j 
inscenizacji i reżyserji M. Rubina. Próby tej bar­
wnej sztuki muzycznej są w  peloern tempie i  bu­
dzą zrozumiałe zainteresowania. B iletj w  przed-

■ sprzedaży w  firm ie A. Fischhab, Grodzka 46.
—  SUKCES W Y S T A W  W  P A Ł A C U  SZTUKI. 

W ielkiem powodzeniem u publiczności i krytyki 
cieszą się wystawy otwarte niedawno w krakow­
skim Paiacu Sztuki. Wierna wystawa jubileuszo­
wa Leoua K o w a lk i eg o wystawy trzech dużych 
dzieł Gottliba, wystawa zbiorowa Michalskiego, 
Dyboskiej i innyen składają się aa całość wartą 
zohaczenia. W  osobnej s d i wystawiono rzeczy 
przeznaczone do losowania, a wśród lich są dzie­
ła  pierwszorzędnej wartości znakomitych arty­
stów malarzy i rzeźbiarzy. Jeszcze tylko 10 dni 
można nabywać akcje w  -rasie Pałacu Sztuki po 
niezmienionej cenie.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Czwartek 7‘30 wiecz.: „Igraszk i muzyczne".
Piątek 7‘3U wiecz.: „E ros i Psyche1.

TEATR POLSKI W  KATOWICACH
Czwartek 8 wiecz.: „W ielk i człowiek do ma­

ły  ci, interesów".
Teatr Polski z Katowic w  Sosnowcu

Piątek: „W ielk i człowiek do nałych nteicsów". 

REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH
A D R IA : „Uśmiech szczęścia" (Norma Shearer). 

ford, Leslie Howard).
A PO LLO : „Kawalkada"
A T L A N T IC : „Wielkmiejslcie cienie'1 (Hailry

Peel)
DOM ŻO ŁN IE R ZA : „3 djabłów z Matterhorn" 

(Syn b ijlyc li gó r ) (M ary Głory).
PROM IEŃ: „Trader H orn 1 (F ilm  awanturni­

czych przj gód).
Sl o ŃCE: „Rasputin1' (Konrad Veidt).
ŚW IT: „Serca wiecznie młode" (M ary Picford).
''Z T U K A : „Zdobyć cię muszę".
■' CIECHA: „Pożegnanie z bronią1'.
W AN D A : „Szpieg w  masce" (Hanka Ordonów­

na, Samborski. Leszczyński)

Walka z głodem mieszkauow^m  
w Fel-Awiwie

T e l-A w iw  (Ż A T 1 N a  jednem  z  ostatnich 
posiedzeń rady m ie jsk ie j w  T e l-A w iw ie  bu r­
m istrz D yzen go ff zg łos ił szereg w n iosków  w  
spraw ie w a lk i z głodem  m ieszkan iow ym  w  Teł 
A w iw ie , k tóry daje się coraz d o tk liw ie j w e  
znaki. Burm istrz D yzen go ff zaproponow ał m. 
inn. u tw orzen ie funduszu 10,000 f. szt. na bu ­
dow ę m iejsk ich  domów da uchodźców. Rada  
m ie jska  w y łon iła  kom is ję  d la  definitywnego  
opracow an ia  tych wniosków.

tran Sron nyra umenn*  ̂n« m s tm  mn 
T3K mea 03.71'’ f ' t t '3 2  V ”

,(53X "pro wtjjk' D*pD.f 

.31pip3 *X3,P3?. .1 .n X

D Z IE Ń  P O L IT Y C Z N Y

Zmiana na stanowisku konsula 
polskiego w Tel-Awiwie

B. poseł Farbste in  następcą D r Hausnera

Jak donosi „P rzeg lą d ", sprawa następca 
ustępującego ze stanow iska konsula polsk iego 
w  Teł A w iw ie  b. pos. d ia  Bernarda Hauanera, 
została ju ż d e fin ityw n ie  rozstrzygnięta, 

Konsu lem  zostanie m ian ow an y p. prezes 
gm in y  żydow sk ie j w  W a rs za w ie  H eszeł F a rb ­
stein.

N om in ac ja  p. Farbste ina  nastąpi ju ż  w  n a j­
b liższych  dniach.

% o-----
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PRZEGLĄD AKADEMICKI
K o k  I I .

Z  tygodnia na tydzień
K O N F E R E N C J A  W ... D W Ó C H  R A T A C H .

cJuż przed ferjam i donosiliśm y o tarciach 
w  sferach k ierow n iczych  International Stu­
dent Sernice w  spraw ie m iejsca  obrad tegoro­
cznej kon ferencji I. S. S. D la  części członków  
było w  warunkach obecnych n iem oznw em  o- 
bradować w  Niem czech, inn i zncw uż uw aża li 
żt skoro tak przed rok iem  postanow iono, nie 
m ożna N iem com  robić afrontu. W  rezultacie 
wobec zdecydow anego stanow iska an tyh itlero  
w sk iego  postanow iono pójść na kom prom is 
nader o ryg in a ln y . O to rozdzielono konferencję 
na... d u ie  raty, część p ierw sza  odbyła  się w  
N iem czech  w  K los le r  E ttal, poczem  specja l­
nym  pociągiem  kon ferencja  przeniosła się do 
Luzie jis te ig  w  S zw a jca rji, gdzie dołączyła  się 
druga część uczestników.

N a  kon ferencji w  Luzienste ig  debatowano 
gorąco nad losem em igran tów  z N iem iec. M i­
m o usilnych starań ze strony N iem ców , by 
sprawę tę zbagatelizow ać, dyskusja p rzybra ła  j  

bardzo bu rzliw e  fo rm y  i w rezu ltacie postano I 
w iono zorgan izow ać na szeroką ska lę .akc ję  po ■ 
m ocy d la  żydow sk ich  studentów, k tórzy zm u­
szeni b y li do w yem ig row an ia  z N iem iec. Szcze 
goln ie dużo w ag i pośw ięciła  ta m iedzynarodo • 
w a  kon ferencja  p rzedstaw ic ie li m łodzieży a- 
kadem ick iej spraw ie rozm ieszczen ia ż y d o w ­
skich studentów  z N iem iec na u n iw ersyte ­
tach zagranicznych, oraz za ła tw ien iu  dla nich 
szeregu u łatw ień  i stypendjów .

P o  kon ferencji tegorocznej o tw iera  się dla I.
S. S. nader szerokie i wdzięczne pole do re a li­
zow an ia  swych  ideałów . Sądząc z dotychcza­
sow ego dorobku I. S. S., w ypada  w yraz ić  prze 
konanie, że w  obliczu traged ji żydow sk ie j in ­
te ligenc ji w  N iem czech, I. S. S. nie zaw iedzie  
pokładanych w  n ie j nadziei.

S P E C Y F IC Z N A  E T Y K A  R A S IS T Ó W .

Czechosłowacja zam yka ze w zg lędów  osz­
czędnościowych niem iecką technikę w  Pra- i 

ctze. H itle row sk i organ p. n. „D er Deutsche 
Student" ostro w ystępu je p rzeciw  temu za rzą ­
dzeniu. Pogróżk i należą ju ż do stałego repertu 
aru przedstaw icie li H errenyolku . B yłoby w ięc 
w szystko w  porządku. Lecz d z iw n ie  brzm i w  
ustach h itle row ców  „rzeczow a " argum entacja. 
O to na technice n iem ieck ie j w Pradze —  po­
w iada ją  i ostrzegają  —  studju je kilkuset ob­
cok ra jow ców  przew ażn ie Ż yd ów  ze w schod­
n ie j Europy. Ci bogaci stuaenci opuszczą w ed le  
argum entacji h itle row ców  Czechosłowację, je ­
śli zam knie się technikę n iem iecką w  Pradze.

H it le iow sk i organ studencki straszy i grozi 
Czechosłowakom , że ..óoeaci’ ' studenci żyd ow ­
scy opuszczą kra j, jeś li zam knie się uczelnię 
niem iecką w  Pradze. A rgum en tac ja  ta stano­
w i p rzyk ład  specyficznej etyk i rasistów  n ie­
m ieckich..

N A IW N Y  F R A N C U Z .

„G rin go ire " przynosi artyku ł Cam te X ov ie r  
de Hoiutecloque, w  k tórym  autor w yraża  się 
entuzjastyczn ie dla obozów  p racy i d la poczy­
nań m łodzieży h itle row sk ie j —  Francuz zw ie ­
dza obozy pracy m łodych  N .em iec, w id z i d y ­
scyp linę i pruski d r ill —  czu je dynam ikę ż y ­
cia  —  nie w yczuw a, że nad tem  w szystkem  u- 
nosi się duch buty, pychy  i rewanżu za W e r ­
sal.

D L A  ID E I.

Po n iefortunnej acz n iepozbaw ionej posm a­
ku skandalu apoteozie H ors la  W esse la  —  bo­
żyszcza now ych  N iem iec  —  przez H . H . Evcrsa 
zoco m iast h itlerow sk iego  upragnionego orde­

ru pour le m erite  dostał siarczyste kopnięcie, 
notu jem y now y ew enam ent w  b ea ty fik ac ji 
H orsta W essela, co do którego działa lności i 
charakteru panuje jeszcze daleko idąca ro z­
bieżność zdań —  film u je  się żyw o t i śm ierć 
cierp iętn ika —  poraź p ierw szy  film u je  się w  
ram ach tego obrazu p raw dziw ą  ostrą m enzu- 
rę, dw a j burszow ie korporacji Norm an  ja  i Bo 
rusja  k rzyżu ją  na serjo  szpady w  św ietle  re­
flek torów  film ow ych  —  będą „s zm isy "! K rew  
się poleje l w służbie idei studenterja nie p o ­
skąpi krw i.

P O N A D  E U F E M IZ M A M I P O L S K O -G D A Ń - 
S K IE J  S IE L A N K I.

R ozporządzen iem  „F u h re ra  ‘ n iem ieck ich  
studentów odbędzie się następny kongres n ie ­
m ieck ie j studenterji w  Lanenburgu  w  P ru ­
sach wschodnich, a to dla zam an ifestow an ia  
łączności ziem , k rw i i kultury.

D er Deutsche Student" pisze: „Lanenburg,

Nr. 20.
Przy cierpieniach nerek, chorobach dróg moczo­

nych, pęcherza moczowego i dolnego odcinka kiszek, 
naturalna woda gorzka Franciszka Józefa łagodzi ' 
usuwa szybk" gwałtowne boleści przy wypróżnie­
niu. — Zalecana przez lekarzy.

to uczelnia kresowa. Poloka ju ż długo w y c ią ­
ga  ręce po tę prow incję. Kongres studencki bę­
dzie m ia ł podw ó jn y  sens1-... Zupełnie bez ob- 
słonek w yd ob yw a ją  się pom ruki od dołów  sfa 
natyzow anych  i rozagitow anych  ponad eu fem i 
zm am i uspokojeń oratorskieb ,wodza* i polsko 
gdańskiej sielanki.

O  T O  P R Z E C IE Ż  C H O D Z IŁO .

O to przecież ch od z iło .. N ow y  zarząd fu n ­
dacji „S tiiriienstiftung des DeutscLen Volkes ‘ 
rozpoczął u rzędow anie od cofn ięcia subsyd- 
jum  44 studentom  jużto z przyczyn  p o litycz­
nych, jużto z powodu nieary jsk iego  pochodze­
nia. S typend ja  te zostaną rozdzielone absol­
w entom  obozów  pracy, k tórzy  w ykażą  w yb it­
ne zdolności w  dziedzin ie  „Wehr^port**. O  to  
przecież chodziło...

M. Kurzrock.

K e m  w r l c i i p i a  dla żyd. studentów 
z Pclski na uczf lniani czechosłowackich

Praga , w  listopadzie.

*\V ostatnich dniach p o jaw iło  się now e roz­
porządzen ie czechosłowackiego M in isterstw a 
ośw ia ty , stw arza jące nową kategorję  sluden--- 
ta —  studenta z P o l s k i .  Dotychczas korzy ­
stali w szyscy obyw atele  polscy, stud ju jący na 
uczelniach czechosłowackich z pewnego rodza­
ju  p rzyw ile ju , bo na n iektórych uczelniach o- 
p la ty  b v lv  tej sam ej wysokości, w  ja k ie j p ła­
cili studenci —  obywatele. Co w ięcej, można 
by ło  być zw o ln ionym  z tych opłat. R ów n ież 
p rz . w ydaw an iu  w iz  w ja zdow ych  konsulaty 
czeskie nie rob iły  żadnych trudności.
T ego  roku, ściślej m ów iąc, przed kilkom a 
dniam i, nastąpiły zm iany i to bardzo pow aż­
ne. Zaczęło się od w iz. Dopóki nie podpisano 
dek laracji, na podstaw ie które j podpisany 
zrzeka sie wszelkich u lg i zniżek na uczelniach 
nie dostawano w izy . D la  studentów z  Po lsk i 
istn ie ją nadto osobne przepisy. \\ szyscy cu­
dzoziem cy, stud ju jący na uczeln iach czecho­
słowackich, mogą być zw o ln ien i z opłat un i­
wersyteck ich , czy politechnicznych, w szyscy 
m ają  praw o do. ulg —  ty lko  nie obyw ate le  po i 
scy. O byw atel polsk i nie m a nawet prawa p ro  
sić o zupełne lub leż częściowe zw oln ien ie. Co 
w ięcej, nie może tych cuplat, w  p rzec iw ień ­
stw ie do w szystk ich  innych studentów', zap ła­
cić w  ratach, jak  to by ło dotychczas. S łowem  
—  w ładze uw aża ją  studentów  z Po lsk i —  ja­
ko studentów drugiej, n iższej gorszej ka legor- 
ji, bo nie korzysta ją  z ły ch  praw , które p rzy ­
sługują studentom  z Rum unji, W ęg ie r  itd.

D laczego to? D laczego w  in terpretacji w ładz 
czeskich obyw atel polski stał się gorszym  od 
obyw ate la  węgierskiego, czy rum uńkiego? D la 
czego stracił prawa, które przysługu ją  innym.

Otóż jeden z u rzędn ików  nam ośw iadczył,

że now e rozporządzen ie tyczy się tylko tjdim 
z  Polski.

Dotychczas b y liśm y  obyw ate lam i naństwa 
słow iańskiego, dziś jesteśm y ty lk o  Żychoń, 
N ie  w ierzę, aby zaraza h itlerow ska  rów n ież  o -  
garnęła w ładze państwa c yechosiowacluega. 
Kw est ja  czystości rasy słow iańskiej, na WS0C- 
n ow o-n iem iek ie j sem inaoki, nie m oże p<*- 
wTstać w  łiberalnem  państw ie W ie lk ie g o  M a* 
saryka, p rzy jac ie la  Ż ydów .

Sytuacja  dostatecznie zrozum iała. Specja lne 
rozporządzen ia p rzeciw ko studentom  z  Po lsk i, 
a ściśle b iorąc —  przeciw ko Żydom , obyw ate­
lom polskim , mogły' zostać w ydane ty lk o  skat 

| k iem  czyichś w yraźnych  starań. W ład ze  cze­
chosłowackie nie m ogły  m ieć specjalnego in ­
teresu w  poniżaniu obyw ate li państwa, z  k tó- 
rem  ży je  w  najlepszych stosunkach. Jeżeli po­
w odem  b y łyb y  w zg lęd y  oszczędnościowe, ty ­
czy łoby się to rozporządzen ie rów n ież W ę g ­
rów , Rum unów, czy  innych, a n ie pw stalby, 
na wzór paragrafu  ary jsk iego , paragra f p o l­
ski.

Sytuacja  jest bardzo poważna. P rzyna j--V ' 
m n ie j 75 proc. studentów nie może dziś za­
p łacić 1GOO Kc (około  400 z ł), a naw et w  dro­
dze laski, za jedno półrocze 800 Kc.. co grozi 
utratą roku. Ci, k tórym  bi akuje semestr lub 
dwa, nie m ogą swych  s lu d jów  ukończyć. N ie  
potrzebu ję dodawać, że jest to dla nas w szyst- \ 
kich tragedja.

N iech  się tem  za jm ie  op in ja  publiczna, 
niech się za jm ą tem odpow iedn ie czynn ik i 
w ład z polskich i K o ło  żyd ow sk ie , n iechaj 
w szyscy protestują p rzeciw  niesłusznie w y  
rządzonej nam k rzyw dzie .

Ben Jose^f.

K r o n ik a  życ ia  a k a d e m ic k ie g o
P IK U W SZA  P LA C Ó W K A  H AC H SZARY 

„PRZEDŚWITU**.

(—) (P )  Pługa chalucowa „Przedś vitu“ , pię­
knie sic rozwijająca, uzyskali w ust itaicl) dniach 
swą pierwszą placówkę hachsziry. Mieści się ona 
w K 'ckow ic  Plaga obejmuje naraz c kilkunn-lu 
ludzi. Nu czcij pługi stoi kol. ngr. PbieiiHS Sliel.

W najbliższym czasie o lb ę iz ie  Mę iroczyste o- 
Iwaioie pierwszej tej akademickiej 'lachszafy w 
Krakowie, o czcin zamieścimy sprawozdanie w  
„Przeglądzie Akademickim

N A  STLD JA T BRACI? BO URKC!
(P )  Ruch emigracyjny do P a lrs iy iy  porywa O* 

bccnic coraz szerszą tatą naszą m tolzież akiue-



micką. Ostatnio wyJecEało do Palestyny kilkuna­
stu akademików', j.śviowo v  cbarakte.^, chalu- 
ców, częściowo na studja. aŁłę Izy innymi wyjecha­
li: z „Przedśw it kol. I. Dickmann, który studjo- 
wać będzie na Tecunicum w  Hajfie, oraz kol. Frie- 
dner z  „Bcjtaru ‘\ Kol. Fried.ier był członkiem 
Wydziału Tow a izys lw a  Bibljoteki Słuch. Praw a 
U. J. i bardzo dzielnie pracował jako kierownik 
powielarni. Przed wyjazdem ©trzynał kol. Frie- 
tiner w darze od Tow . Bibljoteki Słuch. U. J. 
książkę Ksawerego Pruszyńskiego „Palestyna po 
raz trzeci" w  wykwintnej «prawie z  podpisami 
wszystkich człoaków wydziału i kuratora prol 
Dra Landego.

Z M IA N Y  PERSO N ALN E  w  TOW. B IB L IO T E K I 
SŁUCH. P R A W A  U. J.

(P ) Z początkiem października br. ustąpił ze 
stanowiska prezesa Tow . Bibljoteki SI ach Prawa 
U J Mgr. Mieczysław Pruszyński, lia ją c y  się do 
W arszawy. Mgr. M ieczysław Pruszyński jest pre­
zesem od 24. kwietnia br. i pozyskał sobie na tem 
stanowisku poważanie i szacunek wszystkich 
swych współpracowników, toteż jego  ustąpienie 
przyjęto z ogoiny.n żalem. W  sz< zególności za­
skarbił sobie kol. M gr Pruszyński rympatję man- 
datarjuszy sjonislycznych w  Tow arzystw ie dzięki 
swej bezwzględnej lojalności i przychylnemu u- 
stósunkowaniu się wobec interesów prawników- 
Źydów. Jak wiadomo kol. Mgr. M. Pruszyński o- 
b rary  został obecnie prez isem , Myśli Mocarstwo­
wej ‘ w  W srszawie.

REJESTRACJA ŻYD O W SKIC H  ABSO LW EN­
T Ó W  W YŻA ZŁC H  SZKÓ L H AN D LO W YC H  

odbywa się w e wtorki i cz eartki w  godz. 18—19 
w  Sekretarjacie Stówa, zyszinia Żyd. Absolw. W. 
S. H. w  Krakow ie Mikołajska 9 I  p.

Z  życia sportowego żydowskiej 
młodzieży akad. w Krakowie
i P R A W N IC Y — M EDYCY 8:2 (1:1).

X—7 Należy przedewszystkiem stwierdzić, że na­
sza młodzież nie posiada własnego rozwiniętego 
życia sportowego, jak to widzimy w  zagranicz­
nych ośrodkach uniwersyteckich. Może to jest jed­
na z głównych przyczyn, że na^za młodzież tak 
mało sportowo się wyżywa, z uszczerbkiem dla 
je j zdrow ia i  rozwoju fizycznego. Że się żyw o 
sportem interesuje, o  teni najlepiej świadczy o- 
Statnio rozegrany mecz piłki nożnej między P raw  
nikami a Medykami, który ściągnął liczne rzesze 
studentów, (i „piękna" gaiecja była licznie repre­
zentowana), a ladto sama gra była poważnie tra­
ktowana, gdyż obie drużyny walczyły ambitnie o  
wyrik.

Niemniej zadali Prawnicy, podobnie jak w  ubie­
głym roku, wysokocyfrową klęskę Medykom, któ­
ra byłaby jeszcze większa, gdyby nie świetna o- 
brona bramkarza Medyków, kol. E ie*a oraz ra­
żąca niepewność Prawników  pod bramką Medy­
ków. Niezliczone okaz’e strzałowe pozostały nie­
wykorzystane. Nie można pominąć milczeniem 
wy rote niewłaściwego zachowania się jednego z 
kolegów Medyków, który nie należąc do drużyny, 
s zatem zwykły „kibic", złapał dwa razy piłkę 
w  pustej bramce. Widocznie nie wyobraża sobie 
ów  medyk zawodów naszych bez policji..

Przebieg g ry  był ciekawy. Medycy tylko w  
pierwszych dziesięciu minutach byli równorzęd­
nymi partnerami. Uzyskują nawet prowadzenie 
dzięki Hendlerowi. Następuje jednak powolne 
zeranie sie Prawników, którzy coraz natarczy­
w iej napierają na bramkę Medyków Mimo zna­
cznej przewadze zdołali do pauzy tylko wyrów­
nać

P c  pauzie kompletne załamanie się Medyków. 
Gra zamienia się w training na jedną bramkę, da­
jąc sposobność popisu już vymienionemu kol. 
Ederowi oraz kol. Kemnlerowi, który często sku­
tecznie uitcrwenjujc Z Prawników' vymienić na­
leży w  pierwszym rzędzie atik. Kol. Łiebermann 
stanowi elegancką sylwetkę piłkarza, ale najlep­
szą grę produkowali kol Re Jer i Oehlberg. Sę­
dzia kol. Lipschutz, obawdając sie zirzutu. że ja­
ko prawnik faworyzuje prawnuków, rozstrzygał 
kilkakrotnie niesłusznie na korzyść Medyków. Po 
zatem prowaćzil zawody energicznie i umiejętnie

M. P.

Sfr. 12 _____________

ODPOW IEDZI REDAKCJI.
J. P. EMER: Nie skorzystamy.
„S O W A “ , K R A K Ó W : Naturalnie, że istnieją je­

szcze dzisiaj snobi, dia których język żydowski 
jest „żargonem -4. A le polemizować z nimi jest zu­
pełnie bezcelowem. Na snobizm niema lekarstwa...

M. D.: W ysyłam y gazetę. Skrypta prosimy ty l­
ko na dwójce (a  nie jedynce!) maszynowej.
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SUKCESY P IĘ Ś C IA R Z Y  PO LSKICH  N AD  W Ę- 
G IERoKIM I.

Enekes mistrz świata dwukrotnie pobity.

(—) Bokserzy węgierscy klubów Nemzeti i Va- 
sutas rozegrali dwa spotkania w  Pozaan.u z 
W artą 8:8 i w W arszaw ie ze Skodą 4:10 pat. Go­
ście okazali się przereklamowani i ulegli Po la­
kom zasłużenie. Szczególnie doniosłem jest zw y­
cięstwo podwójne Kajnara i  Cyrana nad mistrzem 
świata Enekesem I.

DRUGA PORAŻKA HOKEISTÓW LEGJI W AR­
SZAWSKIEJ W  PRADZE

{:) W drugim meczu hokejowym w Pradze pomię 
dzy LTC Praha (właściwie Repi. Czechosłowacji) a 
Legją Warszawa (właściwie hemb. Warszawa-Kra- 
ków-Łódż) zakończył się również porażką 4:0, przy- 
czem gra Polaków była już isturalnie lepszą. 0- 
bie klęski polskich hokeistów me dziwią, chodź io 
przecież o to, aby koniecznie wyszli już na lód.

W  trójmeczu pływackim w Siemianowicach pomię 
dzy pływakami i plywaczkain Siemianowic, EK.S 
Katow ic i Cracowii uzyskano wcaie dobre wyniki, 
przyczem pewną niespodzianką była klęska mistrza 
Śląska EKS.

DRUŻYNA HOKEJOWA MARK AB1 KRAKÓW
nie będzie walczyła w rosu bieżącym w A klasie, 
lecz w B klasie, w A  klasie grają natomiast Craco- 
via, Sokół, KT4 (Krynica) i Robotnicza Legja (Kra­
ków).

(— ) BO KSERZY ŚLĄSK A  pkooia li drugi gar­
nitur warszawski 9:7 pkt w  Katowicach. —  Bo­
kserzy Kujaw ji Zdroju (In ow roc łiw ) zwyciężyli 
Gedanję 115 pkt. —  Rewera— Hakoan w  Stanisła­
w ow ie 13.3 pkt.

( _ )  W A LN E  ZE B R A N IA  Z W I yZKÓ W  SPOR­
TO W YCH  odbędą się: PZPN-u 17—18 lutego, P.Z. 
L .A  10—11 lutego, P Z P  21 stycznia 1934 r.

KUSOCINSKI musi —  wedle orzeczenia specjal­
nego konsyljum lekarskiego — leczyć swą chorą 
nogę u specjalistów we Wiedniu. Na koszta tego le­
czenia przedsięwziął warszawski „Przegląd Sporto­
wy44 akcję finansową wśród sportowców.

RAN ponosi ostatnio same klęski przez knock 
out. W  ten sposób zwyciężył go także King Fut

(:) NOWOSIELSKI, znany lekkoatleta Cracovii, 
przeniósł się na stale zawodowo do Katowic, gdzie 
będzie startował w barwach tamtejszej Pogoni.

(— ) STOGOWSKI, słynny . ̂ prezentacyjny 
bramkarz hokejowej drużyny AZS-u warszaw-

C ZW A kTE K , 9 LISTO PAD A.
(— ) K raków  (312,8) 7—S Audycji poranna, 11,30 

Przegląd prasy, wiadomości eksportowe, komuni­
kat Min. Opieki Społecznej, 11,50 Wiadomości bie­
żące, 11,57 Sygnał, czasu, hejnał, 12,03 Płyty, 12,30 
Dziennik południowy, 12,35 Koncert szkolny,' z 
Filharmonji W arsz, dyr. Ozimiński, E. Maj (ba­
ryton), M. W iłkomirska (akonip.), słowo wstęp­
ne — T. Mayzner, 14 Wiadomości meteorologiczne
15,30 Wiadomości gospodarcze, 15,40 Muzyka salo­
nowa, 16,40 „Co kobieta wnosi do pracy społecz­
nej" — p. M. Skarżyńska, 16,55 Koncert solistów : 
.1. Goebl-Tarnawa (bas), E. Hoffmanowa (mzsopr.) 
L. Urstein (akomp.), 17,50 „Św ietlice żołnierskie 
Pol. B iałego K rzyża " — kurator Marjan Godecki, 
18 „Sprawa robotnicza" —  p J. Hopae, 18,20 Słu­
chowisko: „Sen wieczoru jesiennego* w g  d‘ Au- 
runzia. 19,05 „Stary K raków '4 —  ar. J. Dobrzycki, 
19,20 Rozmaitości, 19,25 Odczyt aktuainy, 19,40 
Wiadomości sportowe, dz!cnni'-: wieczorny, 20 
„U s lió j Rzeczypospolitej" —  przemówienie W a­
lerego Sławka. 20,15 Muzyka lekka, lyr. Nawrot, 
E. Gistedt (śpiew). — W  p r z v  vie: Skrzynka po­
cztowo- techniczna w  opr. W. Frenkla, 22,15—23,30 
Muzyka taneczna, o 23 wiadomości meteorologicz­
ne i policyjne.

W arszawa (1411,8) 7—17,50 r» Kraków, 17,50 
Odczyt rolniczy, 18—23,30 p. Kraków.

Katowice (408,7) 7— 17,50 p. Kraków, 17,50 P ły ­
ty. 18—19,05 p. Kraków, 19,05 Rozmaitości, 19,10 
Feljeton sportowy —  M Mikuła. 19,25—23,30 p. 
Kraków.

§ X. Y .: Szkoła Dziennikarska w  W arszaw ie. 
plac Małachowskiego 1.

Nr. 30S

skiego, przeniórt się na studia do Poznania, gdzie 
wstąpił do zespołu hokejowego tamtejszego AZS 
wzmacnia ląc silnie jego drużynę.

CZECHOSŁOW ACJA— W ĘGRY mecz między­
państwowy robotniczy w ygra li Czesi 2 0, rewanż 
zaś towarzyski 1:0.

BAYERN (Monachjum) mistrz piłkarski Nie- 
n iec pokonał A li Pacific Team (Am errka Po- 
łudn.) 2:1.

(— ) SENSACJĄ LE K K O A T L E T Y C Z N Ą  jest p o ­
rażka słjmnego plotkarza włoskiego Facelli‘ego 
do nowego fenomenu sprinterskiego W ęgra Ko* 
vacsa w  biegu 400 mtr. z płotkami. Czas zwycięz­
cy 55,3 sek.

W  M ISTRZOSTW IE  P ILK A R S K IE M  W ŁO CH  
rewelacją jest zespół Triestina, który zremisować 
z mistrzem Juventusem 1:1. Także drugi faw o­
ryt mbrosiana zrem isował z L i/orno 1:1. Gdy 
zaś Juvenlus przegrał nieoczekiwanie z Napoli 
0:2, a Ambrosiana pokonała Milauo 3:0, leaderem 
stała się 1) Ambrosiana, 2) Juventus, 3) Trtestl- 
r.a.

(— ) NUESSLEIN  I  KOŻELUH, znan, św iatow i 
tennisiści zawodowi, zostali na swem tom ner w  
Ameryce południowej sensacyjnie pokonani przez 
'"'"/nanych braci Fecondi w  trzechsetowych w ał­
kach. Jeśli wiadomości te się sprawdzą, a Nuts„- 
lein i Kożeluh nie byli piiani, lub zuocłnie po­
dróżą morską i ląaową aż do Chile zmęczeni, —  
to bracia Fecondi są nowemi naj większemi gw ia­
zdami na firmamencie św iatowego tennisa.

(— ) C A R N FR A  wraca do Ameryki, gdzie po­
święci się karjerze film owej i meczom bokserskim 
pokazowym.

(— ) ROSENBLOOM pokonał w N ew  Jorku 
W alkera w  15 rundach na punkty.

LO N D YN —„D IA B LE S  ROUGES" mecz piłkar­
ski w  Brukseli w ygra li Anglicy nieznacznie 5:4.

FERENCVARO SI (W ęgry j jest niezwyciężony. 
Pokonał on Nemzeti 5:1, Kispesti zajmuje drugie 
miejsce po zwycięstw ie nad I I I  Ker. 5:0. Słynna 
Hungaria znajduje się na przedoslatniem miejscu 
tabeli.

( ; )  B1RGER RUUD znany olimpijski narpiarz 
Norwegji, najlepszy skoczek świata, zestał tre­
nerem do skoków w  Innsbrucku. Gaaport zaś, re­
kordzista zjazdowy* i szybkości (Aastrjd ) objął 
treningi Włochów.

BECCa iA, znany wioski olimpijczyk, który osta­
tnio wysunął się na czoło średniodystansowców 
świata, poprawił znowu rekord świata w biegu na 
LOOll yardów w czasie 2.10.2 min., lepszym o 1 sek. 
od dotychczasowego rekordu Ellisa (Anglja) z 
1929 r.

KOCO KUSONOKI (Japonja) ustalił nowy rekord, 
światowy w biegu maratońskim (42.2 kim.) w czasie 
2:31.10 godz. i poprawiając dotychczasowy rekord 
Zaballi (Argentyna) o 26 sek.

L w ó w  (380,7) 7— 19,05 p. Kraków, 19,05 Płyty, 
19,15 Rozmaitości, 19,25—23,3C p. Kraków.

Wiedeń 1517,2) 11,30 Koncert popularny, dyr. 
Holzer, 17,05 „Człow iek a czas" — Guido Żernat- 
to, 17.30 Pieśni i arje, 18,05 „Konjunktnra mię­
dzynarodowa 4 —  dr. Haberler, 19 M izyka lekka, 
20 „Knbale und L icbe" —  tragedja Schillera, 22,13 
Tt ńcc i marsze z oper.

Praga (488,6) 6,15 Wesoła audycja poranna, 11 
Muzyka lekka. 12,35 Koncert, 16,50 \udycja mu­
zyczna dla młodzieży. 19^5 Koncert, 20,20 U tw ory 
Chopina w  wyk. Niedzielskiego, 20,45 Kwadrans 
fre z ji, 21 Koncert, dyr. Jeremiasz, 22,25 Pieśni 
Smetany.

C IE K AW E  ODCZYT1Ć LO K A LN E  ROZGŁOŚNI 
K RAKO W SKIEJ

(;) Program  audycji radjośtacji krakowskiej za 
powiada na niedzielę dnia 12 om odczyt ar. Ber- 
m ci..skiego „Zdrow ie dz: jeka ‘ .awieraiący sze­
reg praktycznych wskazówek dla użytku rodzi­
ców. W e wtorek dnia 14 listopada br. doc U. J- 
dr. Kazim ierz Dobrowolski wygłosi ~dczyt: „A - 
strologja w  kulturze dawnej Polsk i'1, a dr R. 
Mahr: „V isby, miasto ruin i róż‘ . — W  piątek, 
dyr. Izby Handlowej i Przem ysłowej inż. Mia­
nowski omówi środki, w io  łące io  podniesienia 
sytuacji gospodarczej na ubogi; n Podhalu. W  o- 
botę dnia 18 bm. dr. Kazim ierz Szczepański uba­
wi słuchaczy „wspomnieniami myśliwskiem i"

W  piogrnm ic Ugurują też stale audycje: „N a j­
nowsze wydawnictwa" (dr. B ar), „Stary Kra­
ków (dr Dobrzycki). „Skrzynka porztowa" (lnż. 
Broniewski), weekend czyli dokąd jechać w  świę 
to, Świetlica strzelecka. 10 m;nut o teatrze. „Co 
słychać w  św iccie?" (dr. Jan Reguła). —  Zano­
tować wreszcie należy wykład o bridge u p Kor- 
wneza. który, jeśli i ten wykład zainteresuje od­
powiednią ilość słuchaczy, będzie kontynuował 
propagandę w iedzy beridgeow ej w  szeregu po­
gadanek.
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Rothejo piernikowy pałac nie jest bligą
.Nie wierzycie? Na wystawę jedźcie do Chicago.

Fakryhe pierniki’ u; fi. R itie
Krbkću/, Słau/krwsk," 20.

t a s s K i m

LISTOPAD
W schód  

6 m. 26

9
C Z W A R T E K  

20 C h eszw an  .FR! 1

Zacbćc

słońca

15 m 49

Walne Zeroir ćdzenie 
Komitetu Rodzicielskiego 
przy Szkole hibrsisitej

Onegdaj odbyło się w  sali gimnastycznej Gim­
nazjum hebrajskiego (Brzozowa 5) doroczne wal- 
Dx. zg.omadzenie Ko,nile ta rodzicielskiego tej 
szkoły Zebranie zagaiła zasłużona działaczka i 
przewodnicząca Komitetu, p. Tigncrowa. Która 
złożyła sprawozdanie z działalności Komitetu ro-. 
dzicielskiego. Praca Komitetu w  dziedzmie kon­
struktywnej pomocy dla młodzieży i społecznej 
akcji charytatywnej jest jeszcze jednym dowo­
dem, jak nawet w najcięższych oz-asach można 
skutecznie pracować, jeśli tylko znajdują się ofiar 
ne jednostki gotowe do pracy. Komitet rodziciel­
ski przy szkole hebrajskiej ro zw iji rozległą 
działalność, a obecnie, jak wynika ze slow prze­
wodniczącej p. Tignerowej, przystąpił do stwo- 
lzenia nowej pięknej instytucji wychowania mło­
dzieży żydowskiej, do stworzenia osiedla szkol­
nego na w zór osiedli szkolnych na zachodzie. 
Niedawno jeszcze stworzenie takiego osiedla znaj 
dowało się w sladjum planów i proj ■klóee, dziś 
jest już prawie faktem. Dzięki energji Komitetu, 
a szczególnie dzięki zasln lze przewodniczącej p. 
T ignerowej buduje się obecnie, w  Zawoji wedle 
projektów inz Felumanna takie osiedle, które 
i *pewr,o stanie się wzorem dla podobnych insty- 
tueyj.

Po  sprawozdaniu p. Tignerowej, w yg i >sił dyr. 
Scherer referat o nowi i organiz leji nauki szkol­
nej, informując rodziców o najważniejszych jej 
zasadach. Kierownik letniej kolonji szkoły, prof. 
M. Szmulewlcz ztożył sprawozdanie z kolonji le­
tniej, wskazując na jej dodatni w p ływ  na mło­
dzież. Sprawozdanie kaso.ee złożył skarbnik p. 
Gassner.

Po sprawozdaniach przystąpiono do wyborów. ! 
przyczem wśroa powszechnego aplauzu wybrano j 
ponownie przewodniczącą p. Tignerową. W  skład 
\ yauału weszły ponadto: pp. Abelesowa, Frei-

sidowa. Luzowa, Ratzowa, Rostnalooea, Sehar- 
fowa uraz pp. Gassner i Reieh. Poizatem z ramie­
nia Rady peaagogicznej w  sk ła l wydziału wcho­
dzą pp. dyr. Scherer, prof. Haber, Kw itm er i 
Szmulewicz.

7r200 słów na jednej kartce '
P. Jakób Fischgrund, zamieszkały w  Krakow ie i 

przy ul. Jasnej 6, okazał ciekawy dokument u- 
zdoinienia graficznego i niezwykłej cierpliwości. 
Oto ojciec jego, 80-letni Szymon Fischgrund za- ; 
mieszkały w  Sułkowc ich aa Izlebnik, spisał na , 
jednej kartce wielkości pocztówki całą Księgę 
Estery (Megilat Purim), zawierającą 7 209 słów. 
Układ graficzny jest nader zręczny. Dla muzeów 
K b  zbieraczy dzieło p. Szymona Fiscngrunda — 
starca żyjącego w  bardzo opłakanych stosunkach 
materjalnych — przedstawia specjalną wartość. 
Informacyj udzieli p. Jakób Fischgrund w Kra­
kow ie ul. Jasna 6

Uczpi£.wa odwoławcza 
b. posła Putka

( ; )  W  sądzie apelacyjnym w  Krako v ie  odbyła | 
l ię  rozprawa odwoławcza b. posła dra J. Putka, ; 
skazanego przez sąd okręgowym w Wadowicach ! 
za przestępstwo z art. 143 k. k na 6 miesięcy c. 
w. i utratę praw obywatelskich aa lat 5. Kari 
tę — jak wiadomo — sąd wadowicki wymierzył 
Ł. pos. Putkowi Ła oskarżenie zawarte w donie­
sieniu do starostwa pod adresem komendanta po­
w iatowego P P. w Wadowicach, ze *en uspra­
wnię otworzył mie.'.zkniiij> posln 1’ utkn doko- 
ra ł ieg f nreszto ,* inia Trybunał. które nu prze 
wodnic-yj wiceprezes s idu apel meinego Potem 
pa, postanów ił Uopu tć zaofiarowane przez ubro

(r g )  N ic  przebrzm iały jeszcze e» ha sprawy 
Malis/.nw. a Kruków iir.eki/4 zriffw Mjiisaey ny 
pro. es którego tleni będzie podwójne morder­
stwo, w (irir-zkacli k. l i r z e , " i  poił K rakowem .

Sprawa la miała miejsce w marł a br. D o ­
nosili:',, j y  wówczas obszernie o k rw a w e j zb ro ­
dni ja k ie j dopuścił się n .e jak i W ład ys ław  
Musiał, reem igrant z F ran c ji, na osobach A d a ­
ma i M arji U rbanów , u których  zam ieszkał

po przy jeździe  do kraju.
Proces Musiała rozpocznie się w pin luk przed 

sądem przysięgłych v, K ia k o w ic  t obfitować 
bedzie w sz.ereg sensacyjnych niotmcnłów

Musiał o ik a r ien y  jest o zam ordowanie A d a ­
ma i M arji U rbanów  oraz o usiłowano m or­
derstw o na osobach W ik to r ji  i Józe fy  U rba­
nów, \j reszcie o  dw ukrotne podpalen ie domu 
Adam a Urbana.

(rg) Przed sądem przyt.ęgłych w Krakowie roz­
poczęła się vi c z. o raj dwudniowa rozprawa o rabu- 
rek. Na lawie oskarżom h zasiedli Marjan Kizy- 
worzika (lat 20), Wa.lnw Kapeć s,1ł  23). Józef 
Hannala lat 28) —  wszyscy rolnicy z Wilkowic 
or;;z Piotr Franczak Jat 21' szewo z Zagórzan.

Tlo zajścia przedstawia się następująco: W  nocy 
z 13 na 14 grudnia 1931 kil i osobników poczęło 
się di bijać do domu Wojciecha Kozińskiego w 
Praw7dzie k. Raciborowic. Gdy mieszkańcy domu. 
zbudzeni hałasem, nie chcieli wpuść ć osobników 
tvch do wnętrza, rozhili on: okienko w sąsiedniej 
ubikacji i weszli do mie /.kania.

Napastnicy wdarli się do izby i tutaj zażądali 
wydania im pieniędzy. Równocześnie jeden z nich 
strzelił do domowników strzał jednak nic ranił ni­

kogo. Gdy nie wskazano im miejsca, gdzie ukryte 
są pieniądze, przeszukali oni mieszkanie i zabrali 
róż.ne rzeczy wartości przeszło 200 zł.

Po dokonaniu rabunku napastnicy zbiegli, zo ta­
li jednak zauważeni przez gospodarza domu który 
w międzyczasie schronił się aa dach domu i stąd 
wzywał pomocy.

Dochodzenia władz policyjnych naprowadziły na 
ślad sprawców, których aresztowano. Na wczoraj­
szej rozprawie wyparli cni się winy. Wyrok spo­
dziewany jest dzisiaj w s-odzinaeh popołudniowych, 

j Trybunałowi przewodniczy s. o. dr. Pilarski, wo- 
1 tują. s.<p<»dr. Stuhr i s\ o. dr. Solecki. Oskarża proktt 
, mtor dr. Panek. Bronią adw. dr Hollaender, dr. 

Loebcl, dr. Milan Markowicz : dr. Weinbeg.

c z e  zatrucie trojga osćb
(:) (rg) Onegdaj donosiliśmy o przywiezieniu 

tlo szpitala w Krakowie Jana Pelczara z Wieli­
czki, który uległ zatruciu nieznaną substancją.

Jak się obecnie dowiadujemy, sprawa przed­
stawia się bardzo tajemniczo i zatacza szersze 
rc-miary. Oto bowiem w mieszkaniu, w którein 
znaleziono Pelczara, znajdowały się jeszcze dwie 
osoby, zatrute tąsamą trucizną.

Osoby te zmarły przed przybyciem lekarza w 
Wieliczce. Przybyły na miejsce lęka,"*, miejski w, 
Wieliczce dr. Wojtaszek zastał zimne zwłokL O 
sile działania trucizny świadczy takt, H zwłont 
były już zupełnie zesziyw niałe.

Powiatowe władze policyjne prowadzą w 4  
sprawie dochodzenia.

Zanach samobójczy w pokoju hotelowym
( ig )  Nocy oncgjajszej jeden z gości w  hotelu 

Europejskim usiłował popełnić samobójstwo, 
przez wypicie większej ilości sublimaiu Zamacn 
samobójczy popełnił Ignacy7 M irgu l (lat 40) ze 
Lw ow a, rysownik.

Wypadek został spostrzeżony przez gońca ho­
telowego. który widząc pod* jrzane zachowanie 
się Margulr wszedł do jego pokoju. Zastał on 
Margula, leżącego na łóżku i w ijącego się w  bó­
lach.

Mai gula przewieziono do szpitala św. Łazarza

v. Krakowie. Powody rozpaczliwego kroku 
rrz ie  nieustalone.

Śmiertelne zatrucie gćzem 
świetlnym

W czoraj rano wezwano pogotowi* r&ttmkdww 
na ul. Smoczą 1. 10, gdzie Ludwika Rozo burek* 
(la t 20) siużąca, targnęła się na swe życie, udkr?« 
eając kurek gazowy w swera mieszkaniu. Przy* 
były aa miejsce' lekarz pogotowia ratunkowego 
stw ierdził śmierć. Przyczynę rozpaczliwego kro* 
ka ustalą dochodzenia.

nę wnioski i w  tym celu ro-prawę odroczył. Bro­
nił adw. dr. Zygmunt Gross.

—  DZIŚ NOCNY D YŻUR A P T E K ; Rynek A— B 
43, ul. Gertrudy 1, K ro  coderska T ,  Konopnickiej 
3, Krakowska 9, yfognlska 16 i Brodzińskiego 1.

— BUDŻET W ODOCIĄGU MIEJSKIEGO. Na 
f.osiCuzeniu Kolegjum dla spraw gospodarczych 
i skarbowych Zarządu miasta poza izeregiem 
spraw bieżących, regulacyjnych i drogo vych oma 
wiano projekt budżetu Wodociągu miejskiego na 
rok 1934/35.

— U TR ZYM A N IE  PO R ZĄD K U  1 CZYSTOŚCI 
W  M IEŚCIE W  PO R Z k  ZIMOWF-l. Zarząd mia­
sta przypomina przepisy n  fiiilaminu zimowego, 
w  myśl których należy w porze zimowej o godz. 
7-mej rano oczyszczać choiniki ze śniegu, lodu i 
tlota, nadto po każdym ooadzie śniegu winny być 
( nodniki oczyszczone i zamiecione. O/zyszczanie 
to mą się odbywać w  raz.ie potrzeby ' kilka ra­
zy dziennie Usunięlc z chodników śnieg, lód i 
bioto należy składać w kupkj przy krawężniku 
chodnika na połowic szerokości ścieku. Śliskie 
miejsca wzdłuż realności należy posypywać pili­
kiem lub popiołem Śnieg z da.aów należy zrzu­

cać z reguły na podwórza Niestosujący się do 
przepisów regulaminu pocinenięri będą do odpo­
wiedzialności karnej

_  „ R o o s r y i  t r \» w a i . m . :< rR Z F S ii.E - 
N U ’ :«!•*. \Yvkb. j  >’ I owączt -lwi.- "kcu.oąćf/nem 
w Kraków.e wygłosi w p ią lik  10 pin. prof. dr.

— LEKARZE POLECAJĄ „WLOSOPOLYSK",
pc-nieważ neutralizuje on włosy po myoiu głowy i 
utrzymuje je przy zdrowiu. „Wiosepolysk“ dopako- 
wany jest do każdej' torebki szamponu „Czarnogłó- 
wka Extra“. 4265

—— o§o——
— ZAMIAST KWIATÓW na trumnę Błp. Adwo­

kata Dra Izydora Sehragera złożyli na rzecz Zakłada 
Wy chow avv czego Sierót żyd. w Krakowie (Dietia 
Drowie Ludwikowie Rattlerowie zł. 25. 2148g

A l f a ,  C Y K A T Y ,  L ]K ( l l . i . Ł ' i l i  
A .  ił?. D I E T L A  4M

\dam lleydel pod lyt „Roos.weił w  walce z prze 
sileniem" I'oez:ilek o g o lz  18-lej w sali 
Pi■zemyslowkł llan.llo vej w Krakowie ul. Długa 
1, J p. Po odczycie dysku ja. Goście nile widzia­
ne Wslep wolnv.

— ZAJŚCIE NA CM ENTARZU ŻYDOWSKIM. 
Samuel  l..ewk< w i cz .  r zeźnik :> K r a k o w a ,  s tanął  
■.Yczornj przt-d Sadem Ok l ę g o w y  u: w  h ra , awie,  
o ska r ż on e  o io  że  w  C/.. Cucho iu ,.R • nu ' na 
cmentarzu ż e i l ow -k im w  K i  akowi e .  • d c - z y ł  po ­
s t e run kow eg o  P. P. i . e w k o w l e /  p r z eby ł  r e tycz­
nego linia. tj. 1-1 mą,'a br na ul (."i-gka : a s p o w a ł  
■w. i i  na einenlai  / Nic  mogą c  sii- d o i l i ć  na omen 
iarz.  us i ł owa ł  pr/aiść pr ze z  mar  al.al i ; ■ . . "upi.

v . •   'cm
pr jd b d todzie. Le\, i. o w \idihvei rękami w



Wrażenie antyjapoftskiej mowy Molofowa
w Tokio
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pierś, tak, iż posterunkowy się zatoczył.
Sąd po przeprowadzonej rozprawie, zasądłcił 

Lewkowicza na miesiąc aresztu, wliczając w  to 
dwutygodniowy areszt śledczy Rozprawa toczy­
ła się- przed sędzią dr. Bobilewiczjm . Oskarżał 
prkurator dr. Boryczko. Bronił adw. dr. P leszow  
sl-i

- SPĘD l CENY K O N I na targu w  Krakow ie 
przy ul Zublocie były następujące: Ogółem spę­
dzono 208 koni i płacono za sztukę: za ko iie  po­
jazdowo d 200—250 zł, za konie pociągowe lekkie 
od 60—120 zł. za konie pociągowe rzezne od 15 
—46 zł Z c spędzonych koai sprzedano: na w yw óz 
ro granicę kraju 11 sztuk, na rztź  .niej3CO.vą 10, 
ns rzez do Belgii 21 sztuk. Tendencja zniżkowa.

_  Z R YN K Ó W  MIĘSNYCH. W  ub. tygodniu 
spędzono na targi w Krakow ie: buhaj: 130, wo­
łów  -80. krów 138, jałówek 109, cieląt 4S9, niero­
gacizny 759, razem 1705 zwierząt. Z poprzednie­
go tygodnia pozostało 9 zwierząt. Ze spędzonych 
na targ zw ierząt sprzedano na konsumeję m iej­
scowo 1627 sztuk, na konsumeję innych gmin 87 
sztuk Przebieg handlowy: Spędy mierne, nato
miast transakcje ożywione, wszystkie spędzone 
sztuki sprzedano. Ceny poszczególnych gatunków 
utrzymane na poziomie ubiegłego tygodnia.

 -o------

— „RÓ ŻO W A K U K U Ł K A " Z A K U K A  U  A R T Y ­
STÓW PLA S TYK Ó W . Zakuka na oożegnanie. Ku 
hułka uważa się za pomost między dawnemi a 
nowemi laty. "Wywodzi się z Jamy Mi .halikowej, 
ale jest w  duchu swym i Istocie opat. zona datą 
1933/34. Toteż zaproszona przez Artystów Plasty­
ków. z radością rozw inie skrzydełka w  tej mo­
dernistycznej atmosferze i urządza dziś o 20‘30 
w ieczór pożegnalny pt. „Noranow a" Wstęp 2 zł

_  Z  E Z R Y  CHALTJCOWEJ. Czytelnia i Klub 
towarzyski Ezry Chał. oraz biuro Centrali Ezry 
Chal. dla zach. Małopolski i Śląska ' Kom. Lok. 
*ostały przeniesione na ul. Mikołajską 9 I. p.

—  Z A K IB Y . Org. Herzlija* (org. ,-haluców o- 
gólno sjońsklch) w  K rakow ie od dnia 10 bm 
przyjmuje człor-ków. Zgłoszenia w  lokalu w ła­
snym ul. Sebastiana 3 między 7‘30—9^0 wiecz.

—  H ASZACH AR PRZED ŚW IT. Dziś o 8-ej w  
lokalu własnym nadzwyczajne plenarne zeurante 
cylonków

Mifal Arlosorow
(: ) Dziś, we czwartek, 9 bm.. punkt, o godz. 7 

Wiecz. odbędzie się w  lokalu Keren Hajesod, ul. 
Starowiślna 52, m. 11 zebranie przedstawicieli 
wszystkich organizacyj m łodzieży sjonistycznej 
Krakowa, na którem omówioną zostanie najbliż­
sza praca „M ifal A rlosorow " na terenie organi- 
■acyj młodzieży.

SOBOTA DNIEM PR O PA G A N D Y  
WŚRÓD M ŁODZIEŻY

(:) Kom itet Krakowski „M ifal Arlosorow " pro­
klamował sobotę, 11 bm. dniem propagandy akcji 
„M ifal A rlosorow " wśród zorganizowanej mło­
dzieży sjonistycznej Krakowa.

W  dniu tym, winny na terenie wszystkich or­
ganizacyj m łodzieży sjonistycznej odbyć się ma­
sowe zgromadzenia członkowskie.

Należy ostatecznie przeprowadzić akcję zbiór­
kową wśród wszystkich zorganizowanych człon­
ków.

DO TO W A R Z Y S Z Y  ZB IE R AC ZY

(0  Uprasza się wszystkich zbieraczy na rzecz 
„M ifa l A rlosorow " w  Krakowie, by zechcieli te­
lefonicznie podać sekretarjatowi akcji, dotych­
czasowy stan zebranych kwot. Telefon sekreta 
rjatu 126.35 od godz. 9 do 1 i od 4 do 7 wiecz.

G IE Ł D A  K R A K O W S K A
Kraków, 8. 11. 1933. Akcje utrzymane. Dolar 

słabiej
Akcje przemysłowe: Piasecki 2
Papiery preentowe: 4-proA Prem. Poż. doiaro- i 

w  a 48.75.
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendsncię spoko] 

ną Kursa utrzymane Zaint ?.-eso^anie stosunko­
w e r:t\vielkie 3-pror Poż nudowlana w  poszu- i 
kiwaDiu po kursie 38 bez 'ransakcyj. Notowano  
4-proc Prem. Poż. doiarewą P iaseckvgo przy ua

T ok jo , 8. U . P A T . A gen c ja  R engo kom uniku 
je , że przedstaw ic ie l m in isterstw a spraw  za ­
gran icznych  kom entu jąc an tyjapońsk ie p rze ­
m ów ien ie  M olotowa, w ygłoszone z okazji 16-ej 
roczn icy rew o lu c ji październ ikow ej p ow ied z ia ł 
m. in.: „M a ło  nas to obchodzi co on mówi, 
gdyż nie możemy wpfynąć nu .^osób je g o  m y ­
ślenia".

Przedstaw ic ie l ten, zapytany, czy przemó­
w ien ie  M olo tow a  było wygłoszone z  zam iarem  
w p łyn ięc ia  na Amerykę w  pożądanym dla So­
w ie tów  kierunku oświadczył, iż „Am eryka jest 
zbyt mądrą, ażeby przemówienie prem jera  
sowieckiego mogło wywrzeć na niej jakikol­
w iek  w pływ , tem bardzie j, że przeinów ien  
M o:otow a by ło  sk ierow ane sw ego czasu p rze ­
c iw  F ran c ji, A n g lji, i W a tyk a n o w i a obecnie 
sk ierow ane jest przeciw ko Japon ji".

P rzedstaw ic ie l japońsk iego m in isterstw a

Londyn , 8. 11. P A T . Podsekretarz stanu 
spraw  zagran icznych  Eden udaje się dzis ia j 
sam olotem  przez P a ry ż  do Genewy, aby  w ziąć  
udział w  posiedzeniu b iu ra kon ferencji rozbro 
jen iow e j. W  Paryżu  odbędzie on kon ferencję 
z Pau l-Boncourem . M ożliw em  jest, że rów n ież 
m in ister spraw  zagran icznych  S im on odleci 
razem  z Edenem  do Paryża , aby w ziąć  udział 
w  naradzie, w  k tóre j uczestn iczyłby w  tak im  
razie rów n ież i p rem jer Sarraut. Narada dała­
b y  okazję do dokładnego rozważenia dalszej 
tak tyk i W ie lk ie j Brytanji i Francji w  zakresie 
rozbrojenia.

bloyde George izolowany
Londyn , S, 11. P A T . W czo ra jsza  debata par­

lam entarna zakończona została przed północą 
m ow ą Edena, k tóry  podtrzym ał w  całej ro z ­
ciągłości argum enty Simona. Reasum ując ca-

ogół małych obrotach.
Na pogiełdziu brak zapotrzebowania.
Waluty i dew izy oficjalnie bez notowania.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych nastrój 11 a dolara efektyw­
nego słabszy. Chęć kupna mała orzy  dostatecznej 
podaży. Usposobienie w  dalszy n ciągu niepewne 
W  Krakow ie dolar gotówkowy 5 70— 5.77, czeki 
bankowo 5.72—5.76. Bana Polski płacił 5.70. Z in­
nych walut Frank szwajcarski 172.25—173, Funt 
szterling 27.80—28.20. Marka niemiecka gotówka 
210.50-211.50, wypłata 212.25—213.

G IE ŁD A  W A R S Z A W S K A
Warszawa, 8. 11. PAT . Akcje: Bank Polski 79 

i jedna czw., 79, Warsz. Cukier 23 i pół, 22 i trzy 
czw., Starachowice 9 35, 9 30, 9.40 Pożyczki: 3- 
proc. budowlana 38, 4-proc. inwest. 104, 103 i pół, 
inwest. seryjna 108, konwersyjna 49, 4-proc. do­
larowa 48.50, 48.05, 7-pror. -tabil 52 i jedna czw., 
51 1 trzy czw., 52, 52 i trzy czw. drobne.

Dewizy: Belgja 124.25, 124.56, 123.94, Gdańsk 
i 173.30, 173.73, 172.87, Londyn 27 93, 27.90, 28 08, 

27.80. N ow y Jork 5.69, 5.68, 5.71, 5.65. Nowy Jork 
kabel 5.70, 5.73, 5 67, Paryż 31.86, 34 95. 34 77. P ra ­
ga 26.44, 26.50, 26.38, S? ^ajcarja 172.56, 172.99,
172.73, W łochy 46.84, 46.96, 46.72, Berlin pryw.
21240.

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A
Poznańska giełda zbożowa z dnia 8. 11. 1933. 

Ceny transakcyjne: żyto 165 ton 14 ; trzy ezw „ 
15 ton 14 70. owies 30 ton ’ 3 ’ pół, 30 ton 13.25, 15 
ton 13 Ceny orjentacyjne: pszenica 17 i trzy czw- 
do 18 i jedna czw . jęcznień b-owarniauy 15 i
jedna czw. do 16, mąka pszenna 29— 31. Ogólne
usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 8 11 PA T . Paryż 20.20. Londyn 16.18, 

Now y Jork 3.29, Belgja 71.97 i pól, Włochy 2717, 1

spraw  zagran icznych  ośw iadczy ł dalej, iż  nie 
rozum ie istotnych m otyw ów , jak ie  skłon iły 
M ołotow a do w yg łoszen ia  tego rodzaju  p rze­
m ów ien ia . W  m in isterstw ie  w o jn y  uważają  
antyjapońskie p rzem ów ien ie  M ołotow a, jako  
przeznaczone na użytek  w ew n ą trz  kraju , k tó ­
rego  ludność d źw iga  na sobie c iężar p ia tile lk i, 
n ie  m ów iąc o głodzie, jak i dotknął ten kraj.

W ed łu g  op in ji m in isterstw a  w o jn y  t  róż­
nych  okolic R os ji nadchodzą w iadom ości o 
buntach i d latego M ooło low  w yg ło s ił p rzem ó­
w ien ie, sk ierow ane p rzec iw ko  Japon ji, usiłu ­
jąc w  ten sposób odw róc ić  uwagę o p łn ji pu­
b licznej od rozpaczliw ych  w aru n ków  w ewnę­
trznych. Sow iety, zdaniem  m in isterstw a w o j­
ny, koncentru jąc w o jsko  na gran icy  M andżu- 
ko, p od ryw a ją  zau fan ie m iędzynarodow e sw o- 
jem  postępowaniem  z Japonją.

w iększego znaczenia d la  zagadnień po lityk i 
zagran icznej. Debata w ażna  by ła  punktu w i-  
denia ro zg ryw k i w ew nętrzno-po litycznej i pod 
tym  kątem  w id zen ia  b y ł p ow ażn y sukces rzą ­
du nad Labour Party , a zw łaszcza  nad L lo yd  
Gegrgem , którego ca łkow ita  izo lac ja  w  izbie 
gm in  uzew nętrzn iła  się w czora j w  izb ie w  spo 
sób jaskraw y.

Delsze suhcfsy wyborcze 
brbcur Perty

Londyn , <S. 11. P A T .  W  odbytych  w czora j 
w yborach  m unicypalnych  w  Szkocji Labour 
P a rty  odn iosła znow u  poważne zw ycięstw o, 
zdobyw a jąc  od p rzec iw n ików  43 m andaty j  tra 
cąc na ich korzyść ty lk o  jeden. Labour Party  
zdobyła  w iększość w  radzie  m ie jsk ie j n a jw ię ­
kszego m iasta szkockiego G lasgow , które odtąd 
będzie pod je j  panowaniem .

Zwrot w procesie 
o zabójstwo sp. Grotkowskiego

Lwów, 8. 11. (O ). Na dzisiejszej rozprawie o ża­
bi jstwo studenta Grotkowskiego zaszedł sensa­
cyjny zwrot. Na wstępie rozprawy przewodniczą­
cy Trybunału ogłosi! decyzję sądu w sprawie wnic 

; sitów obrony. Mianowicie Trybunał zgodził się na 
powołanie świadków na okoliczność, że Tuae zra­
nił studenta Pietraszkę, a Feller i Kreutzer zadali 
ńinśertelny cios Grotkowskiemu. Co do reszty wnio­
sków Trybunał poweźmie decyzję po "badaniu do­
wodów.

Ponadto Trybunał postanowił ponowić, dowody 
z zeznań posterunkowych policji na okoliczność 
ścigania Katza. Mianowicie obrona stacęła na sta­
nowisku, że K a tz  uciekając wpadł w ręce policji 
zamiast właściwych sprawców. Dla powołania tych 
świadków sąd postanowił przerwać rozprawę do 
następnego poniedziałku Uchwała Sądu Apela­
cyjnego wywołała w kołach prawniczych i w spo­
łeczeństwie żydowskiem wielkie zainteresowanie.

Berlin 123, W iedeń 72.77, noty 57.60, Praga 15 32
i pół, W arszawa 57.90
D O LAR  W  OBROTACH P R Y W A T N Y C H  W  W A R  

SZA  W IE
W arszawa, 8 11 Godz. 12 30. —  5.70—5 72.
PO ŻYC ZK I PO LSK IE  W  NO W YM  JORKU 

nienotowane z powodu święta.

G IE ŁD A  M E T A L I W  LO N D YN IE
Londyn, 8 11. Cynk dost. natyeh n. 15 3/4, ter­

min. 1515/16, cyna natychm 220 3/4—226 7/8, ter­
min. 2201/4-226 3 8, Banka 2313/4, Sbaits 2321/4, 
ołów  natychm. 117/8. termin. 121/8, m iedi w i­
tych m. 317/8-3115/10, termin. 32— 321/16, Elek­
trolit 35— 30.

a

Wielka narada francusko-angielska
w  P a r y ż u

łą debatę na leży stw ierdzić, że nie m ia ła  ona
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Rocznica Niepodległości
Na murach Krakowa ukazała się następująca oń 

swa Prezydenta mias a: ,
Obywatele M. Krakowa!

W  dniu 11 listopada święcimy urt>.'/.\ Acie wiek'" 
pti-iną rocznicę odrodzenia N i;j"'dl'\alosci Państw a 
Polskiego. Dzień ten przy pj diina nam historyczną 
ckwilę! Oto 11 listopada lftlS n t y  Komendant .1" 
z t l  PiUudski uwolniony z więzi. uia w Magdeburgu, 
wrócił do Polski i objął naczelna władzę w stolicy 
Państwa.

W ogniu walk tworzy arn.ję broni granic i od­
piera zwycięsko najazd wroga!

Od 11 listopada 1918 roku Naród Polski pod wo- 
duą Józefa Piłsudskiego wchodzi w nowy okieg dzie 
jów, budując na zgliszczach, wśród zawieruchy wo­
jennej Niepodległe Państwo-Mocarsiwo!

obywatele!
W 16-tą rocznicę Niepodległości Polski, w aniu 

święta odrodzonej Ojczyzny manifestujemy jakn»j 
gorącej uczucia nasze dla sławy i potęgi Najjaśniej 
szej Rzeczy pospolitej oraz Jej Sterników.

Najdostojniejszy Prezydent Rzeczypospolitej Igna 
cy Mościcki. Wódi Narodu, PierK ozy MarszałtK 
F oL ki Józef Piłsudski

Niech żyją!
Dr. Mieczysław Kaplicki 

Prezydent stoł. król. m. Krakowi 
W Krakowie, dnia 7 listopada 1933 r.

Program uroczystości: Piątek. 10 listopada 1933. 
Gudz. 17-ta: Pochód młodzieży szkól średnich z 
pod pomnika Grunwaldzkiego na Wawel. Godz. 
17-ta: Uroczysty wieczór dla żołnierzy w Domu Żoł­
nierza Polskiego przy ul. Lubicz. Godz. 17.30: Cap­
strzyki orkiestr wojskowych, cywilnych i szkolnych 
po ulicach miasta.

Sobota, 11 listopada 19u3. Godz. 8 ma: Pobudka
orkiestr po ulicach miasta. Godz. 10-ta: Uroczyste 
Nabożeństwo w Katedrze na Wawelu. Równocześnie 
odbędą się nabożeństwa w świątyniach innych wy 
znań. Po nabożeństwie w Katedrze na Wawelu od­
bądź.* się zaprzysiężenie uczniów Szkoły Podchorą­
żych 20 p.p. Ziemi Krakowskiej na Dziedzińcu ar­
kadowym na Wawelu. Godz. 11-ta: AKademja samo

K o n t a c j i  paryskie
Paryż, 8. 11. (PAT). Na dzisiaj' popołudniu za­

powiedziany był przylot do Paryża z Londynu an­
gielskiego ministra spraw zagranicznych Simona. 
O godzinie 18-ej miała się odbyć konferencja min. 
Simona z premjerem Sanaut j min. Paul Boncou- 
Tem. Tymczasem nadeszła wiadomość, że w ostat. 
niej chwili zarówno Simon, jak i Eden odwołali 
swój wyjazd do Genewy i że na posiedzenie pre- 
zydjum konferencji rozbrojeniowej delegowany 
został z ramienia Foreign Office p. Codogan.

Z tego powodu zaniechane zoutały również kon 
fetencje paryskie. Wiadomość o tern wywołała w 
kołach politycznych duże wrażenie. Według bo­
wiem pogłosek, liczono się z możliwością sprecy­
zowania w czasie rozmów dzisiejszych ILuji poro­
zumienia angielsko-francuskiego w przewidywaniu

Litwinow konferuje z Hullem
Waszyngton. 8. 11. (R ) W  departamencie sta 

nu odbyła się dziś pierwsza konferencja Litw ino­
wa z sekretarzem stanu Hullem. Konferencja 
trwała półtorej gudziny. poczem wydany został 
wspólny komunikat, iż rozmowa toczyła się w to 
nie niezwykle serdecznym, wykazując daleko idą­
cą jednomyślność poglądów. Popołudniu odbyła 
się druga konferencja między Litwinowem a Hul­
lem.

Konfec prohibicH
Nowy Jork. 8. 11. yR>. Siary Ohic. i en-tlwanja 

l Uuh  *jrpewi»d*i«iy przeciw u tu ju sa iu  pro-

rządów uczniów szkół śreJmeh w Domu Katoli­
ckim przy ul. Straszewskiego 18. Godz. 12-ta: De­
filada Wojska. Strzelców. Związku Leejonistów, 
P.W.. Federacji b. Wojskowych. Inwalidów. Związ­
ku Rezerwistów R. P. Akademickich Hufców, Zwiąż 
ków Zawodowych it-p. pod Barbakanem przy ul. Ba 
sztowej. Gudz. 13-ta: W.ęczenie odznaczeń w gma­
chu Województwa przez Pana Wojewodę. Godz.
19.30 Uroczyste przedstawienie w Teatrze Miej­
skim im. J. Słowackiego ,,Cya“ poprzedzone prze­
mówieniem posła dra Tadeusza Dyboskiego. Godzi­
na 22-ga: Akademja Wojskowa w Kasynie Gcrnizo- 
nowem, przy ul. Zyblikiewicza 1.

Niedzieia, 12 listopada 1933. Godz. 11-ta: Uroczy­
sta Akademja Robotnicza w »ali Starego Teatru, 
przy uL Jagieuońskiej 1. (Wstęp wolny). Godz. 19-ta- 
Przedstawienie w Teatize Miejskim im. J. Słów* 
ckiego „Rycerz i bogdanka1' SL Turskiego (premje- 
ra).

Prezydjum Miasta zwraca się do P.T. Właścicieli 
realności, aby już w przeddzień uroczystości ze­
chcieli domy swe udekoiuwać flagami o ban ach 
Prństwa i Miasta.

■ C *

Związki bierące udział w defiladzie w  dniu 11 br. 
mają się zgłaszać o przydział miejsca w defiladzie 
w Komendzie Miasta (pL św. Magdaleny 2) u p. kpt 
Urygi.

Komitet Ooywatelski Obchodu 15-tej Rocznicy 
Odzyskania Niepodległości Polski zwraca się z ape­
lem do P.T. Właściciel: sklepów, oraz zaaiaaów
przemysłowych, by w godzinach przedpołudniu wych 
w bobotę, dnia 11 bm. zechcieli zamknąć swe zakła­
dy, oelem umożliwienia personemwi wzięcia udziału 
w obchodzie Święta Narodowego.

• • •

—  KASA OHORYCH D N IA  11 BM. Z powodu 
święta państwowego, przypadającego w  dnin 11 
bm., biura i ambulatorja w ol.rcgu Kasy Chorych 
w  Krakow ie będą nieczynne. Podobnie jak w  dnie 
świąteczne czynny będzie, wzmocniony dyżur le­
karski. (Teł. 175-50) W ypłata zasiłków nastąpi w  
poniedziałek dnia 13 bm.

nie doszły do skutku
wspólnej akcji.

„L a  LŁberte“  zwraca uwagę, że posunięcie Si­
mona wydarzyło się nazu'utrz po jego mowit w 
Izbie Gmin, po mowie, przyjęttj w niektórych ko- 
łaeh dyplomatycznych jako wyraz oiezwykłegu za­
mieszania w opinji angielskiej o sprawach rozbro­
jeniowych. Z drugiej strony —  jak zaznacza pi 
smo —  osnową, debaty wczorajszej w homiyi 
spraw zagranicznych francuskiego senatu były u- 
wag: Bcurgeois o nadzwyczajnych zbrojeniach Nie 
m!ec w chwili obecnej

Dziennik podkreśla., że podczas gay Niemcy 
szykują się do przejścia na stopę wojenną, w Lon­
dynie i  Pary.żu nie zapadły żadne decyzje. Zamiast 
czynów ujawnia się. tylko wolę osiągnięcia za wszel 
K4 cenę porozumienia l Anglją

hibicji W  ten sposób osiągnięta zortala wymagana 
liczba 36 stanów, jaka w myśl konstytucji potrze 
bna jest do unieważnienia pruhibi-*ji w Stanach 
Zjednoczonych. Karolina północna i południowa 
wypowiedziała sie ta utrzymaniem prohibicji. Re­
zultat głosowania w stanie Kentucky nie jest je­
szcze znany.

Z OSTATNIEJ CHWILI.

Kroi afgaóski zamordowany
(Tel« gram własny .Nowegc Dziem "i 

Lonavn. 8. I r .  (L ) Z Bcmbaiu nadeszła tutaj 
depecza. donoszą en iż w Kabulu zamordowany zo 
>tał król atgański.

Z  SALI KONCEkTGw  c  J.

Gaspar Cassadó
(; )  Sława, która poprzedziła p ie w s z y  występ 

krakowski tego młodego wiolo iczełisty hiszpań­
skiego, oklaŁła się uzasainiona w  'v i2 lu, ale me 
we wszystkich Henn kaen. Najsilniejszą -rtroną 
jego  gry jest polot romantyczny w ystępu jący  nsj- 
karzystmej w  utwórz* ronantyczaym jt. Fan ta 
siesidekj Schumana; przed niemi wykonany n :«- 
interesujący 1 myizka trącący konc-art Bocberl- 
niego o iA Z  • _pax jla  mmmU. solowa e-dur Bacha 
Ktmtrasio..ały swą suchością i -ztywnością wy­
razu z młodjin wiekiem artysty i domniemanym, 
obligatoryjnym temperamentem południowym, li­
ryka zaś, zwłaszcza w  Bocherinim przechodziła 
niekiedy w  ckliwą, przecakrzoaą manierę operu­
jącą środkami obliczonymi na czysto zewnętrzny 
efekt Nagle w  Schom-nic odsłoniło się zupełnie 
inne oblicze artysty: zniknęła suchość i akademi­
ckie traktowanie, a wyszł* bujna, życiem tętnią- 
ca muzyka o szerokiej lieji i zracznym rozmachu, 
ea muzyka i pełna wyrazu. I  tu dopiero u- 
jawnił s.ę najlepczy u<wń niedoścignionego (* >  
salsa, uddtfony jednak od swego mistrza o bar- 
dzo znaczne dystanse nietylko interpretacyjnie, 
ale i technicznie, tu i ówdzie bowiem intonacja 
i precyzja pasażowa szwankują

Zatrważającym objawem jest stałe absentowa- 
nie się publiczności krasowskiej, która coraz rza­
dziej pokazuje się na sali koncertowej, nawet na 
występie tak znanego i. reklamowanego sołLty 
jak Cassadó. Biura koncertowe słusznie zaczyna­
ją juz złowrogo szemrać i dziwić się należy, ta 
mają jeszcze ochotę dalej tokładać. Dr. AJ—

Wielki b lad  PZPN-U
PZPN  anceptuje tm.cz Polska— Niemcy mano 

protestów.

( : ) Onegdaj odbyło *ię specjalne poatodaeute 
zc rządu Polskiego Związku P iłk i Nożnej, na któ­
re m rozpatrywano propozycję pukar ksego zwią- 
zu niemieckiego w  sprawie rozegrania nuędsy- 
państwowego meczu F olska—Niamcy w U e  9  
grrdnia w  Berlinie.

Większością głosów  postanowiono zaakcepto­
wać ptopozycję Niemiec z uem zeutrteieniem te  
rewanż odbędzie się w  Polsce do dnia 15 ( a t d i j r  
nika 1934 r. Przeciwko tej ucLwme •ztdużyl W  
tum separatum wiceprezes PoKkiego Związku 
Piłki Nożnej dr. J jrzy  Michałowicz, robotniczy 
działacz sportowy, oi « z  p. M. Statt * z K i afcow a.

N ie potrzebujemy chyba nadmieniać, te przeetw
przyjęciu propozycji Niemiec hitlerowskich wypo­
wiadał się od dłuższego czasu stoi* cały żydowski 
świat sportowy i żydowska prasa sportowa i te 
całe żydostwo sportowe w Polsce protestuje prze­
ciw uchwale PZPN-u wraz z demokratycznym i ro 
botniczym ruchem sportowym. ..

PO ZAM KNIĘCIU  KRONIKI KRAKOWSKIEJ.

Teściowa usiłowała 
otruć z;ec*a

(rg) Ciekawa sprawa znajdowała się wczoraj na 
wokandzie Sądu Okręgowego w Krakewie. Na ławie 
oskarżonych zasiadł Błażej Mamek, rolnik z Węgrz- 
ców Wielkich, oskarżony o to, że zrobił oszczercze 
doniesienie do policji na teściową swą i jej znajo­
mą. iż usiłują go ntntć.

Wniósł on doniesień.e do władz policyjnych, it  
dosypują one trucizny ao jedzenia, chcąc go w ten 
sposób pozbawić życia. Na wczorajszej rozprawie 
przesłuchano syna oskarżonego, który podał, it  wi­
dział, jak kobiety te w rypały ; « ś  tmciznę do po­
trawy, po której spożjCtu ojciec jego zasłabł.

Rozprawa nie została zakończona gdyż wpłynął 
wniosek o zbadanie stanu mnysiowegi oskarżonego. 
Rozprawa toczyła się przed sędzią dr. T racew ­
skim. Oskarżał proaurator dr. Kuc. Bronił adw. Wa- 
renhaupt.

Wyrok na morderców aktora
Sosnowiec, 8. 11. (PAT). Po dwudniowej ro«. 

p iaw ie w sądzie okręgowym zapadł wyrok w spra 
wie przeciwko mordercom aktora teatru s ienowieo 
kiego Bronisława Żydaczewskiego, Żwirkowi i 
2 jego towarzyszom. Sąd skazał Żwirka i Kwaśni*- 
wskiego na kary po 12 tał więzienia i utratę praw 
obywat*lskl:n na lat 8 3-go oskarżonego, SieU* 
•kiego, skazano na karę 3 lat więzienia.

Nowe rozruchy na Kubie
Nowy Jork, 8. 11. (R ). Wedle wiadomości nad­

chodzących z Hawany, wybuchły na Kubie nowe 
rozruchy wojskowe. Dziś nad ranem samoloty woj­
skowe zrewoltowanych cćdzlałów wojskowych u 
siłowały bombardować stolicę, /ustały jednak 
prztz artylerję obrony przeciwlotniczej odparte.

Samoloty zrzuciły poza obrębem miasta kilka 
bomb, które jednak nie wyrządziły żadnej szkody.
W  mieście powstała panika. Powszechnie sądzą. •/.•' 
część zbuntowanej armji sto: pod roziwzami ta i tu.. 
organizacji, która obaliła rząd prezydenta Machado.
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O S T R Z E Ż E N I E !
Setki fabrykantów naśU dują opakowanie i markę 

pudru wszechświatowej stawy

5 FLFURS FOR VIL- PARIS
Gatunek ! zapach pudru uie dadzą się jednak naśladować

Zwracajcie uwagę na opakowanie pudełka pudru, 
ua którem wiuien być napis:

5 FLEURS FOR VIL-PAR IS
Pnder ten Jeat Wyrabiany jedynie w Paryżu.

F O R T I L

PERFUMY i MODY TOALEIOME

5 m URS FORVIL-PARIS
odbywają prawdziwie triumfalny pochód przez 
wszystkie wieikie miasta Europy i Ameryki.

Ażeby fik n ąć  nailadownictw, sprzedawana aą 
tylko w oryginału, butelkach,a nigdy nawagę.

SPhZEDAZ

OKAZYJNIE sypialnię, 
jadalnię i gabinet —  mo 
dele nowoczesne, sprze­
da firma „Męblopol" — 
Kraków, Rakowicka 8.

4297itr
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POSZUKUJĘ 2 pokoi 
kuchnią — z komfortem 
Zgłoszenia: telef. 155.3-4.

428Skr

ODSTĄPIĘ mieszkanie 
słoneczne 2 pokoje i ku­
chnia w śródmieściu. — 
Zgłoszenia pod „Zdro 
we mieszkanie" do A.J 
min. „N, Dziennika".

2145hp

POSZUKUJĘ podoju ka 
wale1 skiegc. Zgłoszenia 
pod „Pokój A . S. K .“  dn 
Adm. ,,N. Dziennika"

2146bp

UNIEWAŻNIAM skra 
dzioną książeczkę woj­
skową, wydaną przez P. 
K. U. w Nisku —  Jakób 
Wolf Federbusch. 2150g

PODGÓRZANIE! Trzeba 
czytać' Abonujcie ksią­
żki tylko, gdzie najw ię- 
kszy wybór —  W ypoży­
czalnia, Rynek Podgór- 
a ki 12. 4195kr

18- u i i m  wycieczka H iu ijjc  Diiennika
D O  W IE D N IA

 ̂W y jazd  nastąpi z Krakowa w  niedzielę dnia 3. X II. 0 godz. 11.50. Przyjazd do W ięduia  o 
godz. 22.^o. Powrót z W iedn ia  dnia 21. X II. W y jazd  o godz. 8.30. Przyjazd do Krakowa o

godz. 16.40.

W ydaw nictw o Nowego Dziennika uzyskały dla uczestników zniżki w7stępów do w ielu te­
atrów i koncertów, których program  na czas pobytu przedstawia się niezmiernie bogato.
Koszta uczestnictwa, które obejmują indyw i ualny paszport miesięczny wraz z w izam i o- 
raz z przejazdem pociągiem specjalnym tam i z powrotem wynosi Z ł 175.—  względnie łącz
nie z kom fortowym  hotelem w  śródmieściu oraz śniadaniem Zł. 315. Zgłoszenia ucze
stników zamieszkałych w  W ojew ództw ie K r kowskim przyjm uje „Noiwv Dziennik’* w  K ra­

kowie, ul. Orzeszkowej 7. Teł. 102-79 do 22 bm.
W raz ze zgłoszeniem uczestnictwa nal?ży wp acić całą przypadającą sumę oraz przedłożyć

następujące dokumenty:
1) Dowód osobisty ze stwierdzonem obywatestwem  polskium lub stary paszport zagra­

niczny.
2) Potwierdzenie zamieszkania (karta meldunkowa).
3) 2 fotografje.
4) Dokumenty wojskowe dia mężczyzn w  w i ku do lat 60, zaś dla oficerów zawodowych, 

w  stanie spoczynku lub rezerwy zezwolenie w ładz wojskowych na w yjazd  zagranicę.
5) Zezwolenie w łaściwego Starostwa na wystrwienie paszpoitu turystycznego przez W o je ­

wództwo.

Z  powodu ograniczonej ilości miejsc decyduje o  przyjęciu kolejność zgłoszeń. —-

Ż Y D O W S K I E G O  
F U N D U S Z U  
N A R O D O U  FCrO

Bojkotujemy towary niemieckie*
P a n o w ie  żąda ją  ty lk o  w s zechśw ia tow e j  s ła w y  prezerwatywy  
, , V  E  N  A “ , w y rab ian e  z najciehEzej J t rw a łe j  g u m y  hipJenie iEe;.

N ag rod zon e  z lo tem  i medalami.  D o  nabyc ia  w e f i rm ie  

L .  U R B A C H ,  K r a k ó w ,  K R A K O W S K A  L .  7  ( w  s t ó R i )
W y s y ł k a  dyskre tna.  Cena  za  1 tuzin  Zł. 2'— . S-— i 4*— . ł7 ( f j

Nailep&zy odbiornik to tylko marki

E L E K T R I T
największej w Poltce fabryki aparatów radjcwycli i głośników 
Najnowsze typy aparatów radjowycb KlcktiJt Da feJe cd £0 do 
2t l0 zntr. i zastosowaniem nowoczesnych Jamp i ostatnich zdobyczy 
techniki radjewej poleca po cenach rewelacyjnych przedstawicielstwo
fm ? Elektrlt j  Laksberger, Kraków, ni. żw. Gertrudy 7
Stale na akładzle wszelkie części E k łedcwc  zwłaszcza aowoticl Jak 
o. p. cewki Fetrocart - Fandfiller etc. Żądajcie bezplstole cenniku 
□ a rok 1824. — Demonstracje odbiorników tez obowiązku kopna.

[
hcesz mieć najlepsze książki 
hcesz czytać ostatnie nowości 
hcesz wiedzieć, co się dzieje na i T.viecie

z a p i s z  s ie i  d o

BIELJOTEKI
U fS ffiM ZM lf& J
GIZELI KAKFEROWEJ

KRAKÓW 
SEBASTJANA L.
(RÓG DIETLÓW SKJEJ) 23

Abonament miesięczny tylko Zł 1*50

Nowości na płaszcze
i na suknie, gatunki i>Ien> aZor2gdne

Ceny najniższe. Największy wybór tylko we firmie

L a z a r  F r e f w a l d
l e f o n

loe-aa.Kraków, Floriańska 44 To
Płótna,  f l anel e ,  aksami t y  i t. p. sta le  ua sk ładzie

Willa .CYGANECZKA* 
(obok Bristolu)

Komfo rt . —  Ceny kry zysowe

Pensjonat dia 
i młodzieży
BILI >UER - ELUItlSTEittGWEJ

i dzieci i

ISffiKKJ j

ETYKIETY F IE N C ttI
jedwabne. półjedwabne oraz bawełniane dla fabryk 
konfekcji, Dielizny, obuwia, salonów modniarskkb.

krawieckich i t. p. 
poleca: B. Ghren stein, Kraltów XXII., Kalweryjslta 79

Maszyny do pisania,
r a c h u  w a n t a ,  p o w i e l a c i e ,  naprawia, 
czyści, konserw u je —  mechanik specjalisia

Edward flbsEer
Kraków, ów. Gertrudy 12. Telefon 1(9- Ci

i

D l a  P a n  n a j n o w s z e  k a p e l u s z e ;
Szlagiery mezonu, modele wiedeńskie i paryskh

wykonuje P R A C O W N I A  F O E N I A R S K A
Br. PERLlbŁRGFRĆW NY  

K raków , ul. Sebastjana 32, etic. II. p.
Wykonanie pierwszorzędne i szybkie 

Przeróbki wedle najnowszych żurnaii po zł 2*5G

3 g
PRENUMERATA: w Krakowie i na praw. miesięcznie Zł. 6*00, kwartał. Zł. lc >

> Krakowie z odnoszen. do doma „  „  6*20 „  „  1900
Na prowiucjf z przesyłką pocztową „  „  6*66 „  „  19*80
Zagranicą i  przesyłką pocztową „  „10*06 „  „  30*00

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni pośwtą»

OGŁOSZENIA. Podstawą oołiczeó jest 1 milimetr w jednym ramie — Stron* ■ 
tekście i oadeałanem na 3 tamy po 74 milimetr. — Strona za tekstem 6 ła­

mów po 37 mnimetr. — Najmniejsze ogłoszenia dra bde liczymy za 10 atór-
CENY w złotych: 1 strona 1*25. — Tekst 1*— . Nade słane 0*75. — Za tekstem

0*25. — Drobne od słowa 0*20. Dla poszukując ych pracy 0*10 — Gratula
cje 12*50. —  Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik”: Zygmunt £  och wara. —  Redaktor naczelny: Dr. Wilnelm Berkeihainmer.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Loaca. —  Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


